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Na przykładzie Częstochowy

Informacja własna
(Cz) Zakłócenia w transporcie kolejowym podczas minionej 

zimy mocno uszczupliły rezerwy węgla na składowiskach Huty 
im. Bolesława Bieruta. W ostatnim okresie dostawy kierowane 
na bocznicę częstochowskiego 
częstsze i regularniejsze, ale w 
taj brak wystarczającej ilości 
nów-węglarek na kolei.

kombinatu metalurgicznego sa 
dalszym ciągu odczuwa sie tu- 
sprawnych technicznie wago-
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Zakład Zaopatrzenia Ogrodniczego 
w Warce znów na I miejscu w kraju 

Informacja własna .Oj

Hutnicy od kilku tygodni 
odbierają nieco zwiększone 
dostawy węgla, lecz jego za­
pasy, zmniejszane w’ dużym 
stopniu w pierwszych miesią­
cach roku, nie zostały jeszcze 
odbudowane.

Według normy powinny wyno­
sić 84 tys. ton. wystarczających 
na przynajmniej 10 dni pracy 
na pełnych obrotach. Na razie 
załoga ..Bieruta” dysponuje tyl­
ko połowa takiej rezerwy. Prze­
widuje się jednak, że w niedłu­
gim czasie zostanie ona uzupeł­
niona.

Systematycznie z tygodnia na 
tydzień wydłużają się bowiem 
składy pociągów dostawczych, 
kierowanych na torowiska huty.

Znacznie poprawiły się też do­
stawy oleju mazutowego.

Pełną mocą wytwarza sie w 
kombinacie gaz koksowniczy. 
Dzięki możliwościom zwiększe­
nia poboru energii elektrycznej 
częstochowscy metalurdzy z po­
wodzeniem wykonują bieżące 
plany produkcyjne i maksymal­
nie wykorzystują okres lata 
odrobienia strat z 
kwartału.

Nie ma kłopotów 
w Częstochowskich 
Materiałów Ogniotrwałych. Za­
kład ..Mirów” pracuje bez za­
kłóceń. Gazu koksowniczego do 
opalania pieców dostarcza mu 
huta ..Bierut”. Węgla do opala­
nia pieców i wytwarzania gazu 
czadnłcowego w zakładzie ..Czę­
stochowa” zgromadzono w u-v- 
starczających ilościach. Jego ła­
dunki ze śląskich kopalń za po­
średnictwem centrali zbytu wę­
gła w Katowicach nadchodzą sy­
stematycznie. Pozwoliło to już 
na rozpoczęcie usypywania ma* 
gazynowych hałd na se-ron zimo­
wy.

Z .moeiiwosci- systematycznego 
odkładania części dostaw węgla 
na zimowy zapas dzięki szyb­
kiemu odrobieniu opóźnień z po­
czątku roku korzystają także 
fabryki włókiennicze. W tymże 
miesiącu rozpoczęto gromadzenie

na zakładowych składowiskach 
rezerw opalu, potrzebnego dc 
wytwarzania pary technologicz­
nej. Ciężarówki PKS i innych 
przewoźników, których pracę 
koordynuje wojewódzki sztab dc 
spraw usprawniania transportu, 
mają na razie szeroką drogę w 
kierunku śląskich kopalni.

Dzięki temu na przykład w 
Częstochowskich Zakładach Prze­

mysłu Bawełnianego im. Zyg­
munta Modzelewskiego ..Ceba”. 
gdzie wytwarza się popularny 
polski teksas, włókniarze dyspo­
nują już miesięcznym zapasem 
węgla. IV przędzalni czesanko­
wej ,.Elanex” paliwa tegd bez 
uzupełniania dostaw wystarczy­
łoby na 50 dni. Tyleż dotąd uda­
ło się odłożyć załodze Często­
chowskich Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego „Stradom”. Podob­
nie korzystnie sytuacja przedsta- 
wiai się w pozostałych fabry­
kach włókienniczych.

Trudniejsza sprawa jest, z za­
opatrzeniem w paliwo do środ­
ków transportowych w przedsię­
biorstwach. Oszczędnościowe li­
mity powodują kłopoty z przy­
wozem surowców i odsyłka go- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

do 
pierwszego

z paliwem 
Zakładach

(R) Zakład Zaopatrzenia Ogro­
dniczego w Warce już po raz 
drugi zajął I miejsce w ogólno­
krajowym współzawodnictwie 
na najlepszy zakład w Central­
nym Zarządzie Ogrodnictwa. 
Osiągnięcie załogi ZZO zasłu­
guje tym bardziej na podkre- 
ślenid. gdyż warecka załoga u- 
zyskała proporzec przechodni, 
ufundowany dla najlepszego za­
kładu zaopatrzenia ogrodnicze­
go. dwa razy pod rząd.

W uroczystości wręczenia I 
nagrody dla wareckiego ZZO 
uczestniczyli 4 bm. przedsta­
wiciele wojewódzkich władz 
polityczno - administracyjnych, 
kierownictwo CZOgr. i licznie 
przybyli pracownicy tereno­
wych placówek ZZO woj. ra­
domskiego. uczestniczący tego 
dnia w podwójnej uroczystości 
— wręczeniu nagrody za zaję­
cie I miejsca w krajowym 
współzawodnictwie i obchodów 
Międzynarodowego Dnia Spół­
dzielczości.

Małe żniwa. po sianokosach — kolej na żniwa rzepakowe, a wkrótce także na żyto i psze­
nicę. W całym kraju trwają przygotowania do sprzętu zbóż. W PGR Strzykuły, w gminie Oża­
rów (woj. stołeczne warszawskie) operator Edward Żmuda dokonuje ostatniego przeglądu 
kombajnu przed koszeniem rzepaku. O przygotowaniach do żniw w woj. stołecznym piszemy 
na str. 1J. Fot. Zbigniew Zawada

Przemysł szklarski 
i ceramiczny wykonał
z nadwyżką piani półrocza

(P) O wykonaniu z nadwyżka 
zadań I półrocza zameldował 
przemysł szklarski 1 ceramicz­
ny. Załogi zakładów- zgrupowa­
nych w Zjednoczeniu Przemy­
słu Szklarskiego i Ceramiczne­
go „Vitrocer” nie tylko nadro­
biły w pełni zaległości powsta- 

> łe w dwóch pierwszych miesią- 
' cach roku ale wyprodukowały 

więcej niż zakładał plan pierw­
szych 6 miesięcy roku. Na ry­
nek np. skierowano dodatkowe 
wyroby wartości 222 min zł.

W najważniejszych asorty­
mentach wytwarzanvch przez 
przemysł szklarski i ceramicz­
ny uzyskano sporą nadwyżkę 
produkcji, m. in. szkło okienne 
177 tys. m kw. szkła gospodar­
czego za 140 min zł, a z cera­
miki stołowej za 22 rn’n zł.

(PAP)

Na budowie LHS. Brygady Przedsiębiorstwa Kolejowego 
z Radomia przystąpiły do układania torów przy powstające) 
Linii Hutniczo-Siarkowej, od Woli Baranowskiej w kierunku 
Hrubieszowa. Dotychczas prace przy budowie LHS prowadzo­
ne były od strony Hrubieszowa (woj. zamojskie) na Śląsk. Dzię­
ki zastosowaniu specjalnego radzieckiego dźwigu samojezdnego 
można ułożyć dziennie ponad 700 m toru.

Oto robotnicy z brygad Izydora Pluty i Henryka trąca przy 
układaniu przęseł torowych na nasypach. caf-łokM

Zasłużona załoga radomskiego 
ośrodka elektronicznego GUS 

Informacja własna
Ośrodek elektroniczny 

GUS w Radomiu opracowuje 
systemy centralne dla potrzeb 
Głównego Urzędu Statystyczne­
go i jego poszczególnych depar­
tamentów oraz informacje sta­
tystyczne dla władz wojewódz­
kich. Ośrodek dysponuje m. in. 
dwoma komputerami „Odra 
1305”, znajduje się tutaj także 
dobrze wyposażony zakład po­
ligraficzny, świadczący usługi 
również i dia ościennych wo­
jewództw. Młoda załoga uzys­
kuje bardzo dobre efekty w ter­
minowym opracowaniu danych 
statystycznych, wydajności pra­
cy.

Wczoraj 4 bm. w Radomiu 
odbyło się podsumowanie współ­
zawodnictwa w roku ubiegłym, 
w którym uczestniczyło 11 oś­
rodków elektronicznych GUS 
z całego kraju. W uroczystości 
uczestniczyli: wiceprezes GUS 
doc. dr hab. Tadeusz Walczak, 
prezes Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Państwowych ■ 1 Społecz­
nych — Aieksar.der Bo.echow- 
aki oraz delegacje z ośrodkow 
GUS łódzkiego i warszawskie­
go.

Pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie przjpadlo załodze 
radomskiego ośrodka elektroni­
cznego GUS. która wyprzedziła 
ośrodki łódzki i warszawski. 
Dyplomy i nagrody wręczył dy­
rektor Zarządu Mechanizacji i 
Automatyzacji Onracowań Sta­
tystycznych w Warszawie — 
Jerzy Zagai>ki. (bw)

* Dodatkowa produkcja na ryiu k
* Porządkowanie osiedli i parków

Trwa obywatelski czyn
35 lecia Polski Ludowej

(P) Czyn obywatelski 35-le- 
cia Polski Ludowej nabiera 
rozmachu. Coraz więcej za­
kładów pracy pomyślnie rea­
lizuje swoje dodatkowe zobo­
wiązania. wnosząc wkład w

W Tatrach deszcz ze śniegiem
Więcej słońca - cieplej

Informacja wiosno
(P) W Tatrach od dwóch dni 

leje deszcz. W środę nad ra­
nem padał śnieg z deszczem. 
Szczyty Tatr były białe. W po­
łudnie na Kasprowym Wierchu 
termometry wskazywały zaled­
wie 1 st Bardzo chłodno jest 
też w Sudetach: na śnieżce no­
towano w środę w południe 4 st.

Na pozostałym obszarze ter­
mometry wskazywały: od 13 st. 
w Lesku do 20 st. w Terespolu. 
Kole i Toruniu. W Warszawie 
było 19 st

Chłód i deszcze w górach 
sprawiły, że w wielu domach 
wypoczynkowych, zwłaszcza 
tych, w których zorganizowano 
kolonie letnie dla dzieci — 
włączono ogrzewanie. Niemal 
całkowicie zamarł ruch turys­
tyczny.

Opady deszczu wystąpiłr w 
środę również w południowo- 
wschodniej części kraju. Ostat­
nie opadv nieznacznie poprawi- l 
ły niedobór wilgotności gleb.

Obszar Polski znalazł się pod ' 
wpływem wyżu z centrum nad 1 
Europą Zachodnią: tylko dzt-l. I 
nice południowe znajdują się i 
pod wpływem zatoki niżowej. I

Jak wynika z prognozy o- 
pracowanej przez synoptyków 
z Biura Prognoz Długotermino­
wych Instytutu Meteorologii i

w związku z uchwalą
związku z uchwalą Bundestagu z dnia 3 lipca 1979 r. 
przedawnienie zbrodni morderstwa w RFN — Główna 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce przekazała 

Agencji Prasowej oświadczenie następującej treści:

W numerze
„Życie i Nowoczesność”

Rumuńscy pionierzy 
na wakacyjnym wypoczynku 
w Radomiu

(PI W 
znoszącą 
Komisja 
Polskiej

Ściganie i karanie hitle­
rowskich 
pokojowi, 
i zbrodni 
nie jest 
kwestią RFN. Ofiarami hitle­
rowskiego ludobójstwa byli 
bowiem obywatele krajów 
zbrodniczo napadniętych i o- 
kupowanych przez III Rzeszę 
nięmiecką, zwłaszcza zaś Pol­
ski. Jest to problem uwol­
nienia ludzkości od zmory 
zagrożenia zagładą, problem 
delegalizacji wojny i przemo­
cy jako środka załatwiania 
sporów międzynarodowych, 
poszanowania porozumień i 
traktatów międzynarodowych, 
prawa w ogóle.

Ściganie zbrodni hitlerowskich 
jest obowiązkiem nie tylko 
RFN, ale również wszystkich 
innych krajów, ną terenie któ­
rych znaleźli schronienie winni 
zbrodni ludobójstwa. RFN jest 
jednakże krajem, gdzie w na­
dziei na pobłażliwe traktowa­
nie. względnie całkowitą bez­
karność. schroniła się znaczna 
większość pozostałych przy ży­
ciu sprawców zbrodni hitlerow­
skiego ludobójstwa, gdzie do­
tychczasowe rezultaty 
i karania tych zbrodni 
soce niezadowalające.

Naród polski, który

Bundestagu
zaczęła ustępować w RFN wie­
lopłaszczyznowym refleksjom 
nad skutkami zbrodni hitle-
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

zbrodni przeciwko 
zbrodni wojennych 
przeciw ludzkości 
tylko wewnętrzną

Dając wyraz jednoznacznej 
opinii społeczeństwa polskiego 
w tych kwestiach — -Główna 
Komisja Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich uchwaliła 4 li{>ca 
1978 r. apel w .sprawie nieprze- 
dawnienia zbrodni hitlerow­
skich. Stał się on początkiem 
szerokiej dyskusji międzynaro­
dowej nad dotychczasowymi 
rezultatami ścigania zbrodni 
hitlerowskich oraz przezwycię­
żania przeszłości faszystow­
skiej w RFN. Apel poparło 
wielu wybitnych mężów stanu, 
intelektualiści, organizacje spo­
łeczne oraz parlamenty, z wie­
lu krajów.

Problematyka stosunku do 
prze-złca-i i kwestia nieprze- 
dawnienia zbrodni hitlerow­
skich stały się przedmiotem 
dyskusji w RFN. Republika Fe­
deralna nie uznała dotychczas 
— jak wiadomo — ani zasad 
prawa norymberskiego w od­
niesieniu do ścigania zbrodni 
hitlerowskich ani konwencji 
ONZ z 26 listopada 1968 r. o 
nieprzedawnieniu zbrodni wo­
jennych i zbrodni przeciw ludz­
kości. Wykazywana od lat po­
wściągliwość w krytycznych o- 
sądach brunatnej przeszłości

ścigania 
są wy-

wy-

Depesza gratulacyjna 
Pietra Jaroszewicza
do Agostna Casaroliego

(P) Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do kardy­
nała Agostino Casaroli'ego z 
okazji mianowania go sekreta­
rzem stanu Stolicy Apostolskiej. 

(PAP)

Deresza gratulacyjna
Piotra Jaroszewicza
do premiera Egiptu

(P) Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
miera rządu Egipskiej Republi­
ki Arabskiej Mustafy Khalila 
w związku z ponownym powo­
łaniem go na to stanowisko.

(PAP)

Gospodarki Wodnej — najbliż­
sze dni będą cieplejsze, będzie 
więcej słońca. Temperatura w 
ciągu dnia od 18 do 23. 23 st. 
Zachmurzenie ma być umiarko­
wane. tylko na wschodzie duże. 
Spodziewane są przelotne desz­
cze i burze. (1)

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW, 

dziś w Warszawie będzie za­
chmurzenie umiarkowane, o- 
kresami duże. Temperatura 
maksymalna 21 «t. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest IM dniem 

1979 r. Do końca roku pozosta­
ło 179 dni, w tym 150 dni ro­
boczych.
• Słońce wschodzi o godz.

4.21, a zachodzi o godz. 20.39. 
Czwartek jest krótszy od naj­
dłuższego dnia tc roku o 
nut.
• Imieniny obchodzą 

mena t Antoni.
•ir

• Piątek jest 137 
1979 r. Do końca toku pozosta­
ło 173 dni, w tym 149 dm 
czych.
• Słońce wschodzi o

4.22. a zachodzi o godz. 
Piątek będzie krótszy od 
dłuższego dnia tc roku 
minut.
• Imieniny obchodzą Domi­

nika i Łucja.

10 mt-

Filo-

dniem

robo-

podz.
20.59.
naj- 
o II

a w

pomnażanie dorobku ludowej 
ojczyzny.

Systematycznie wzrasta dodat­
kowa produkcja zakładów pra­
cy woj. kaliskiego. W przemy­
śle lekkim przodują zakłady 
przemysłu jedwabniczego „Wi- 
stil” w Kaliszu, które pomyśl­
nie wywiązują się ze zobowią­
zania wyprodukowania dodat­
kowo 200 ty*. mb. tkaniny su­
rowej i blisko 30 tys. m kw. 
dywanów i chodników igłowych.

480 brygad, liczących ponad 
3.3 tys. osób, oraz 819 pracow­
ników największego zakładu 
przemysłowego Rzeszowszczyz- 
ny — WSK w Mielcu przystą­
piło do współzawodnictwa o ty­
tuł brygady, bądź też przodow­
nika obywatelskiego -czynu 35- 
lecia Polski Ludowej. Wartość 
wszystkich zobowiązań produk­
cyjnych i czynów społecznych 
w tym zakładzie sięga 58 min 
zł. Icb realizacja minęła już 
„półmetek”. Załoga WSK Mie­
lec wykonała już ponad plan 
wielozadaniowy samolot typu 
..AN-2” oraz unikalne w naszym 
kraju urządzenie do budowy 
szeregowych domów jednoro­
dzinnych.

W minionym półroczu przed­
siębiorstwa woj. bielskiego dały 
produkcję wartości 61 mld zł, 
o blisko 4 proc, więcej niż w 
analogicznym okresie ub. roku. 
Ną rynek 
towarw o 
mld zł.

Wartość 
dla uczczenia 3S-lecia PRL w 
pierwszym półroczu br. przekro­
czyła 260 min zł. Dodatkowej 
produkcji towarzyszyła powsze­
chna troska o jakość wyrobów i 
stała poprawi efektywności go­
spodarowania.

Z okazji zbliżającego we ju­
bileuszu 3S-Iecia PRL wiele 
prac społecznych m.in. w 
swych osiedlach wykonali mie­
szkańcy Mińska Maz. w woj. 
siedleckim. Młodzież uporząd­
kowała m.in. teren zabytkowego 
parku oraz zasadziła 400 drze­
wek. (PAP)

krojowy skierowano
wartości przeszło 21

dóbr wypracowanych

Informacja własna
(R) Od 7 lat radomscy har­

cerze współpracują ze swoimi 
kolegami — pionierami z Con- 
atancy. Efektem obustronnych 
kontaktów jest m.in. wymiana 
uczestników letnich obozów. 
Harcerze radomskiego hufca, le­
gitymujący się największymi 
osiągnięciami w pracy społecz­
nej. wyjeżdżają nad Morze 
Czarne, a ich koledzy z Ru­
munii przyjeżdżają w tym sa­
mym czasie do Radomia.

4 bm. w Toporni k. Przysuchy 
odbyło sie międzynarodowe og­
nisko harcerskie. Wzięli w nim 
udział pionierzy rumuńscy oraz 
ich koledzy z Czechosłowacji, 
przebywający w tym rejonie na 
zaproszenie harcerzy z Przy­
suchy. lam)

Naród polski, który w ..j 
niku zbrodniczej napaści przed 
40 laty i pjonad 5 lat trwają­
cej okupacji hitlerowskiej po­
niósł ogromne straty biologicz­
ne, kulturalne i materialne,, 
ma szczególne prawo, by przy­
pominać światu, czym był i do 
czego doprowadził faszyzm, jak 
również przeciwstawiać się 
wszelkim próbom fałszowania 
historii II wojny św-iatowej 
i usiłowaniom uchroniania zbro­
dniarzy wojennych przd odpo­
wiedzialnością karną. To stano­
wisko zgodne jest z sumieniem 
narodów, jak też z ’k.ami pra­
wa międzynarodowego.

Narody świata mają' prawo 
oczekiwać, że sprawcy hitle­
rowskiego ludobójstwa zostaną 
sprawiedliwie osądzeni oraz że 
wyeliminowana zostanie groź­
ba odradzania się skrajnie pra­
wicowych i neonazistowskich 
ruchów stanowiących zagroże­
nie pokoju i bezpieczeństwa.

Dar narodu polskiego dla narodu ameryliańsliieoo
Uroczystość przekazania pomnika 
Kościuszki miastu Filadelfia

FILADELFIA (PAP). Kores­
pondent PAP red. Z. Boniec­
ki pisze: kulminacyjnym mo­
mentem „dni polskich” w Fi­
ladelfii była uroczystość prze­
kazania miastu 3 bm. pomni­
ka Tadeusza Kościuszki, któ­
ry' jest darem narodu polskie­
go ofiarowanym narodowi a- 
merykańskiemu z okazji dwu- 
stulecia Stanów Zjednoczo­
nych.

Przekazując pomnik amba­
sador PRL — Romuald Spa- 
sowski, podkreślił. że przed 
trzema laty w Warszawie I se­
kretarz PZPR Edward Gierek 
ofiarował spiżowy model tego 
monumentu ówczesnemu amba-

Będzie szkoła w Biadolinach
2TCUL Ninq-Janinq Bobrich

— Pierwszy raz spotkaliśmy 
się dziesięć lat temu...

— Tak. wtedy kiedy na ekra­
nach telewizorów wyświetlano 
film ..Czterej Pancerni i pies”.

— Sympatia dla załogi ..Ru­
dego" doprowadziła nie tylko 
do założenia młodzieżowego 
klubu telewizyjnego w podtar- 
newskich Biadolinach. ale do 
zrodzenia się pięknej inicjaty­
wy: budowy szkoły.

— Było to wiosną 1968 roku. 
Właśnie wtedy na spotkaniach 
z młodzieżą, kiedy dzieliłam 
się z nimi wspomnieniami z 
partyzantki i wojr.y...

— Walczyła Pani w party­
zantce. była też Pani żołnie­
rzem t Armii Wojska Polskie­
go. Z tamtych lal pochodzi 
„Kapitan Nina”..

— Nie mówmy o mnie, mów­
my o szkolę, 
spotkaniach 
wspominałam 
dziła sie my«I wybudowania po­
trzebnego pilnie budynku szkol­
nego, który stałby się symboli­
czną pamiątką bohaterstwa ra- 
dłowskich partyzantów (Biado-

Więc kiedy na 
z młodzieżą 

tamte lata, zro-

sadorowi amerykańskiemu w 
Polsce Richardowi Daviesowi. 
Dziś pomnik tefi staje w jed­
nym z najpiękniejszych punk­
tów miasta, które jest histo­
ryczną skarbnicą Stanów Zjed­
noczonych, by świadczyć o dłu­
gotrwałych tradycjach polsko- 
amerykańskich i przyjaźni mię­
dzy obu narodami.

Ambasador Spasowski przy­
pomniał, że pierwsi Polacy przy­
byli na kontynent amerykański 
w 1608 roku stając się prekur­
sorami industrializacji tego 
kraju, brali istotny udział w 
walkach o jego wolność. W cią­
gu ostatnich lat Edward Gie­
rek złożył wizytę w USA. a 
prezydent Carter i jego dwaj 
poprzednicy odwiedzili Polskę. 
Ten dialog na najwyższym 
szczeblu przyczynia się do u- 
macniania klimatu odprężenia 
i pokojowej współpracy w 
święcie.

Pomnik Tadeusza Kościuszki, 
który jest dziełem prof. Ma­
riana Koniecznego, został wznie­
siony w samym centrum Fila­
delfii. u zbiegu wzorowanej na 
Polach Elizejskich alei Beniamina 
Franklina i 18 ulicy. Monument 
przedstawia przeszło 2-mctrową 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

liny leżą na skraju redłowskich 
lasów), a także...

—... filmowych bohaterów, 
członków załogi ..Rudego". Pa­
miętam. że inicjatywie budowy 
tej szkoły patronował cały ze­
spół realizatorów filmu i p)l>. 
Pr rymanowskim i ekipą akto­
rów-.

— Franciszek Pieczka — 
..Gustlik" przekazał na konto 
budowy szkoły dochody ze spot­
kań. Również płk Przymanow- 
ski zasilił kasę swoimi honora­
riami z wieczorów autorskich. 
W 1970 roku na liście ofiaro­
dawców figurowało ponad 100 
szkół, liczne kluby pancernych, 
zakłady przemysłowe. m.in. 
Tarnowskie Azoty. Mieszkańcy 
Biadolin zadeklarowali wykona­
nie w czynie społecznym prac 
wartości ponad 1.2 min zł. Do­
kumentację — też w erynie 
społecznym — zrobili pracow­
nicy Politechnik: Krakowskiej, 
Biura Projektów Przemysłu 
Węglowego i Okręg twej Dy­
rekcji Inwestycji Miejskich w 
Tarnowie. Wreszcie patronat 
nad budową objęła t Pomor-

Dywizja Powietrzno-De- 
santowa.

— Pamiętam, że po tym. jak 
ludzie dowiedzieli się o tym 
pięknym Pani pomyśle...

— -Jłię moim, tylko dzieci ze 
szkoły w Biadolinach Radlow- 
skich.

— Więc dobrze, po tym. jak 
gazety zaczęły opisywać tę 
piękną inicjatywę społecznej 
budowy nowej szkoły zaczęty 
napływie dary i datki od mło­
dzieży szkolnej, z różnych in­
stytucji i od osób prywatnych.

— Jednym z ofiarodawców 
był powstaniec śląski, pan Al- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STK. 2

U

Katastrofalna powódź 
w Indiach

DELHI (PAP). W 
monsunowych deszczów 
noindyjski stan Asam ____
dzila powódź, która wyrządzi­
ła ogromne szkody materialne. 
Zniszczeniu uległy uprawy rol­
ne na dużym obszarze a także 
zabudowania mieszkalne i gos­
podarcze. Tysiące ludzi znalazło 
się bez dachu nad głową, a 6 
osób poniosło śmierć.

Indyjska agencja prasowa 
PTI podaje. że poziom wody w 
rzekach Bramaputra i Barak 
oraz w kilku ich dopływach 
stale rośnie, zatapiając coraz 
większe obszary w górnej czę­
ści tego stanu. We wsiach o- 
kręgu Darrang ucierpiało wsku­
tek powodzi ok. 40 tys. osób.

PTI stwierdza również, iż w 
wielu miejscach przerwana zo­
stała komunikacja drogowa i 
kolejowa. Kilkaset osób z zato­
pionych rejonów 
kuowanych przez 
skowe. (P)

wynlku 
północ- 
nawie-

zostalo ewa- 
ekipy woj-
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KRONIKA mPlOHAłlONAPoprawa warunków pracy pó min robotników 
Elekt twórczych rozwiązań racjonalizatorskich

(P) Lepsze, bezpieczniejsze 
warunki pracy dla ok. 200 
tys. osób — to wynik nowych 
rozwiązań technicznych, tech­
nologicznych i organizacyj­
nych zastosowanych w ub.r. 
w ponad 400 zakładach pro­
dukcyjnych. Opracowania te 
zostały nadesłane na dorocz­
ny konkurs w dziedzinie po­
prawy warunków pracy.

Jego wyniki ogłoszono 4 bm. 
na spotkaniu laureatów z or­
ganizatorami konkursu: kierow­
nictwem CRZZ, NOT. resortów: 
pracy, płac, i spraw socjalnych 
oraz nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki.

Jedną z dwóch nagród pier­
wszej kategorii zdobył zespół 
pracowników z Kombinatu Ma­
szyn Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych ZREMB-MAKRUM w 
Bydgoszczy. który opracował 
zmiany układu technologiczne­
go w mlynowni węgla w ce­
mentowniach, które znacznie 
ograniczają prawdopodobień­
stwo wybuchu. Nową techno­
logię wprowadzono dotychczas 
w cementowni Chelm-II oraz 
w cementowniach Strzelce 
Opolskie. Przyjaźń I i Groszo- 
wice. W najbliższych latach 
przewiduje się zastosowanie no­
wej technologii w 10 cementow­
niach. Dodatkowymi zaletami 
tego rozwiązania jest zwiększe­
nie wydajności mlynowni oraz 
zmniejszenie zużycia energii i 
kosztu całego urządzenia. Po­
nadto dzięki tym zmianom u­
dało się zmniejszyć ilość nylu 
odprowadzanego do atmosfery.

Druga równorzędna nagroda 
przypadła zespołowi autorow z 
Zaodrzańskich Zakładów -Prze­
mysłu Metalowego ..Zastał” w 
Zielonej Górze, który ooraco- 
wal i wdrożył rozwiązanie pn. 
„Stanowisko zmechanizowanego 
montażu 
rowych 
szyło to 
grożenie 
poziom hałasu ze 102 do 78 de­
cybeli.

Warto przypomnieć, że kon­
kurs trwa od 1972 r. Opracowa­
nia nadesłane w tym okresie 
do sadu konkursowego przyczy­
niły się do poprawy warunków

pudeł wagonów towa- 
i węglarek”. Zmniej- 
uciążliwość pracy i za- 
urazami oraz obniżyło

Dalszy rozwoj współpracy
Polsko-czechosłowackie 
rozmowy międzypartyjne

(P) Na zaproszenie KC PZPR 
w dniach 2—4 bm. przebywał w 
Polsce sekretarz KC Komuni­
styczne! Partii Csechoslowacii 
Jo^f Haman. Preeproadzzil 
on rozmowy z c- lenkiem Biura 
Politycznego, sekreUrzern KC 
PZPR — Stefanem OlsżoWsinmr

Przedmiotem rozmów były 
zagadnienia dalszego rozszerze­
nia i pogłębienia braterskiej 
współpracy pomiędzy PZPR i 
KPCz oraz pomiędzy Polską i 
Czechosłowacją. Stwierdz-ono, źe 
jej wszechstronny pomyślny roz­
wój potwierdza w praktycznym 
działaniu twórczą i realną siłę 
zasad narkaiznu-leniniznu i 
socjalistycznego internacjonali­
zmu, na których niezmiennie o­
pierają się stosunki nolaka-cze- 
chosiowackie. Podkreślono szcze­
gólne znaczenie pełnej realizacji 
ustaleń przyjętych na spotkaniu 
I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka f aekreta-’a -am““.o
KC KPCz, prezydenta CSRS Gu- 
atavn H'nk’, ' -tór.n o^^^-ćo się 
w lutym br. Wrka»ano na wagę, 
jaka Polska i C-e-'---A—r-j- 
przywiązują do urzęc^^^,i:^^ni.a- 
nia Drzedstew•-ięć wynikających 
z programu socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej. Poinfor­
mowano się wzajemnie o sytua­
cji społeczno-gospodarczej w 
obu krajach.

W rozmowach, które przebie­
gały w przyjacielskiej i serde­
cznej atmosferze, uczestniczyli 
równie4: z'llęn?a kierownika 
Wydziału Przemysłu Lekkiego, 
Handlu i Spożycia KC PZPR — 
Franciszek Kubi-zek oraz za­
stępca kierownika Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego, Transpor­
tu i Budownictwa — Henryk 
Puciłowski. Obecny był charge 
r’affaires a.i. CSRS — Evżen 
Vacek.

J. Haman zwiedził Zakłady 
Radiowe im. M. Kasnrzaka w 
Warszawie, gdzie spotkał się z 
kierownictwem “osoodarczym i 
politycznym zakładów oraz zapo­
znał się z ich osiągnięciami.

(PAP)

Środowisko religijne 
po*skokato!ickie 
- dla pcwcdzian

(P) Nie słabnie zainteresowa­
nie różnych środowisk społecz­
nych całego kraju niesienia 
pomocy dla osób dotkniętych 
skutkami wiosennej powodzi. 
Zakłady pracr. młodzież, osoby 
prywatne nadsyłają do Polskie­
go Komitetu Pomocy Społecz­
nej liczne dary materialne i 
finansowe z przeznaczeniem 
dla mieszkańców m. in. Cie­
chanowa, Ostrołęki, a także 
Wałbrzycha. Ostatnio np. za- 
rzrdy rejonowe PKPS na tere­
nie "całego kraju zgromadziły 
na pomoc dla dotkniętych po­
wodzią mieszkańców Wałbrzy­
cha 1,3 min zł.

4 bm. radę naczelną PKPS 
ódwiedził zwierzchnik Kościoła 
DOskckatolickiego ksiądz bis­
kup Tadeusz R. Majewski, k*.ó- 
ry w imieniu wiernych Kościo­
ła polskokatolickiego przeka­
zał 100 tys. zł z przeznaczeniem 
na pomoc dla powodzian.
% Środowisko to żywo intere­
suje się , problemami pomocy 
społecznej’ deklarując dalszą 
swoją pomoc. (PAP) 

pracy ok. 300 tys. osob w 1700 
zakładach, a także przyniosły 
znaczna efekty techniczno-eko­
nomiczne.

Podczas środowej uroczystości 
wręczooo również dyplomy lau­
reatom trzech innych konkur­
sów z zakresu bhp: na prace 
magisterskie i inżynierskie oraz 
prace przedegzaminacyjne ze 
średniego szkolnictwa zawodo­
wego: na najlepiej prowadzoną 
działalność popularyzacyjno*
propagąndową w gazetach za­
kładowych; na filmy amator­
skie i fonoprzezrocza z zakresu 
ochrony pracy.

Gratulując nagrodzonym, czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CPZZ — 
Władysław Kruczeje złoży! na 
ich ręce serdeczne podziękowa­
nia w imieniu kierownictwa 
partii i ruchu zawodowego wszy­
stkim tym. którzy na co dzień 
dbają, o bhp. o ochronę zdro­
wia i życia pracowników. Na 
ten cel przeznacza się w br. 
ok. 80 mld zł. Nowatorstwo i 
inicjatywa, oddziaływanie na 
postawy ludzkie są niezwykle 
ważnymi czynnikami wspiera­
jącymi konsekwentną działal­
ność partii i państwa dla po­
prawy warunków pracy załóg.

(PAP)

Specjalizacja zbiorów
Powołanie bibliotek centralnych

ich
re-
za-

Informacji 
o Książce, 
i Archiwi- 

biblioteka

Główna Biblioteka 
Centrum Naukowej 
Medycznej w War-

(P) Zgodnie z zarządzeniem 
ministrów: kultury i sztuki, 
nauki, szkolnictwa wyższego 
i techniki oraz sekretarza 
naukowego Polskiej Akade­
mii Nauk w sprawie zasad 
i planu specjalizacji zbiorów 
materiałów bibliotecznych o­
raz wyznaczenia bibliotek 
centralnych i określenia 
zadań — przystąpiono do 
alizacji postanowień tego 
rządzenia.

Jest to zespól środków praw­
nych, organizacyjnych i meto­
dycznych. które mają zapewnić 
konieczną kompleksowość zbio- 
tów materiałów bibliotecznych 
w bibliotekach naukowych oraz 
ich racjonalne wykorzystanie

Powołana więc została Cen­
tralna Biblioteka ‘ ' 
Naukowej, Nauki 
Bibliotekoznawstwa 
styki, którą została 
Narodowa w Warszawie, pozo­
stając nadal centralną bibliote­
ką panl:twat.' Zgodnie z zarzą­
dzeniem powstają dwie central­
ne biblioteki nauk społecznych, 
którymi są: Biblioteka Główna 
Uniw^^rsytetu Warszawskiego i 
Biblioteka Jagiellońska w Kra­
kowie. . .
_ Kolejnb ' centralne Instytucje 
Biblioteczne to: Centralna Bi­
blioteka Ekonomiczna, która 
staje się biblioteka SGPiS w 
Warszawie. Centralna Bibliote­
ka Statystyczna — placówka 
biblioteczna GUS w stolicy. 
Centralna Biblioteka Biologicz­
na — której rolę będzie peł­
nić biblioteka Instytutu Biolo­
gii Doświadczalnej PAN w
Warszawie, Centralna Bibliote­
ka Medycyny. Kultury Fizycz­
nej i Turystyki, której miano 
otrzymuje ‘' 
Lekarska 
Informacji 
szawie.

Kolejną .
cówką jest Centralna Biblioteka 
Rolnictwa. Leśnictwa oraz Go­
spodarki Żywnościowej oparła 
na Centralnej Bibliotece Rolni­
czej w stolicy, a dalej. Central­
na Biblioteka Geografii i Och­
rony Środowiska, którą zostaje 
Biblioteka Instytutu Geografii 
i Przestrzennego Zagospodaro­
wania PAN i UW w Warsza­
wie. Centralna Biblioteka Ma­
tematyczno-Fizyczna, którą sta­
je się Biblioteka Instytutu Ma­
tematycznego PAN w Warsza­
wie.

Powołane zostały trzy cen­
tralne biblioteki techniczne o­
bejmujące poszczególne dziedzi­
ny nauk technicznXh- Zostały 
nimi: Biblioteka Główna Poli­
techniki Warszawskiej. Biblio­
teka Główna i Ośrodek Infor­
macji Naukowo Technicznej 
Politechniki Wrocławskiej oraz 
Biblioteka Główna AGH w 
Krakowie. Rangę bibliotek cen­
tralnych otrzymały też: Cen­
tralna Biblioteka Wojskowa w 
Warszawie, Centralny Ośrodek 
Informacji Normalizacyjnej . i 
Metrologiczńej w Warszawie. 
Biblioteka Urzędu Patentowego 
PRL w Warszawie. Biblioteka 
Sejmowa w Warszawie, . która 
staje się Centralną Biblioteką 
Legislacyjną oraz Biblioteka 
Uniwersytetu Gdańskiego jako 
Centralna Biblioteka Morska w 
Gdańsku.

Do podstawowych zadań bi­
bliotek centralnych i współpra­
cujących z nimi pokrewnych 
placówek bibliotecznych będzie 
należeć m.in. opracowywanie 
gromadzonych materiałów bi­
bliotecznych a wiec ich ewi­
dencjonowanie i dokumentowa-

nowo powołaną pla-

Komunikat MO
(P) Komenda Wojewódzka MO 

we Wrocławiu poszukuje zagi­
nionego w dniu . 26 maj.a br- cier­
piącego na zanik pamięci: Jaro­
sława Michałowskiego s. Stefa­
na i Anny. ur. 31.10.1926 r. zam. 
we Wrocławiu. Rysopis: wzrost 
174 cm, krępy, włosy czarne si­
wiejące, oczy niebieskie. Znak 
szczególny: brak paliczka u ser­
decznego palca lewe i ręki. W 
dniu zaginięcia ubrany był w 
garnitur beżowy z krempliny i 
koszulę w niebieska kratę.

Ktokolwiek może udzielić in­
formacji o losie zaginionego, 
jest proszony o skontaktowanie 
się z Komendą Wojewódzką MO 
we Wrocławiu przy ul. Muzeal­
nej 2. telefon 340-51 wewnętrzny 
34-00 lub powiadomienie naj­
bliższej jednostki MO.

Oświadczenie Woranej Komisji Badania
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
rowakich dokonanych w imie­
niu Niemiec. Pozytywną rolę 
odegrało tu stanowisko znanych 
działaczy SPD — przewodni­
czącego frakcji Dsahmentarnej 
SPD Herberta Wehnera. mini­
stra sprawiedliwości Hansa — 
Jochena Vogla, kanclerza RFN 
Helmuta Schmidta, którzy wy­
powiedzieli się za nieprzedaw- 
nieniem zbrodni morderstwa.

Na tym tle. wypowiedzi sze­
regu działaczy CDU i CSU na 
rzecz przedawnienia ścigania 
zbrodni hitlerowskich, a także 
inspirowana przez chadecka o­
pozycję kampania próbująca 
pomniejszyć względnie nego­
wać sam fakt zbrodni hitlero­
wskich. lub te'ż odwrócić od nich 
uwagę światowej opinii publi­
cznej przez wysuwanie oszczer­
czych i całkowicie bezpodstaw­
nych zarzutów o rzekome zbro­
dnie koalicji antyhitlerowskiej 
na Niemcach, służą obronie by­
łych nazistów oraz stanowią e­
lement hamowania normaliza­
cji stosunków międze PRL i 
RFN.

Obrona zbrodniarzy hitlerow­
skich. fałszowanie odpowie- 

nie, zgodnie z zasadami obo­
wiązującego w naszym kraju 
systemu informacji naukowej 
technicznej i organizacyjnej 
(SINTO). udostępnianie mate­
riałów wszystkich zainteresowa­
nych, bieżące przekazywanie 
informacji o gromadzonych 
zbiorach do systemów specjali­
stycznych. koordynacja i nadzór 
nad bibliotekami współpracują­
cymi. prowadzenie centralnych 
katalogów w poszczególnych 
dziedzinach, współpraca mię­
dzynarodowa w zakresie spe­
cjalizacji zbiorów itp. (PAP)

Akce eratcr medyczny
z IBJ d>a Instytutu

Ba­
zo-
33-

Matki i Dziecka
Informacja własna

(P) Pracownicy Instytutu 
dań' Jądrowych w Świerku 
kawiazali się dla uczczenia 
-lecia Polski Ludowej wykonać 
dodatkowy akcelerator medycz­
ny „Ntpiun 10p”. budowany w 
koop-racji z francuską firmą 
Generał, dc Radipjogic Me V. 
Praciswnky podjęli się przepra­
cować 10 ty». roboczogodzin w 
czynie społecznym, co zmniej­
szy koszt tego urządzenia o po­
nad 6 min zl.

Akcelerator „Neptun lOp” słu­
ży do leczenia nowotworów, a 
dodatkowy jego egzemplarz — 
— dziewiąty — ma być prze­
znaczony dla młodych pacjen­
tów z Instytutu Matki i Dziec­
ka, dotkniętych tą niebezpiecz­
ną chorobą.

Udoskonalenia wprowadzone 
przez polskich specjaliat0w pod­
wyższyły jakość i dokładność 
urządzeń.

* Meldunek o budowie dodat­
kowego „Neptuna lOp" złożo­
no 4 bm. podczas spotkania 
z udziałem przedstawicieli re­
sortów energetyki i energii a- 
tanawej. zdrowia i opieki spo­
łecznej — na ręce sekretarza 
KW Krzysztofa Kruszewakie"a.

(eś)

Na przykładzie Częstochowy
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR 1 
towych wyrobów. Rozwiązuje sie 
te problemy droga pożyczek i 
wymiany olejów, ropy i benzy­
ny z bratnimi zakładami, wy­
korzystując okresowe różnice w 
intensyfikacji używania samo­
chodów.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej już w poło­
wie czerwca wykonało plan do­
stawy węgla na I półrocze. Cię­
żarówki miejscowych przedsię­
biorstw transportowych zwożą 
ze Slaska na place magazynowe 
ciepłowni kolejne ładunki. Dy­
rekcja WPEC wystąpiła o zwięk­
szenie przydziałów na trzeci 
kwartał. Podejmuje sie starania, 
by cały zapas paliwa zgromadzić 
przed jesiennym szczytem prze­
wozów.
Wystarczające przydziały weela 

ma elektrociepłownia na jei 
składowisku nie ma dotąd jed­
nakże zapasów węgla. Znaczna

Przyczepa ciężarówki 
wjechała na chodnik 
2 zabitych i 2 rannych

Informacja własna
(P) Do tragedii doszło w So­

kółce w woj. białostockim. Od 
przejeżdżającego ulicą Biało­
stocka samochodu ciężarowego 
marki „Jelcz”, należącego do 
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych Budownictwa Prze­
mysłowego, cdlączyła się przy­
czepa i wjechała na chodnik, 
przygniatając do muru . ka­
mienicy czterech, przechodniów.

Śmierć na miejscu poniosły 
dwie osoby: 39--etni Kazimierz 
M. craz 31-letni Marian M. 23- 
letnia Ttresa 
Krzysztof M. 
ranni.

Śledztwo w sprawie ustalenia 
winnych, tego tragicznego wy­
padku prowadzi Wojewódzka 
Komenda MO w Białymstoku.

(j. I.)

M. i 24-Ietni 
zostali ciężko

dzialności III Rzeszy za agre­
sję na " ' ' 
wojny 
zbrodni 
skiego 
polityki _ _
pokojowemu wasUił'..-- ___
dów. Ta działalność zachodnio- 
niemieckiej -prawicy, w szcze­
gólności neonazizmu i rewizjo- 
nizmu, jest negowaniem proce­
sów odprężenia w Europie i na 
świecie.

Polakę oraz historii II 
światowej, negowanie 
ludobójstwa hitlerow- 
jen kontynuowaniem
odwetu . zagrażającej 

" ż-:'c naro-

Społecwńs.wo polskie ceni 
uczciwość moralną i odwagę 
polityczną tych postów do 
Bundestagu, którzy wystąpili 
z wnioskiem o nieprzedawnie- 
nie zbrodni morderstwa, w tym 
zbrodni hitlerowskich i za nim 
glosowali, w wyniku czego 
wniosek ten został uchwalony 
nieznaczną większością głosów, 
mimo poważnych oporów kół 
prawicowych.

Uchwalenie przez parlament 
RFN nieprzedawnienia zbrodni 
morderstwa, w tym zbrodni 
hitlerowskich, jes rozwiąza­
niem częściowym i nie w peł­
ni konsekwentnym. RFN w 
dalszym ciągu nie traktuje 
zbrodni hitlerowskich jako 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciw ludzkości. Pozosiaje 
nadal otwarty problem pełnej 
mobilizacji organów wymiaru 
sprawiedliwości RFN, celem 
szybkiego osądzenia sprawców 
zbrodni hitlerowskich.

Uchwala Bundestagu z dnia 
3 lipca 1979 r. w sprawie nie- 
przedawnienia zbrodni morder­
stwa, w tym zbrodni hitlerow­
skich, jest decyzją stwarzają­
cą możliwości przezwyciężania 
hitlerowskiej przeszłości w as­
pekcie prawnym. Właściwa jej

Chłodnia w Grudziądzu daje produkcję 
przed zakończeniem budowy

Informacja własna

(P) Największy zakład chłod- 
i niczy na Kujawach powstanie 

w Grudziądzu.
Obecnie chłodnia, będąca jed­

nym z zakładów Przedsiębior­
stwa Przemyślu Chłodniczego w 
Toruniu, jest w trakcie docho­
dzenia do pełnych mocy produk­
cyjnych. Mimo że brygady Byd­
goskiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego nie 
opuściły jeszcze placu budowy 
pracuje już ponad 80 procent 
urządzeń. importowanych głów­
nie z Francji. Anglii i Szwecji.

W tym toku, ten najnowocześ­
niejszy zakład w kraju, przetwo­
rzy 16 tys. ton owoców i wa­
rzyw. m. in. groszku, fasoli i 
truskawek, w tym ponad 3 tys. 
ton frytek. Już dzisiaj produkuje 
się tutaj około 18 ton mięsa 

, mielonego dziennie. Na krajowy 
rynek trafi stąd także 3.3 tys. 
ton mrożonych wyrobów garma­
żeryjnych; głównie bigosu, gula­
szu. flaków i hamburgerów w 
nowych, licencyjnych opakowa­
niach typu „traytite". które po­
zwalają na odgrzewanie potraw 
w piekarniku razem z tacka.

W przyszłym roku, po doiściu 
tio pełnej mocy produkcyjnej, 
chłodnia w Grudziądzu będzie 
dysponować 60 tysiącami metrów 
sześć, pomieszczeń chłodniczych 
oraz urządzeniami, które pozwo­
lą w ciągu godziny na zamroże­
nie do temperatury minus 18 sto­
pni C tony owoców lub warzyw.

część placu przeładunkowego 
przeznaczono pod montaż dwu 
nowych kotłów. Usypywanie re­
zerwowych pryzm opału możli­
we będzie po wzniesieniu w naj­
bliższym czasie nowego odcinka 
murów oporowych na placu ma­
gazynowym.

Należyte zapasy węgla prze­
znaczonego dla ludności, gospo­
darstw rolniczych. rzemieślni­
czych warsztatów i dla instytu­
cji na cele ogrzewcze, zgroma­
dzono na składowiskach gmin­
nych spółdzielni „Samopomocy 
Chłopskiej", zaopatrujących tak­
że miasta regionu. Zakład zao­
patrzenia rolnictwa Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni Rol­
niczych dysponuje 23.3 tys. ton 
węgla i przyjmuje kolejne dosta­
wy z kopalni, z których ^^yłk^ 
sa obecnie dostatecznie rytmicz­
ne.

Ciężarówki z baz transporto­
wych całego województwa częś­
ciej teraz niż zwykle kursu ia 
po węglowym szlaku na Slask. 
Lato bowiem jest właściwym o­
kresem gromadzenia zapasu wę­
gla i paliw.

WOJCIECH WŁOCKI

28 budynków splunęło 
w Zalukach

Informacja własno
(P) Jak nas informuje Komen­

da Wojewódzka Strażv w Bia­
łymstoku. 4 bm. 11 sekcji stra­
żackich przez kilka godzin wal­
czyło z ogniem we wsi Załuki 
(gmina Gródek). Przy zwartej 
zabudowie pożar rozprzestrzeniał 
się błyskawicznie: akcje ratun­
kowa utrudniał wiatr. Z dymem 
poszło 6 budynków mieszkalnych 
i 22 gospodarcze. Ustala sie wy­
sokość strat.

Tego samego dnia w miejsco­
wości Opęchowo w woj. ostro­
łęckim ogień zniszczył budynek 
mieszkalny i 6 cbór. Straty, 
według wstępnych obliczeń, wy­
niosły 800 tys. zl. (CAD) 

realizacja może przyczynić się 
do sprawiedliwego osądzenia 
pozostających jeszcze orzy ży­
ciu i nie ukaranych zbrodniarzy 
hitlerowskich. Służyć temu po­
winno przyspieszenie śledztw 
i procesów sądowych toczących 
się w RFN o zbrodnie hitle­
rowskie, zaprzestanie praktyk 
sprzyjających ochranianiu przed 
Odpowiedzialnością karną ich 
aprawców, a także podjęcie 
przez zachodnioniemiecki wy­
miar sprawiedliwości dotych­
czas nie rozpatrywanych kom­
pleksów zbrodniczej działalno­
ści hitlerawców i nie ‘ądzonych 
dotąd grup zbrodniarzy hitle­
rowskich. Jest to problem nie 
tylko prawny, ale również mo- 
ralno-polityczny.

Polska i międzynarodowa 
pinia publiczna oczekuje 
konsekwentny obrachunek 
przeszłością faszystowską
RFN, na uznanie przez ten kraj 
zasad prawa międzynarodowe­
go. wyrażonych w szczególności 
w konwencji ONZ z 26 listopa­
da 1968 r. o nieprzedawnieniu 
zbrodni wojennych 
przeciw ‘ ' __ ___
bowiem ograniczyć ścigania ani 
też amnettianować sprawców 
tych zbrodni.

o­
n*

z

. i zbrodni
ludzkości. Nie wolno

To stanowisko Polski opiera 
się na powszechnym, zgodnym 
z zasadami prawa międzynaro­
dowego i ogólnoludzkiej moral­
ności, przekonaniu, że hitle­
rowskie zbrodnie wojenne i 
zbrodnie przeciw ludzkości, 
popełnione w czasie II wojny 
światowej, jako najcięższe 
zbrodnie znane prawu między­
narodowemu, nie powinny 
nigdy i nigdzie ulec przedaw­
nieniu, ani ograniczeniu w ich 
ściganiu i karaniu. (PAP)

Inwestycja ta. której całkowita 
wartość wyniesie 700 min zło­
tych. pozwoli na lepsze niż do 
tej pory zaopatrzenie wojewódz­
twa toruńskiego i kilku sąsied­
nich w coraz bardziej poszuki­
wane na rynku mrożonki. (W.M.)

Będzie szkoła w Biadolinach
(Ci DOKOŃCZENIE ZE STR i 
bert Kraska z Rzuchowa nieda­
leko Rybnika. Napisał do mło­
dzieży bardzo serdeczne list, 
życząc pogodnego i szczęśliwe­
go dzieciństwa.

— Ryłam w Biadolinach w 
19'0 roku. Nauka w szkole od­
bywała się na trzy zmiany. a 
młodzież z powodu ciasnoty u-

45 rorznica śmierci

NA’
Mam Cune-Skłodowskiej

(P) 4 bm. Ne- 43 rocznicę
śmierci wybitnej uczonej Marii 
Curie-Sklodowskiej hOłi, pamię­
ci swej wielkiej patronki zło­
żyła młodzież akademicka, na­
uczyciele 1 pracownicy UMCS 
w Lublinie.

Tego dnia przed pomnikiem 
Marii Curie-Sklodowskiej znaj­
dującym się w środku lu­
belskiego miasteczka akade­
mickiego zebrali się studenci, 
pracownicy oraz kierownictwo 
uniwersytetu. Do zebranych 
przemówił rektor UMCS prof. 
dr Wiesław Skrzydło przypomi­
nając zasługi dla polskiej i 
światowej nauki tej wybitnej 
uczonej, jej życie oraz związki 
z Lublinem.

Dziś na sześciu wydziałach. 
28 kierunkach kształci się po­
nad 17 tys. studentów. Mury 
UMCS opuściło prawe 22 tys 
absolwentów. pracujących w 
wielu gałęziach gospodarki, 
oświaty, nauki i kultury ziemi 
lubelskiej oraz sąsiednich wo­
jewództw. Z UMCS i dzdęki 
jego pomocy powstały trzy dal­
sze lubelskie uczelnie: Akade­
mia Medyczna. Akademia Rol­
nicza i Politechnika Lubelska.

Lekka wata, nielekkie kłopoty
informacja własna

(P) W przemyśle środków 
opatrunkowych (wata, bandaże, 
podpaski, kompresy itp.)
wszystko w zasadzie gra. Fa­
bryki wspomnianych środków: 
w Pabianicach. Toruniu. Czecho­
wicach i Żyrardowie nie tylko 
wykonują aktualne plany pro­
dukcji. lecz odrabiają zaległo­
ści produkcyjne z pierwszego 
niezwykle trudnego dla gospo­
darki kwartału bież, roku, w 
któ-ym surowce do przerobu 
(wiskoza i bawełna) docierały 
w niedostatecznych ilościach i 
nieregularnie.

Niemniej, mimo dobrej bie­
żącej pracy zakładów na rynku 
środków opat-unkowych wystę­
pują niejednokrotni^ zakłócenia 
i niedostatki. Są to nie tyle 
kłopoty z powodów produkcyj­
nych. ile raczej ubocznych. 
Chodzi mianowicie o trudności 
z transportem i częstym bra­
kiem dostatecznych ilości opa­
kowań jednostkowych dla wy­
robów opatrunkowych.

Co się tyczy transportu, to 
zarządzenie ministra komunika­
cji część artykułów, przede 
wszystkim watę: objętościową 
i lekką, w ogóle nie zamieściło 
na liście przewozowej. Np. po­
ciągi z watą z Pabianic nie są 
kierowane do Warszawy. Nato-

(P) Z okaijl święta narodowego 
Hasów Zjednoetonyrh Ameryki, 
amkaeador lego kraju w rołee* 
William E. Hlhautele, Jr. wydal 
4 km. przyjęcie w swej rezyden­
cji w Warszaw!,.

Przybyli pr ‘ '
psAłtwOwyrh.
Msz, 
ry

" ‘ u ledsiawiclele władz 
_______ wyśzi urzędnicy

. reprezentanci świata kultu- 
i nauki, dziennikarze. (PAP)

PAP DONOSI
• Od początku swego istnienia 

7«am^k wnosił znaczny wkład w 
rozwoj nauki i kultury polskiej. 
Miasto stanowi wybitne osiągnię­
cie pożnoreneaanaowej myśli ur­
banistycznej. Zespół staromiejski 
zaliczany jest do zabytków o naj­
wyższej wartości w skali świato­
wej. W 19S0 r. przypada czterech- 
setna rocznica założenia Zamościa. 
Dla godnego uczczenia jubileuszu 
Rada Ministrów podjęła w ub. r. 
uchwałę zatwierdzającą program 
prar budowLsno-koinuirratonidch 
związanych z rewaloryzacją mia­
sta.

4 bm. przebywał w Zamośctu 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister administracji, go­
spodarki terenowej i ochrony śro­
dowiska — Jozef Kępa, który w 
towarzystwie I sekretarza KW 
PZPR Ludwika Mażnickiego i wo­
jewody zamojskiego Stanisława 
Juraszka zapoznał się z postępem 
prac rewaloryzacyjnych na tere­
nie starego miasta.

Ponadto min. Kępa spotkał się 
z aktywem przedsiębiorstw komu­
nalnych,
• W ośrodku telewizji polskiej 

w* Krakowie po wstaję w ciągu ro­
ku 320 godzin programu, z czego 
blisko 200 przeznaczonych jest na 
antenę ogólnopolską. 4 bm. w 
ośrodku TVP w Krakowie odbyło 
sie pod priew*onictwem zastępcy 
członka Biura Politycznego KC. 
I sekretarza KK PZPR — Kasi- 
mlerza Barcikowskiego posiedze­
nie sekretariatu Komitetu Kra­
kowskiego partii, w którym ucze­
stniczył przewodniczący Komitetu 
ds. Radia i Telewizji — Maciej 
Szczepański.

Poruszana tematyka obejmowa­
ła zagadnienia dalszego rozwoju 
bazy programowo-techniczne) kra­
kowskiego ośrodka radiowo-tele­
wizyjnego. Omówiono problemy 
budowy wytwórni filmów telewi­
zyjnych i centrum nagrań dźwię­
kowych, inwestycji, których rea­
lizacja w znacznym stopniu wpły­
nie na pełniejsze wykorzystanie 
możliwości krakowskiego środowi­
ska twórczego.
• 4 bm. odbyła się w Warsza­

wie narada sekretarzy komitetów 
wojewódzkich PZPR zajmujących 
się rolnictwem i gospodarka żyw­
nościową. której przewodniczył 
sekretarz KC PZPR — Józef Ps­
kowski.

Obrady poświęcone były proble­
mom pracy partyjnej na wsi oraz 
aktualnym zadaniom rolnictwa, 
wynikającym z uchwały XV Ple­
num KC PZPR.

W toku dyskusji zwrócono sscie. 
gólną uwagę na sprawy właści­
wego zagospodarowania i rac jo-

ezyla się w wagonie kolejo- l — pomnika uśmiechu 
wym. [1H " "

— W 
pójdzie 
ły. Do 
śmiechu dziecka.

— W liście, który
la do Min. Oświaty 
nia. są zdania, które sobie wy­
notowałam. „Podając hasło: 
wszyscy budują szkolę — pom­
nik uśmiechu dziecka — pamię­
ci dzieci poległych na ’ 
krakowskiej, chcialam 
nasze wielkie marzenie w tych 
okrutnych latach: odbudowy­
wać z ruin i budować nowe 
szkoły, zabrane nam dzieciń­
stwo. wiele dzieci lasu i synów 
pułku za wolność dało swe ty­
cie. nie doczekali wolności. Zo­
stała nas garstka. Jestem Jedną 
z nich. Był taki czas, że nie 
mieliśmy ni nazwisk, ni ojczyz­
ny, ojczyzną naszą byt bunkier 
a w nim pleśń, nazwiskami — 
rany, krew, blizny, życiem — 
głód, ciche Izy i tęskna pieśń o 
wolności i ojczyźnie, w której 
można mieć dom i szkołę — 
wolną od pejczów i kul SS”. 
Przejmująco to Pani napisała.

— Chcialabym, aby ta szkoła, 
oddana młodzieży w 40 roczni­
cę napaści hitlerowskiej 
Polskę oraz w 33 rocznicę. 
zw>lenia spod ‘ 
zmu. otrzymała 
skiej Dywizji 
santowej.

— Tej, która 
nowala.

— Tak. 3 września będzie u­
roczyste przekazanie dzieciom 
szkoły, którą trzeba jeszcze wy­
posażyć. Więc na koniec, niech 
pani koniecznie poda, że spo­
łeczny komitet budowy szkoły

(vm roku, we wrześniu' 
do nowej pięknej szko- 
szkoły po nnika u-

Pani napisa- 
i Wychowa*

na 
. wy- 

jarzma taszy- 
imie 6 Pomor- 
Powietrzno-De-

budowie patro-

miast z PKS nie podpisał prze­
mysł opatrunkowy umów, ko­
rzysta na ogół w tej dziedzinie 
z podstawionych przypadkowo 
wozów.

W zasadzie istnieje pula -to­
warowa. zabezpieczającą po­
trzeby faktyczne rynku, ale... 
wystarczy najmniejsze zakłóce­
nie i od razu występują per­
turbacje: w jednych aptekach 
wata jest, do innych nie do­
tarła itp. Również fabryka che­
miczna „Nitron" w Kłobucku k. 
Częstochowy, wytwarzająca 
opakowania ze sztucznych two­
rzyw nie zaspokaja pełnych po­
trzeb. I stąd właśnie, chociaż w 
magazynach przemysłu opa­
trunkowego znajdują się duże 
ilości waty i innych środków 
opatrunkowych, w handlu by­
wają trudności. M.in. w okresie 
3 miesięcy bież, roku, tj. do 
końca maja, dostarczono na ry­
nek 4.9 tys. ton waty, co stano­
wi 44.2 proc, dostaw rocznych.

Oznacza więc, że przekroczo­
no średnią 3 miesięcy. Chodzi 
więc o bardziej precyzyjne 
ukierunkowanie dostaw środ­
ków i lepsze dostawy opako­
wań. aby brak wyrobów nie 
powodował perturbacji w nor­
malnym zaopatrzeniu. I.G.

I

(P) w iwi*skn i objęciem atoli 
w Police smbasadar KepublUi 
Zambii Siyaaga Xnler Ouickwn 
S^muMle. w aiyicie u sekretaraa 
arntMHMly John Boico Chuende, 
slotyl 4 bm. wieaiee na Groble 
Ntesnanego Zołnieina. Pny ac^Łla- 
kanlu wieńca Kompanii Beprrzen- 
Ucyjna Waj»ka Polskiego oddala 
kanary wojskowe. (PAP)

W SKRÓCIE
nalnego wykorzystania pasz oraz 
dalszej inUsyfikacji produkcji 
zwierzęcej.

Dokonano także oceny przygo­
towań do prac żniwnych, zaopa­
trzenia wsi w środki produkcji 
rolnej 1 realizacji zadań skupu 
płodów rolnych.
• Aktywizacja produkcyjna ma­

łych gospodarstw rolnych, także 
tych od M ha do 2 ha, które zaj­
mują 7 proc, ogólnego obszaru u- 
żytkOw rolnych, nabiera coraz 
większego znaczenia. Sprostanie 
szybko wzr-^tającmu zapotrzebo­
waniu rynku na produkty żywno­
ściowe przy ograniczonych u nas. 
znacznie mniejszych niż w wielu 
innych krajach, zasobach ziemi 
uprawnej, jest możliwe tylko po­
przez intensyfikację produkcji rol­
nej w każdym gospodarstwie. Mo­
żliwości takie, jak wskazywano na 
naradzie aktywu rolnego ZSL wsj. 
tarnowskiego z udziałem prezesów 
Wk ZSL z całego kraju, mają 
także użytkownicy nawet naj­
mniejszych gospodarstw rolnych.

Uczestnicy narady — w której 
wziął udział prezes NK ZSL — 
Stanisław Gucwa — na konkret­
nych przykładach z woj. tarnow­
skiego 1 innych regionów kraju 
wskazywali tu możliwość i ko­
nieczność aktywizacji małych go­
spodarstw poprzez dostosowanie 
kierunku ich produkcji do warun­
ków glebowych 1 zasobów slly ro­
boczej.
• Udziałowi wojska w dorobku 

Polski Ludowej poświęcone było 
sympozjum .Wojsko Polskie w 
dziejach państwa i narodu w okre­
sie 3S-le<cia PRL", które odbyto 
się 4 bm. w Workowej Akademii 
Poetycznej im. F. Dzierżyńskiego 
w Warszawie. Wzięli w nim udział 
przedstawiciele śrOdowisk nauko­
wych wojska oraz Wyższej Szkoły 
Nauk Społecznych Drży KC °2PR.
• Elbląski „Zamech” zakończył 

wysyłkę do elektrowni Bełchatów 
turbiny 360 MW. Zawiera ona 20- 
tyslęczny megawat mocy wszyst­
kich turbin zbudowanych dotych­
czas w tym kombinacie. Dla po­
równania: moc wszystkich pol­
skich elektrowni w ostatnim roku 
przed wybuchem wojny wynosiła 
1M6 MW. Jeszcze w br. ..Zamech” 
dostarczy do Bełchatowa następ­
na turbinę 360 MW.
• program przedsięwzięć 

realizowała 4 bm. 3-yslęczna rze­
sza młodzieży uczestnicząca w 12 
rajdzie ZSMP „Szlakiem zdobyw­
ców Walu Pomorskiego”. Tego 
dnia rajdowe zespoły Koszalina 
Czię^tochowy, Kalisza i Bielska- 
Białej zapoznawały sie ze społecz­
no-gospodarczym dorobkiem woj. 
pilskiego.

dziecka 
tamow­
i datki. 

numer 
Od- 

Urząd

w Biadolinach w woj. 
stawi prayimuje dary 
Posiadaczem rachunku 
83124-1081-181-623 w NBP 
dział w Brzesku, fiest 
Gminny, 32-830 Wojnicz.

— Prośbę spełniamy. Dzięku­
jemy za rozmowę.

Rozmawiała 
RYSZARDA KAZIMIERSKA

ziemi 
spełnić

$ Kronika sądowa
Wyroki na sprawców 

nadużyć
(P) Przed Sądem Wojewódz­

kim w Katowicach odbył się 
proces grupy osób oskarżonych 
o zagarnięcie — w okresio 
od maja do końca 1977 r. — na 
podstawie sfałszowanych doku­
mentów kwoty 2.444.32S zł na 
szkodę Przedsiębiorstwa Zaple­
cza Produkcyjnego Budownict­
wa Miejskiego w Katowicach.

Okazją do prowadzenia prze­
stępczego procederu stały się 
prowadzone przez to przedsię­
biorstwo wywłaszczenia nieru­
chomości prywatnych pod budo­
wę fabryki domów w Sosnow­
cu. Pracująca jako specjalista 
dis wywłaszczeń PZPbM — Ur­
szula Zawisz, posługując się do­
kumentacją zrealizowanych lub 
będących w trakcie wywłasz­
czeń. sporządziła m.in. 3 fałszy­
wych umów cywilno-prawnych 
na wypłatę odszkodowań. Na 
tej podstawie w^p^łdzj^i^^ającym 
w przestępstwie osobom przeka­
zane zostały kilkusettysięczne 
kwoty. Wykorzystując swe sta­
nowisko, oskarżona wyłudziła 
także od kilku osób łącznie po- 

• nad 183 tys. zł — jako rzekome 
wpłaty w celu uzupełnienia 
wkładu w spółdzielni mieszka­
niowej.

Sąd Wojewódzki skazał Ur­
szulę Zawisz na karę 14 lat po­
zbawienia wolności. 800 tys. żł 
grzywny j utratę praw obywa­
telskich na okres 8 lat. Współ­
uczestniczącą w zagarnięciu po­
nad miliona zł przez wystawia­
nie fikcyjnych dokumentów re­
ferentkę działu umów, zleceń i 
wywłaszczeń PZPBM — Lidię 
Brewczyńską-Wydmuch skazano 
na 10 lat pozbawienia wolności, 
330 tys. zł grzywny i utratę 
praw publicznych na 6 lat. Na 
karę 9 lat. 33Ó tys. zł grzywny 
i utratę praw publicznych na 3 
lat skarano Izabelę Płaczkie- 
wicz-Pila-ską. która podpisując 
fikcyjną umowę', stwierdzającą 
że jest właścicielką wywłaszcza­
nej nieruchomości — współdzia­
łała w zagarnięciu ponad 700 
tys. zł. Sąd orzekł również w 
stosunku do oskarżonych konfi­
skatę mienia.

Za wręczenie oskarżonej Ur­
szuli Zawisz wysokich kwot — 
w zamian uzyskanie niena­
leżnego dodatkowego odszkodo­
wania za wywłaszczone nieru­
chomości — sąd skazał na 3.3 
roku pozbawienia ' • • -
ninę D.. na 2 lata 
— Wandę O.

Wyrok nie jest

wolności Ja- 
i 3 miesiące

prawomocny. 
(PAP)
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Laureaci II Biennale 
Małych Form 
Rzeźbiarskich

Biennale Małych Form Rzeź­
biarskich odbywające się w 
Poznaniu z inicjatywy miejsco­
wego środowiska plastycznego, 
za każdym razem wnosi wiele 
nowego do warsztatu twórcze­
go rzeźbiarzy, bogaci dorobek 
artystyczny polskiej rzeźby. 
Obecnie, w poznańskim Arse­
nale. w salach wystawowych 
Biura Wystaw Artystycznych 
trwa ekspozycja II Biennale. 
Pokaz jest rozległym przeglą­
dem możliwości polskich twór­
ców, ukazuje tendencje stylis­
tyczne zarysowujące się w pol­
skiej rzeźbie współczesnej. Na 
wystawie zgromadzono 115 
prac autorstwa 68 rzeźbiarzy.

Jury pod przewodnictwem 
Adama Smolany przyznało na­
stępujące nagrody: Grand Prix 
II Biennale Małych Form Rzeź­
biarskich — nagrodę ministra 
kultury i sztuki — otrzymał 
Adam Myjak z Warszawy za 
pracę pn: „Twarz" (brąz): Zło­
ty Medal przypadl w udziale 
Edwardowi Sitkowi z Gdańska 
za pracę pn: ,.R81aks” (mar­
mur): medale II Biennale o- 
trzymall także: Józef Kopczyń­
ski. Józef Petruk. Mariola Ka- 
licka-Królczyk. Józef Kaliszan, 
Mieczysław Król i Anna Ro­
dzińska — wszyscy z Poznania, 
Mariusz Kulpa i Stanisław 
Radwański z Gdańska oraz 
Zbigniew Maleszewski i Jaąusz 
Pastwa z Warszawy, (wfc).

Rumińscy sofiści 
w „Strasznym dworze”

Na scenie Teatru Wielkiego 
gościć będziemy 6 bm. solistów 
Opery Rumuńskiej z Bukare­
sztu. Wystąpią oni w „Strasz­
nym dworze” Stanisława Mo­
niuszki.

Julia Buciuceanu zaśpiewa 
partię Cześnikowej, Emil Iu- 
rascu — Miecznika, Florin Dia- 
conescu — Stefana, Gheorghe 
Crasnaru — Zbigniewa, a Nico- 
lae Urziceanu — Macieja. Śpie­
wacy ci brali udział w buka­
reszteńskiej premierze „Strasz­
nego dworu”, która odbyła się 
w stolicy Rumunii, 10 stycznia 
br. Jak pamiętamy, realizatora­
mi tego przedstawienia byli 
polscy artyści: Antoni Wiche­
rek — kierownictwo muzyczne, 
Maria Fołtyn — reżyseria, 
Adam Kilian — scenografia 
oraz Witold Gruca — choreo­
grafia.

Rumuńskim gościom towarzy­
szyć będą na naszej scenie: 
Urszula Trawińska-Moroz
(Hanna), Pola Lipińska (Jadwi­
ga), Kazimierz Dłuha (Damazy) 
i Bernard Ładysz (Skołuda). 
Spektakl poprowadzi Aleksan­
der Tracz, (pa)

„Mtuowsze" w jednym ze swych popisowych numerów.
Fot. Andrzej Kurowski

MAŁGORZATA DIPONT

Małe kina-program realny

Za trzy lata w osiedlu Służew 
nad Dolinka powstanie kino. Ta 
zwykła, jakby się pozornie zda­
wało wiadomość należy jednak 
do kategorii niezwyczajnych. A 
to z kilku powodów. Pierwszy 
to ten, że ostatnie kino w War­
szawie wybudowane zostało dzie­
sięć lat temu. Było to kino usy­
tuowane w śródmieściu — ..Re­
iss" na Ścianie Wschodniej. 
Drugf to ten. że ostatnie kino 
nie usytuowane w śródmieściu 
— „Sawa” na Saskiej Kępie — 
powstało dwadzieścia lat temu. 
Trzeci i najbardziej decydujący 
o niezwykłości zdarzenia powód 
jeit teki, że to nowe kino nigdy 
nie figurowało w żadnych pla­
nach. Jest ono wynikiem zabie­
gów i starań Stowarzyszenia Fil­
mowców Polskich.

Sytuację kin w Polsce określa 
się od pewnego czasu jako, de­
likatnie mówiąc, trudną. Od lat 
stale zmniejsza sie ich liczba i 
sa to. niestety, ubytki nieodwra­
calne. Tych strat nie rekom­
pensuje bowiem budowa nowych 
placówek. Tylko w ciągu ubieg­
łego Tolcd przestało istnieć 1.50 
kin w kraju. Z planów na obec­
na Pięciolatkę, która zamrka sie 
data I98O t. oddane zostało kino 
w Skierniewicach, w budowie 
znajdują słe ićszcze dwa kina: 
w Miń«ku Mazowieckim i Ostro- 
wiu Wielkopolskim, pozostałe

Opole — 79 ADAM CIESIELSKI

BLIŻEJ Z PIOSENKĄ
Organizowane od 17 lat fes­

tiwale opolskie są — nie zaw­
sze jednakowo wiernym — od­
zwierciedleniem sytuacji w na­
szej rozrywce. Właśnie z am­
fiteatru pod Wieżą Piastowską 
— „Karuzelą z madonnami" do 
wielkiej kariery wystartowała 
Ewa Demarczyk, tu po raz 
pierwszy szerszej publiczności 
przedstawiły się talenty tej mia­
ry, co m.in. Anna German. Bog­
dan Lazuka, Wojciech Młynar­
ski, tu zdobywała nagrody Ma­
ryla Rodowicz i Czesław Nie­
men. Opole jest szansą nie tyl­
ko wykonawców — stąd prze­
cież wyszły setki przebojów, a 
także utworów, które — choć 
oszałamiającej popularności nie 
zdobyły — odznaczały się dużą 
wartością artystyczną. Obok u­
danych zdarzały się jednali fes­
tiwale, które nie ujawniły ani 
godnych odnotowania piosenek 
ani zbyt wielu Tokujących na­
dzieje wykonawców.

Z uwagą obserwuje 6ię zaw­
sze w Opolu konkursy debiu­
tantów. Tegoroczny nie przy­
niósł rewelacji, ale pokazał gru­
pę adeptów z obiecującymi za­
datkami. Grażyna Auguścik i 
Monika Dutkiewicz nie mają 
jeszcze sprecyzowanej stylistyki, 
ale są uzdolnione głosowo i 
warto ich talenty doskonalić. 
Podobnie ma się rzecz z Joanną 
Zagdańską — absolwentką li­
ceum muzycznego (w klasie 
trąbki!), która mimo nie najle­
piej dobranej piosenki zasygna­
lizowała swe predyspozycje wo­
kalne po Toruniu i Zielonej 
Górze — także w Opolu. Nie 
trafił do finału Grzegorz Tom­
czak •— laureat festiwalu stu­
denckiego w Krakowie, który 
z pewnością jeszcze nie raz da 
o sobie znać w piosence autor­
skiej.

Trudno zliczyć ile to już ra­
zy pisałem, że młode talenty 
trzeba otoczyć opieką artystycz­
ną z prawdziwego zdarzenia. 
Niedostatek, czy raczej niefor­
tunne ukierunkowanie opieki 
zdradził w konkursie debiutan­
tów występ 18--etniej dopiero, 
ale już hołdującej manierze Mi­
rosławy Poślad, tegorocznej lau­
reatki z Torunia. Z rozczarowa-

Zagraniczne występy 
zespołu „Mazowsze"

Ambasador naszego folkloru, 
popularny i szeroko znany za 
granicą Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca „Mazowsze" pod 
dyrekcją Miry Zimińskiej-Sy-
getyńsklej, udaje się w kolejną 
podróż artystyczną. W dniach 

•od 15 do 27 bm. karolińscy ar­
tyści wezmą udział w zdję­
ciach filmowych, kręconych w 
Berlinie Zachodnim przez tam­
tejszy ośrodek telewizyjny. Po 
trzydniowej przerwie, odbędą 
blisko dwutygodniowe tournee 
w Hiszpanii, odwiedzając San- 
tander i La Corunę. (pa) 

trzynaście kin — figurują w 
planie. W roku 1970 liczba prze­
kraczała jeszcze trzy tysiące, o­
becnie wynosi 1935 placówek 
stałych i 366 ruchomych (objaz­
dowych). Głównym powodem 
tak znacznego ubytku sieci kin 
jest dekapitalizacja budynków 
czy. mówiąc inaczej, osiągniecie 
fizycznego kresu ich istnienia. 
Należy tu przypomnieć, że więk­
szość tych kin powstających ma­
sowo w- okresie powojennym, by­
ły to prowizorki lokowane, nie­
rzadko w częściowo zaadapto­
wanych pomieszczeniach. Dru­
gim. nie mniej istotnym powo­
dem jest to. że pewna część kin 
lokowana brła w budynkach róż­
nych instytucji, przedsiębiorstw, 
zakładów, które z czasem za­
pragnęły odzyskać te pomiesz­
czenia dla własnych potrzeb.

W sytuacji gdy ubvtek kin 
przybrał rozmiary procesu trwa­
łego i trudnego do opanowania, 
stało się konieczne szukanie 
innych — poza planowym — 
a nie rekompensującym strat 
budownictwem — możliwości 
częściowego przynajmniej po­
wstrzymania tego niepokojącego 
zjawiska. Wysunięto postulat po­
zyskiwania dla kin sal nadają­
cych się do adaptacji, a nie w 
pełni wykorzystanych. Środowi­
sko filmowe samo podjęło dzia­
łania w tym kierunku.

Śpiewa Ewa Demarczyk 

niem obserwowałem popisy nie­
dawnych debiutantek, uczestni­
czek letnich warsztatów piosen­
karskich u- Bożeny Szczepań­
skiej i Doroty Żmijewskiej w 
koncercie „Przesłuchajmy to je­
szcze raz”. Żmijewska opatrzyła 
własną muzyką wiersz Bolesła­
wa Leśmiana i.Dąb” i śpiewając 
go dowiodła, że nic z pięknego 
utworu nie zrozumiała. Przy­
gnębiające wrażenie wywarł na 
mnie występ nagrodzonego W 
roku ubiegłym lubelskiego ze­
społu „BAJM' w konkurs.ie 
premier. Wzorem dla tej, tak 
kiedyś bezpretensjonalnej gru­
py jest, zdaje się, duet Kra­
merów.

Pewne nadzieje na poprawę 
opieki nad utalentowaną mło­
dzieżą daje, zapowiedziane przez 
przedstawiciela Min. Kultury i 
Sztuki na konferencji prasowej, 
zorganizowanie już od najbliż­
szego roku akademickiego szko­
lenia lepiej przygotowanych pio­
senkarzy w niektórych teatral­
nych i muzycznych uczelniach. 
Dotychczas adepci piosenki mie­
li praktycznie do dyspozycji tyl­
ko Wydział Muzyki Rozrywko­
wej PWSM w Katowicach, tu 
jednak przyjmuje się co roku 
ledwie kilkoro wokalistów. De­
cyzje — jak można było usły­
szeć — zapadły, czekamy na 
ich realizacje, zdając sobie spra­
wę, że projektowane rozwiąza­
nia załatwiają tylko część pro­
blemów śpiewającej młodzieży.

Naturalna .rożnorodność gus­
tów sprawia, że po werdyktach 
jury zawsze są zadowoleni i 
rozczarowani. W plebiscycie 
Studia Gama .susznie uhono­
rowano utwór Ptaszyna-Wrób- 
lewskiego i Młynarskiego „Zyj 
kolorowo", który zyskał wiele 
dzięki interpretacji dobrze dys­
ponowanej Ewy Bem. Festiwa­
lowi sędziowie 6tarali się w 
tym roku wybierać propozycje 
interesujące i jjie odbiegać od 
odczuć przeciętnego odbiorcy, 
jednakże zaimprowizowana na 
estradzie pokonccrtowa dysku­
sja czwórki jurorów z publicz­
nością ujawniła spore różnice 
zdań. Kto wie, czy nie warto 
by jednak rozważyć na przysz­
łość wysuwanych nieraz postu­
latów, sugerujących osobne na­
gradzanie popularnych utworów 
rozrywkowych. moscnek litera­
ckich czy studenckich ballad, 
choć zdaję sobie sprawę z u- 
mownpści podziału na katego­
rie w takiej dziedzinie jak roz­
rywka.

Festiwalową furtkę uchylono 
w tym roku nieco szerzej dla 
nurtu kabaretowego, mającego 
w Opołu bogate antecedencje. 
Wieczór poznańsko-wrocławski 
znalazł sporo zwolenników, choć 
opierał się na fragmentach do­
brze znanych programów „Teya” 
i „Elity”. Dowodzi to potrzeby 
kontynuowania tego ożywiają­
cego imprezę trendu i pokaza­
nia w przyszłości dalszych twór­
ców kabaretowych — także ze­
społów amatorskich, których 
tyle (i to ciekawych) ujawniają

Pierwszym konkretnym efek­
tem tych działań będzie właśnie 
kino w osiedlu Służew nad Do­
linką. usytuowane w budynku 
zaprojektowanym przy uL Wał­
brzyskiej. To kino jest wyni­
kiem porozumienia między Sto­
warzyszeniem Filmowców Pol­
skich. a spółdzielczością miesz­
kaniowa. która salę na parterze 
tego właśnie budynku zaplano­
wała jako pomieszczenie służą­
ce różnego rodzaju naradom, ze­
braniom. odczytom. Obecnie to 
pomieszczenie będzie służyło 
dwóm użytkownikom, godząc in­
teresy filmowców f spółdzielców, 
a ściślej — godząc interesy 
mieszkańców i spółdzielców.

To kino stwarza precedens. 
Jest to precedens wieloraki, do­
konało sie bowiem przy tej o­
kazji przełamanie schematów po­
jęciowych i formalnych. Udo­
wodniono możliwość pogodzenia 
rozbieżnych interesów dwóch u­
żytkowników. Jest to więc pre­
cedens sali wielofunkcyjnej. Oka­
zało sie również możliwe uela­
stycznienie dotychczasowego nor­
matywu budowlanego, w myśl 
którego kina mogły być obliczo­
ne tylko na 350 lub 700 widzów. 
Kino w osiedlu Służew nad Do­
linka pomieści dwustu widzów. 
Jest to więc precedens małego 
kina.

Małe kino stanowi ten model 
sali projekcyjnej, o którym mó­
wi się już od pewnego czasu. 
Potrzeba tego rodzaju placówek 
zaistniała wobec rozwoju budow­

Fot. Jerzy Płoński 

zakopiańskie konkursy „O złote 
rogi kozicy”. Warto, by orga­
nizatorzy znaleźli jakąś formułę 
szerszej niż dziś prezentacji in­
dywidualności estrady studen­
ckiej (takich choćby jak Jacek 
Kaczmarski czy Jan Wołek), by 
sięgnęli po talenty ujawnione 
przez wrocławski Przegląd Pio­
senki Aktorskiej tw tym roku 
najciekawszy był tam występ 
Haliny Śmielówny).

W ostatnich latach festiwal 
zmienił swój klimat: stawał się 
coraz bardziej „telewizyjny”, 
ale jednocześnie jakby oddalał 
się od publiczności, zwłaszcza 
opolskiej. Udaną próbą zmniej­
szenia tego dystansu był pomysł 
przypomnienia kilkudziesięciu 
przebojów spośród ponad 60 ty­
sięcy piosenek napisanych w 
ciągu 35 lat. Nie wszystkie sta­
re szlagiery zachowały atrak­
cyjność, ale większość pozostała 
bliska sercu. Od lat nie pamię­
tam tak żywej reakcji widowni 
w amfiteatrze jak podczas 
trzech wieczorów z „Przebojami 
35-lecia”. Tym większa szkoda, 
że twórcom festiwalu zabrakło 
w końcówce konsekwencji. Wy­
drukowano kupony, które pu­
bliczność wrzucała do przygo­
towanych urn w przekonaniu, 
że głosuje na „Złotą dziesiątkę 
35-lecia". Przy podliczaniu gło­
sów organizatorzy zaczęli się 
nagle zastanawiać nad sensem 
własnej propozycji. W kilkana­
ście godzin po ostatnim kon­
cercie konkursowym z zapowie­
dzianej w tegorocznym regula­
minie złotej dziesiątki zrobiła 
się szesnastka (w biurze pra­
sowym festiwalu ukazał się w 
tej sprawie komunikat, za któ­
rym część agencji i prasy — 
m.in. i „Życie" podało infor­
mację), zaś późno w nocy z 
estrady dowiedzieliśmy się, że 
z powodu licznych wątpliwości 
ostatecznie zaniechano zrealizo­
wania konkursu starych prze­
bojów. Decyzja to może i słu­
szna, tyle, że więcej niż późna.

Dobrze się stało, że kilku czo­
łowych artystów zaproszono w 
tym roku z recitalami, pomy­
ślanymi 'jako imprezy towarzy­
szące. Oklaskiwano m.in. Mar­
ka Grechutę, Wojciecha Mły­
narskiego, Bogdana Lazukę. 
Największą ozdobą i wydarze­
niem opolskiego festiwalu były 
recitale Ewy Demarczyk, która 
tak konsekwentnie trwa przy 
najwyższych wartościach sztuki 
estradowej. Pierwsza gwiazda 
polskiej piosenki śpiewała w 
Opolu wiele nowych utworów 
(m.in. wiersze Jaime Torresa 
Bodeta. Mariny Cwietajewej. 
Andrieja Biełego), przypomniała 
też niektóre ze swych dawniej­
szych popisowych interpretacji. 
W wypełnionej po brzegi sali 
Teatru im. Kochanowskiego pu­
bliczność stojąc dziękowała ar­
tystce za porywający koncert. 
Sam wielokrotnie w ciągu kil­
kunastu lat łbyłem na recita­
lach Ewy Demaroyk zawsze 
wychodząc oszołomiony, ze 
wzruszeniem ściskającym gar­
dło. Tak było i teraz.

nictwa mieszkaniowego, które 
lokalizowane jest głównie na o­
brzeżach miast. Osiedla tego ro­
dzaju co warszawskie Stegny. 
Bródno. Ursynów, które są duży­
mi zespołami urbanistycznymi, 
powstają w całej Polsce. Sa one 
znacznie oddalone od centrów 
miast a zatem również od ośrod­
ków żyda kulturalnego. Jest to 
zjawisko ogólnokrajowe.

Inicjatywa Stowarzyszenia Fil­
mowców polskich ukazuje moż­
liwość tworzenia choćby małych, 
osiedlowych centrów kultury. 
Jest to już konkretna oferta. 
Przede wszystkim dla resortu 
kultury. A w tym właśnie re­
sorcie. wśród placówek upo­
wszechniania kultury jest co 
najmniej kilkaset sal. w których 
można by otworzyć kina, o czym 
rozmawialiśmy swojego czasu na 
tych lamach z dyrektorem de­
partamentu bibliotek, domów 
kultury i działalności społeczno- 
kulturalnej ,— Włodzimierzem 
Sandeckim. Zainteresowanie ta 
sprawa przejawiła Spółdzielnia 
Usług Filmowych — o czym 
także pisaliśmy wiosna tego ro­
ku deklarując możliwość wypo­
sażenia takich sal.

Należałoby oczekiwać zatem 
konkretnych działań instytucjo­
nalnych. Starania Stowarzyszenia 
Filmowców Polskich, które są 
działaniem społecznym ukazały 
bowiem, czy może uświadomiły, 
możliwości jakimi niewątpliwie 
zainteresują się organa admini­
stracyjne powołane do opieki 
nad baza techniczną. służącą 
twórczości filmowej.

Oczywiście model małych kin 
nie jest modelem jedynym. Ma 
on towarzyszyć, ale nie zastąpić 
planowanego budownictwa.

Pierwszą połowę przedolimpijskiego sezonu 
ocenia szef szkolenia PZLA -M. Łuczyński

(P) Sezon lekkoatletyczny osiągnął półmetek. O dotychcza­
sowych startach i przygotowaniach do drugiej części sezonu 
rozmawiamy i szefem szkolenia PZLA — Markiem Łuczyń­
skim.

— Pierwsza część tegoroczne­
go sezonu miała dla nas szcze­
gólne znaczenie — powiedział M. 
Łuczyński — ponieważ na pod­
stawie dotychczasowych doświad­
czeń przygotowywać będziemy 
się do Igrzysk Olimpijskich w 
1980 r. Idzie o to, aby wypraco­
wać taki system, który gwaran­
towałby. że czołówka w okresie 
olimpijskim osiągnie szczytowa 
formę. W porównaniu i rokiem 
ubiegłym nasi plan wykonaliśmy 
pomyślnie. W najważniejszym 
występie, w półfinale Pucharu 
Europy, reprezentanci kraju o­
siągnęli w wielu konkurencjach 
swe najlepsze tegoroczne rezul­
taty, co jest świadectwem właś­
ciwej pracy trenerów. Muszę 
jedynie przyznać, że więcej spo­
dziewaliśmy się po Memoriale 
J. Kusocińskiego.

— A jak wygląda sytuacja w 
poszczególnych blokach konku­
rencji?

— Najsilniejszy jest obecnie 
sprint. To zasługa nie tylko Ma­
riana Woronina. który wyrósł na 
biegacza wysokiej klasy europej­
skiej, ale także i jego kolegów. 
Kontuzja Zenona Nowosza spra­
wiła. że musieliśmy sięgnąć po 
nowych zawodników montując 
sztafetę 4 x 100 m i wówczas o­
kazało się. że mamy także bo­
gate rezerwy. Z młodych najle­
piej się sprawdził Zwoliński, 
któTy swymi ostatnimi występa­
mi udowodnił, te jest godnym 
partnerem Woronina, Liczner- 
skiego i Duneckiego.

4M)-metrowcy mieli bardzo 
dobre wejście w sezon, potem

Najmłodsi goście stolicy 
na stadionie Marymontu
(P) Na tę imprezę czekali 

wszyscy przebywający na wypo­
czynku w stolicy i wojewódz­
twie stołecznym uczestnicy ko­
lonii letnich. Po eliminacjach 
wewnątrzkolonijnych finały VIII 
letniej stołecznej spartakiady 
dzieci i młodzieży odbyły aię 
w słoneczne środowe przedpo­
łudnie, na stadionie RKS Ma­
ry mont.

Najlepsi spośród około 7 ty­
sięcy startujących w elimina­
cjach rywalizowali w finałach 
w 10 konkurencjach. Najwięk­
szą popularnością cieszyły się 
biegi sprinterskie oraz slalomy: 
rowerowy i piłkarski. O zacię­
tości pojedynków na bieżni 
świadczy m. in. fakt, iż na naj­
wyższym podium dla zwycięz­
ców biegu na 60 m stanęło... 
3 chłopców, którzy uzyskali ta­
kie same czasy. Następcy Zbi­
gniewa Bońka popisywali się 
udanymi rajdami między słup­
kami slalomu oraz celnymi 
strzałami na bramkę.

Popularny piłkarz Widzewa 
nie tylko w rozmowach stano­
wił synonim doskonałości pił­
karskiej, wzorcowej dla wielu 
najmłodszych adeptów tej dy­
scypliny. Jedna z najciekawszych 
prac w konkursie rysunkowym 
o tematyce sportowej przedsta­
wiała właśnie... Zbigniewa Boń­
ka na spartakiadowej trasie 
slalomu.

Wszyscy uczestnicy finałów 
VIII Spartakiady otrzymywali 
pamiątkowe plakietki, dla chęt­
nych organizatorzy przygotowali

Navratilova i Everr—Aloyd 
w wimbledońskim finale
(P) Martina Navratilova i 

Chris Evert-Lloyd zmierzą się 
w finale gry pojedynczej kobiet 
turnieju wimbledońskiego. 22- 
letnia Navratilova wygrała w 
środę półfinałowy pojedynek z 
Trący Austin, uczennica z Kali­
fornii. 7:5, 6:1. W pierwszym 
secie, który trwał 46 minut, to­
czyła się zacięta walka, ale póź­
niej ubiegłoroczna zwyciężczyni 
turnieju nie dala szans młod­
szej od niej o 6 lat przeciwnicz­
ce — zdobyła 9 kolejnych gemów 
(od 3:5 w I secie do 5:0 w dru­
gim). Evert — Lloyd pokonała 
w półfinale Evonne Goolagong 
— Cawley 6:3, 6:2.

Oto wyniki innych środowych 
meczów:

Gra podwójna kobiet, ćwierć­
finał: Betty Stove (Holandia). 
Wendy Turnbull (Australia) — 
Sue Barker (W. Brytania). Ann 
Kiyomura (USA) 6:3, 1:6. 6:1.

Gra podwójna mężczyzn, pół­
finał;

Peter Fleming, John McEnroe 
(USA) — Bob Hewitt, Frew 
McMUlan (RPA) 6:3. 7:6, 6:1.

Gra mieszana: David Lloyd, 
Lesley Charles (W Brytania) — 
John Lloyd (W. Brytania). Rosie 
Casals (USA) 6:2. 6:3. (war)

Groźni rywale
(P) Rzadki to wypadek w 5- 

boju nowoczesnym, by junior 
zdobywał tytuł mistrza wśród 
seniorów, zwłaszcza tam. gdzie 
seniorzy reprezentują b. dobry 
poziom. Ostatnio zdarzyła się 
taka historia w RFN. Tytuł mi­
strza zdobył 20-letnl Śandow. 
który zgromadził 5474 punkty. 
Dalsze miejsca zajęli Werner — 
5435 pkt. Stamann 5399. Czwarty 
był reprezentant Wielkiej Bryta­
nii Nightingale — 5384. szósty 
Węgier Dobi — 5321 pkt. Zespół 
RFN będzie bardzo groźnym 
rywalem nie tylko dla naszej 
drużyny podczas sierpniowych 
mistrzostw świata w Budapesz­
cie. (S) 

jednak jakby nieco forma spa­
dla. Jeszcze raz swą wysoką kla­
sę potwierdził Jan Pusty, który 
jeśli zajdzie potrzeba potrafi 
zmobilizować siły i zwyciężać. W 
biegach długich Malinowski. Ko- 
wol i Kopijasz to wysoka klasa. 
Mając w perspektywie starty 
olimpijskie Kopijasz będzie 
przygotowywał się przede wszyst­
kim do maratonu.

Dużym talentem jest bęz wąt­
pienia Mamiński. ale sytuacja w 
spotkaniach międzynarodowych 
była taka, że musiał „latać dziu­
ry”, nie miał więc okazji za­
prezentowania w pełni swych 
możliwości np. w dobrze obsa­
dzonym biegu na 5000 m. Ostat­
nie starty wykazały, że Kunicki 
jest jeszcze mało dojrzałym bie­
gaczem i kiedy tempo jest o­
strzejsze nie potrafi dotrzymać 
kroku rywalom.

W skokach obserwujemy ten­
dencje zniżkowa (wyjątkiem jest 
tu tylko Jacek Wszoła). Oczywi­
ście. najbardziej niepokoi nas 
pewien spadek umiejętności 
tyczkarzy. Klimczyk — zawodnik 
o wielkich możliwościach nadal 
poiostaje w cieniu kolegów. A 
tymczasem zagranicznych kon­
kurentów przybywa coraz wię­
cej.

W rzutach dobrze prezentują 
się ostatnio Golda i Bielczyk. 
Na dobrą lokatę w każdych mię­
dzynarodowych zawodach może 
liczyć obecnie także Wołodko. 
ponieważ w rzucie dyskiem wy­
niki w granicach 60 m dają o- 
becnlc szanse sukcesu. Mistrz 
olimpijski i 1972 T. — Władysław 

kefir jako wzmocnienie przed 
następnymi konkurencjami. Po­
nadto dla wszystkich zorgani­
zowano wiele konkurencji ogól­
nodostępnych (rAity lotką, strze­
lanie z luku, ringo), które cie­
szyły się nie mniejszym powo­
dzeniem niż spartakiadowe zma­
gania.

Następna, IX letnia stołeczna 
spartakiada dzieci i młodzieży 
odbędzie się już za 4 tygod­
nie, 1 sierpnia. Spotkają się 
dzieci i II turnusu.

Finały piłkarskich 
mistrzostw Europy 
bez transmisji TV?
(P) Zawzięte boje toczą eu­

ropejscy piłkarze o miejsce w 
przyszłorocznym finale mis­
trzostw „starego kontynentu” 
(w czerwcu w Rzymie), rów­
nie zacięty jest pojedynek mię­
dzy Europejską Unią Piłki No­
żnej (UEFA) i Stowarzysze­
niem Europejskich Telewizji. 
Podczas ostatniego generalne­
go zebrania towarzystwo tele­
wizyjne postanowiło zwalczać 
zbyt wielkie apetyty organiza­
torów ważnych imprez sporto­
wych. W odniesieniu do trans­
misji z finałów piłkarskich 
mistrzostw Europy oznacza to, 
że TV ani myśli o zwiększeniu 
proponowanej przez siebie su­
my 3,5 miliona marek zacho- 
dnioniemieckich, gdy UEFA 
żąda 6,5.

Przy okazji wspomniano, że 
z-a transmisje zimowych igrzysk 
olimpijskich Europa zapłaci 7.8 
min marek, zaś za transmisje 
olimpijskie z Moskwy 11,5 min 
marek. Zaplanowali o również 
wydatki na transmisje z piłkar­
skich mistrzostw śviała 1SM-2 — 
w preliminarzu przewidziano na 
ten cel 47 min marek (S)

Rcentved przed sgdem?
(P) Reprezentant Danii w pił­

ce nożnej Per Roentved przez 
kilka lat grał w zachodnionic- 
mieckim klubie Werder — Bre­
ma. Na pożegnanie z tym klu­
bem napisał książkę pod tytu­
łem „Odwrotna strona Kan­
dydat na szefa piłkarskiej repre­
zentacji Danii napisał m‘ędzy 
innymi, że piłkarze zbyt łatwo 
zarabiają pieniądze, co nie prze­
szło bez echa, ale nie wywołało 
skandalu. Skandalem nazwano 
inną sprawę poruszona przez 
Roer.tveda — wspomniał on mia­
nowicie. te piłkarze Werder ko­
rzystali z dopingu. Ną tę opinię 
zareagowali nie tylko lekarze 
klubowi. ale i prezydium za- 
chodrioriemieckięj ligi. Zażada- 
lo ono od Roenteeda publiczne­
go odwołania oskarżenia. (S)

Brydżyści na III miejscu
(P) Dobrze spisują się polscy 

brydżyści na drużynowych mL 
atrwstwach Kuropy, odbywają­
cych się w Lozannie. Po urr- 
cięstwie w IV rundzie nad RFN 
16:4 I w V z Holandią 20:0 Po­
lacy zajmują w tabeli III po­
zycję z 73 zdobytymi punktami. 
Prowadzą Francuzi — 89 pkt. 
przed Włochami — 74 pkt.

(wae)MAŁY LOTEK
I legwanie

3 — 11 — 20 — T — 28.
II losowanie

4 — 7 — 12 — a—23. 
Końcówka banderoli: 0453.

EXPRESS AOTEK
10 - 11 — 19 — >4 — «.

Komar — nadal utrzymuje się 
w formie i stać go na rezultaty 
w granicach 20 metrów

— A co 1 biegami średnimi. 
trśjskekiem, biegiem na 401 ■ 
W?

— Są to obecnie nasze najsłab­
sze konkurencje. Na dystansach 
800 m i 1500 m nie oczekiwaliśmy 
w tegorocznym sezonie rewela­
cji. Dopiero może za kilka lat 
doczekamy się zawodników kla­
sy europejskiej, ponieważ w o­
statnim okresie praca w tych 
konkurencjach była zaniedbana. 
Podobnie w biegu na 400 m pł 
Hewelt nie ma następców. W 
trójskoku pojawiło się kilku u­
talentowanych juniorów, którzy 
już wkrótce być może awansują 
do reprezentacji.

— Czy proces odmładzania ka­
dry narodowej nie przebiega 
zbyt wolno?

— W tym roku lekkoatletyczne 
mistrzostwa Europy juniorów 
odbędą się w Bydgoszczy. Chce- 
my. aby nasza drużyna wystą­
piła tam jak najlepiej. Dlatego 
też pozwoliliśmy juniorom przy­
gotowywać się wyłącznie do te­
go startu, chociaż niektórzy z 
nich przydaliby się także w 
pierwszym zespole seniorów. O 
gruntownym odmłodzeniu drużv- 
ny myśleć będziemy dopiero po 
Igrzyskach Olimpijskich 1980 t.

(PAP)
★

Nie ze wszystkimi opiniami 
szefa szkolenia naszych lek- 
koatletejc i lekkoatletów moż­
na się zgodzić. Kilka ocen 
wymaga pewnego uzupełnie­
nia. Zacznijmy od rzutu dys­
kiem, przypominając, że 20 
lat temu rekordzista Polski 
Edmund Piątkowski był rów­
nież... rekordzistą świata. Je­
go ówczesny wynik — 59 m 
91 cm. Dziś rekord fuńata 
wynosi 71 m 16 cm, a dziesią­
ty w tym roku wynik na 
świecie — 66 m 42 cm. Wo­
łodko w Luedenscheid zajął 
drugie miejsce rzutem 
60,12 m.

Jeśli chodzi o bieg 400 m 
pł., to w roku 1975 mieliśmy 
wicemistrza Europy juniorów, 
Stefana Piecyka. Biegał won- 
czas trochę szybciej niż nasi 
seniorzy, ci z reprezentacji na 
Puchar Europy AD 1979. Był 
jeszcze jeden w tamtym roku 
junior, nazywał się Grzego­
rzewski. Gdzież oni są? — 
chcielibyśmy zapytać.

W trójskoku i skoku w dal 
to my na brak talentów nie 
narzekamy od... dziesiątków 
lat. Ale reprezentanci nasi 
skoczą dziś nie lepiej (raczej 
gorzej) niż medaliści mi­
strzostw Europy z 1959 roku, 
a więc z okresu równe 10 lat 
przed tartanową erą. To też 
jest prawda, o której nie na­
leży zapominać.

Este

Tour de France
(P) Holender Leo van Vliet 

wygrał VII etap kolarskiego 
wyścigu dookoła Francji. Na 
161-kilometrowej trasie z Saint 
de Harcouet de Deaurille wy­
przedził on Francuzów: Chri­
stiana Levavasseura i Christia­
na Poiriera. Cała trójka uzy­
skała czas 4:05:51.

Liderem wyścigu jest nadal 
Francuz Bernard Hinault.

(wac)

Sztokholmskie sensacje
(P) 2 m 29 cm Jacka Wszoły 

w skoku wzwyż było tylko jed­
ną z ozdób interesującego mi­
tyngu sztokholmskiego, który 
odbył się w późnych godzinach 
wieczornych we wtorek. Sensacją 
była porażka rekordzisty świata 
w biegu 3 km z przeszkodami
— Henrv Rono (Kenia) był do­
piero siódmy z czasem 8:45,64. 
Zwyciężył Rumun Paul Copa — 
8 :'13.4l przed Amerykaninem 
Marshem — 8.23,51 i znanvm 
nam dobrze reprezentantem RFN. 
Karstem — 8-3L07.

Inna rewelacła była porażka 
posiadacza najlepszego w tym 
roku czasu w biegu na 5000 m
— Tanzańczyka Sulejmana
Nyambui. Zwyciężył WaleTy Ab­
ramów (ZSRR) 13:19.18 przed 
znanym specjalista biegów śred­
nich. Wessinghagem z RFN — 
13:19.87. Nyambui był trzeci — 
13:20.20. (S)

Rekord świata C. Woodhead
(P) Amerykańska pływaczka 

Cynthią Woodhead ustanowiła 
w drugim dniu Igrzysk Pan- 
amerykańakich rekord świata 
na dystansie 200 m st. dow. 
Woodhead uzyskała czas — 
1:58,43 i wyprzedziła swą ro­
daczkę Kim Linehan — 2:01.92.

Zwycięstwo i remis 
pięściarzy Warszawy w RFN

(P) Do stolicy powróciła eki­
pa pięściarzy WOZB, która 
startowała w RFN w dwóch 
meczach. W pierwszym meczu 
w Stockatadt przeciwnikami na­
szych pięściarzy byli zawodnicy 
okręgu Monachium, a wśród 
nich medaliści ostatnich mi­
strzostw Europy w Kolonii — 
G. Vlac)w«. R. Weller. P. Hus- 
sing. Pierwszy mecz rozegrany 
w 12 kategoriach Wagowych 
zakończył się zwycięstwem pię­
ściarzy Warszawy 13:11, w dru­
gim meczu (w HsnFU) nasi 
bokserzy zremisowali 10:10.

(PAP)
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Kościuszki miastu Filadelfia
Trwa ofensywa sil patriotycznych 
na południu Nikaragui

>i.

(P) Powstańcy Frontu Wyzwolenia Narodowego im. Sandino 
kontynuują operacje ofensywne w Nikaragui przeciwko reżi­
mowi Somozy. Oto młodzi powstańcy w Esteli.

CAF—UnJfaz

BUENOS AIRES (PAP). 
Podczas gdy w Managui 
trwają ożywione konsultacje 
i zabiegi dyplomatyczne, na 
południu Nikaragui ofensy­
wa sił patriotycznych nabie­
ra coraz większego rozmachu. 
„Radio Sandino" poinformowa­
ło, iż oddziały Frontu 
zwolenia 
Sandino 
wojsk i

i Narodowego 
przerwały 

reżimowych

Wy- 
im. 

linię 
i wkro-

Antyrobotniczą 
ustawa w Chile

Od
Chile 

ustawa,

jednego 
zawodo- 

działać

BUENOS AIRES (PAP), 
wtorku obowiązuje w i 
nowa tzw. robotnicza 
mająca faktycznie na celu roz­
bicie klasy robotniczej i utwo­
rzenie w tym kraju posłusz­
nych juncie wojskowej związ­
ków zawodowych.

Zgodnie z ustawą, zezwala się 
na utworzenie w instytucjach 
i przedsiębiorstwach ' ’ 
lub kilku związków 
wych. które powinny 
pod ścisłą kontrolą władz 1 
służyć faszystowskiemu reżimo­
wi. Związki zawodowe pozba­
wione są prawa do strajku i 
prowadzenia rozmów w spra­
wie porozumień dotyczących 
umów zbiorowych.

Ustawa zabrania zajmowania 
kierowniczych stanowisk w 
związkach zawodowych osobom 
nie cieszącym się zaufaniem 
reżimu. Nie zezwala również 
na tworzenie jednej centrali 
związkowej w kraju. W przy­
padku powstania jakichkolwiek 
zatargów dotyczących pracy, 
ustawa uprawnia przedsiębior­
ców do zatrudnienia łamistraj­
ków. (P)

Wstrząsy podziemne 
w Jugosławii

BELGRAD (PAP) W środę ok. 
godz. 8 rano zarejestrowano 
wstrząsy podziemne w Jugosła­
wii. Ich nasilenie wynosiło 6 
stopni na 12-stopniowej skali 
Mercellego.

Według informacji Instytutu 
Geofizycznego w Belgradzie, e­
picentrum wstrząsów znajdowa­
ło się ok. 380 km na południowy 
zachód od Eeleradu, na Wybrze­
żu Dalmatyńskim. Zanotowano 
tvlko niewielkie straty mate­
rialne. (P)
W Szwajcarii

GENEWA (PńP). We wtorek 
wieczorem w Szwajcarii dały 
:ę odczuć słabe wstrząsy sejs- 

—rznę. Ja'-. Dolnfo-moweł insty- 
‘-t sejj—^WiC'"” w "yy-ęM 
ryznaly o ruchach tektonicznych 
c-nłynę’- min z Bersa i T<- 
-3Dnv. Nię napłynęły Datemiwt 
Uniesienia o żwr-ch ■‘-ąt--■-.

(P)
Iw Japonii

TOKIO (PAP'. W środę w go­
' inacb rannych crcsu warszaw- 

ieęo na wyś-^Ds Hokkrido w 
inoni r~:‘"-:’"> t- *,'?-'? -io- 

~>i o s”ę 4 stopni według 7-stop- 
niowej skali japońskiej. Według 
-■erw-r^rh !D'o_macji, ”is cc- 
i?’Dę'o cno c*l*- w l-MO^ch 

r-y większych zniszczeń. (P)

na południu

Fala terroru 
w Turcji

ANKARA (PAP). Z Ankary 
napłynęły kolejne doniesienia o 
aktach terroru na tle politycz­
nym, w wyniku których trzy o- 
scby zginęły.

W Gaziantep .
Turcji został zastrzelony przy­
wódca prowincjonalnej organi­
zacji maoistowskiej partii ro­
botniczo-chłopskiej. Napastni­
kom udało się zbiec. W Bursie 
położonej 385 km na północny 
zachód od Ankary zamordowa­
ny został adwokat, . znany z le­
wicowych nrrekonań. Tożsamoś­
ci zabójcy również i w tym 
przypadku nie udało się ustalić. 

czyły 40 kilometrów w głąb 
terytorium Nikaragui. Wal­
ki trwają w stolicy prowin­
cji — Rivas. Obserwatorzy 
oceniają, iż obecnie w -rę­
kach patriotów znajduje się 
21 miast nikaraguańskich.

Eaciętemu oporowi gwardii 
narodowej, broniącej skompro­
mitowanego reżimu Somozy, 
towarzyszy pogarszająca się sy­
tuacja ludności cywilnej. Ciąg­
nące się od wielu tygodni dzia­
łania wojenne spowodowały 
całkowity chaos gospodarczy, 
dotkliwy brak żywności i le­
karstw.

Przedstawiciel rządu odnowy 
narodowej, Miguel Escoto pod­
dał ostrej krytyce stanowisko 
Stanów Zjednoczonych , wobec 
kryzysu nikaragua'ńskiego.
Rząd .odnowy narodowej do­
maga się — podkreślił Escoto — 
Zerwania przez USA stosunków 
dyplomatycznych z reżimem 
Somozy. W celu przywrócenia 
pokoju w Nikaragui niezbędne 
są trzy posunięcia — całkowite 
wyeliminowanie Somozy i jego 
popleczników, wstrzymanie 
przez gwardię narodową repre­
sji wobec ludności i uznanie 
rządu odnowy narodowej, jako 
jedynego legalnego rządu Ni­
karagui. (P)

Zachód walczy z kryzysem energetycznym 
Dalszy wzrost cen paliw w Grecji i IN. Brytanii

WASZYNGTON, BONN, ATENY (PAP). Podwyżka cen ropy 
dokonana ostatnio przez państwa OPEC uświadomiła rządom 
wielu krajów rozmiary problemów związanych z zaostrzają­
cym się kryzysem energetycznym. Politycy zachodni podkre­
ślają coraz częściej, że przezwyciężenie trudności energetycz­
nych to główne zadania gospodarcze na najbliższe lata.

W wielu krajach planuje 
się lub realizuje dalsze po­
sunięcia w dziedzinie oszczę­
dności energii.

Simone Veil - kandydatką 
na przewodniczącą w Strasburgu? 
Od Stałego korespondenta

Paryż, 4 lipca
(P) Pani Simone Veil, która 

od pięciu lat sprawowała funk­
cję ministra zdrowia, opuściła 
ten urząd pragnąc poświęcić się 
pracom w Zgromadzeniu Za­
chodnioeuropejskim, do któ­
rego została wybrana na cze­
le prezydenckiej listy. Kon­
stytucja francuska zabrania łą­
czenia funkcji wykonawczych 
w rządzie z legislacyjnymi. 
Powszechnie przypuszcza się, 
że będzie ona kandydatką na 
przewodniczącą zgromadzenia 
w Strasburgu, którego pierwsza 
sesja rozpoczme się 17 bm.

Jako minister zdrowia pani 
Simone Veil zaskarbiła sobie 
wielka popularność w społe­
czeństwie francuskim, a jej ak­
cje w zakresie poprawy stanu 
szpitalnictwa, prewencji medy­
cznej oraz pomocy na rzecz 
rodzin wielodzietnych i osób 
w trzecim wieku, zyskały sobie 
duże uznanie. Z jej nazwiskiem 
łączy się także ustawa o zapo­
bieganiu i usuwaniu . niepożą­
danej ciąży.

Bliskie więzy współpracy z 
dziedziny zdrowia nawiązały 
się między polską a francuską 
służbą zdrowia w czasie, kiedy 
pani Simone Veil kierowała 
ministerstwem. W tej funkcji 
złożyła ona wizytę w Polsce. 
Polski minister zdrowia dr Śli­
wiński udekorował ją wysokim 
odznaczeniem w czasie rewizyty 
we Francji.

Jako 16-letDie dziecko pani 
Simone Veil wraz z rodzicami 
i rodzeństwem została przez na­
zistów w czasie okupacji osa­
dzona w Oświęcimiu. (L.K.)

Światowe echa uchwały Bundestagu
BONN (PAP), Uchwalona przez Bundestag po wielomiesięcz­

nych sporach skromną większością głosów decyzja, że zbrodnie 
morderstwa a więc i zbrodnie hitlerowskie nie mogą ulec 
przedawnieniu, odbiła się zrozumiałym rezonansem w środkach 
masowego przekazu Wschodu i

. CSRS, 
Związku 

i innychii

zwraca 
wkład

Przekazując z tej debaty 
parlamentarnej obszerne re­
lację agencje światowe pisa­
ły o satysfakcji międzynaro­
dowej opinii publicznej, któ­
rej głos miał niewątpliwy 
wpływ na decyzję Bundesta­
gu. Przypomniano w związku 
z tym liczne inicjatywy i re­
zolucje, apeie sił społecznych 
w krajach socjalistycznych, 
uchwałę Kongresu USA. wy­
powiedzi polityków i komen­
tatorów ze Wschodu i Zacho­
du, adresowane do parlamen­
tu bońskiego.

Istotny wpływ międzynaro­
dowej opinii publicznej na de­
cyzję _ Bundestagu dostrzegł me­
diolański „Corriere dela Sera” 
pisząc: „w pełni popieramy de­
cyzję bońskiego parlamentu. 
Naziści mordowali z niewiary­
godnym okrucieństwem całe 
narody. RFN nie miałaby pra­
wa sama przebaczać takich 
zbrodni. Do tego potrzebowa­
łaby aprobaty Polski, 
Francji, Jugosławii, 
Radzieckiego, Izraela 
narodów”.

Wiele dzienników
uwagę szczególnie na __
Polaki do kampanii, jaka toczy­
ła się wokół DieprzedawnieDia.

Prasa brytyjska uznała de­
cyzję Bundestagu za triumf 
ofiar terroru hitlerowskiego 
oraz rezultat jednoznacznego 
stanowiska, jakie w tej sprawie 
zajęły m.in. Polska i ZSRR.

Dziennik „Washington Post” 
wyraził pogląd, że „jednym z 
ważnych elementów, które 
przesądziły o takim, a nie in­
nym wyniku głosowania w 
Bundestagu, była także pełna 
dramatycznego napięcia wizy­
ta Dapieża w Oświęcimiu”.

W prasie zachodnioDiemiec- 
kiej, jak dotąd, przeważają re­
lacje nad komentarzami, czę­
ściowo przekazywane na dal­
szych stronach dzienników. 
Część prasy informuje z pew­
nym zawodem, że posłowie nie 
wykazali większego zaangażo­
wania. Dziennik „Koelner Stadt 
Anzeiger” zgłasza pretensje, że 
ławy poselskie świeciły podczas 
debaty pustkami, zapełniając 
się dopiero podczas głosowania. 
„Westfaelische Rundschau” u­
waża, że zagranica śledziła de­
batę i cały problem „z więk­
szą uwagą i zaangażowaniem 
niż sami Niemcy”. Dziennik 
„Neue Rhein Zeitung” twierdz: 
iż inna decyzja Bundestagu” 
„nie mogłaby chyba liczyć na 
zrozumienie u naszych sąsia­
dów".

Prezydium Zarządu Głównego 
Niemieckiej Partii Komunisty­
cznej (DKP) opublikowało o­
świadczenie w związku z decy­
zją Bundestagu, którą określa 
jako „sukces demokratów i anty- 
tyfaszystów Republiki Fede­
ralnej oraz wszystkich krajów,

ATENY. Rząd grecki podjął 
daleko idące kroki mające na 
celu ograniczenie zużycia ropy 
naftowej. Od 4 bm. ceny ropy 
wysokooktanowej wzrosły o 15,4 
proc,, a niskooktanowej o 12,5 
proc. Jednocześnie podniesiono 
o 57,1 proc, cenę oleju opało­
wego. Dostawy paliw na po­
trzeby sektora publicznego zos­
taną zmniejszone o 15 proc., na­
tomiast dla przemysłu — o 5 
proc. Wprowadzone zostanie ra- 
cjonowanie oleju opałowego, 
zmniejszające jego zużycie o 
10 proc.

Postanowiono rozszerzyć prze­
pisy zezwalające na wyjazd 
podczas weekendu jedynie po­
łowie samochodów osobowych. 
Zakaz obejmuje teraz również 
małe ciężarówki i zaczyna się 
w sobotę rano, a kończy w 
poniedziałek rano. Rząd po­
dwoił również specjalna opłatę 
uiszczaną przez nabywców no­
wych samochodów.

WASZYNGTON. Prezydent 
USA Jimmy Carter kontynuuje 
intensywne konsultacje służące 
opracowaniu metod walki z 
kryzysem energetycznym. Pre­
zydent wygłosi 5 bm. ważne 
przemówienia w którym spró­
buje uświadomić społeczeństwu 
istniejącą obecnie sytuację i po­
zyskać je do ogólnonarodowej 
dyskusji nad stanem gospodar­
ki USA. Pod koniec .tygodnia 
oczekiwane jest również roz­
porządzenie prezydenta ustala­
jące maksymalne temperatury 
w budynkach publicznych.

BONN. W oświadczeniu rzą­
dowym złożonym na forum par­
lamentu zachodnioniemieckiego 
podczas debaty energetycznej 
kanclerz Schmidt stwierdził, że 
problemy te nie mogą już być 
rozwiązywane osobno przez po­
szczególne państwa. Jeśli roz- 
pocznie się walka o zdobycie 
jak największej ilości ropy, 
wszyscy jej uczestnicy będą 
przegrani. Mówca apelował do 
przemysłu samochodowego o 
rozwój samochodu zużywające­
go mało benzyny oraz podkre­
ślił, że w najbliższych dziesię­
cioleciach RFN nie będzie mo-

Zachodu, k
które ze strony faszyzmu hitle­
rowskiego doznały wojny, mor­
du i terroru. Potężne protesty 
przeciwko przedawnieniu od­
niosły sukces. Większość depu­
towanych nie mogła się temu 
przeciwstawić”.

Agencje zachodnie poświęcają 
dużo uwagi wystąpieniu mini­
stra sprawiedliwości RFN. J. 
Vogla, podczas debaty końco­
wej. który podkreślił, że po O­
święcimiu żadne morderstwo 
nie może w Niemczech ulec 
przedawnieniu.

W'niektórych relacjach zwra­
ca się także uwagę na najważ­
niejszy aspekt decyzji o nie- 
przedawnieniu, mianowicie na

Kanclerz RFN
o znaczeniu SALT II

BONN (PAP). Na środowej 
sesji Bundestagu wystąpił kan­
clerz RFN Helmut Schmidt. Zło­
żył od oświadczenie rządowe, na 
którego wstępie wypowiedział 
się za szybką ratyfikacją radzie- 
cko-amerykańskiego układu
SALT II.

Stwierdził, że porozumienie o­
siągnięte w Wiedniu mrzez przy­
wódców ZSRR i USA jest waż­
nym krokiem Da drodze do sta­
bilizacji stosunków między 
Wschodem a Zachodem- Helmut 
Schmidt wyraził nadzieję, że 
układ SALT II będzie miał po­
zytywny wpływ na inne roko­
wania, dotyczące kontroli zbro­
jeń, szczególnie zaś Da wiedeń­
skie rokowania w sprawie re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie Środkowej.

Kanclerz podkreśl-) 
tualne fiasko układu SALT II 
byłoby ciężkim cios.-- o , 
ropy, szczególnie -sś dla RFN. 
Jego zddniem „siki nie czułby 
się bardziej zagrożony w wy­
padku powrotu co j-- - -j woj­
ny niż my, Niemcy”. (P)

Wstępne wyniki 
wyborów w Meksyku

MEKSYK (PAP). Sprawującą 
w Meksyku władzę Partia 1n- 
stytucjoDalno-Rewolucyj.aa (FR1) 
po obliczeniu wyników gloso­
wania w 50 proc, okręgów wy­
borczych zdecydowani? prowa­
dzi w 290 na ogólną liczbę 300 
Okręgów.

Pełne wyniki niedzielnych 
wyborów parlamentarnych do 
rozszerzonego 400-<osobowego
Kongresu meksykańskiego zna­
ne będą w ciągu bieżącego ty­
godnia.

Według dotychczasowych da­
nych w wyborach komuniści u­
plasowali się na trzecim miej­
scu, za PRI i Partią Akcji Na­
rodowej. (P) 

gla się obyć bez rozwoju ener­
gii atomowej.

Według słów kanclerza, wę­
giel będzie odgrywał w gospo­
darce energetycznej RFN pier­
wszoplanową rolę. Jednocześ­
nie trzeba w większym niż do­
tychczas stopniu pracować nad 
procesami gazyfikacji i upłyn­
niania węgla. _

LONDYN. Rząd brytyjski nie 
będzie chronił przemysłu i o­
bywateli przed skutkami ostat­
niej podwyżki cen benzyny — 
stwierdził w Izbie Gmin mi­
nister energetyki HowelL (P)

i

Cień Ganimedesa-T Zdjęcie przekazane „zez amerykańską sondą komiczną V°yaoer l. 
pokazuje den satelity Jowisza o nazwie Gantmedes na planecie. Z prawej — inny satelita Jo- 
wina. lo. CAF—Photofaz

fakt, że RFN ma obecnie obo­
wiązek doprowadzić na ławę o­
skarżonych tych wszystkich 
przestępców nazistowskich, któ­
rzy dotychczas wymykali się 
wymiarowi sprawiedliwości.
Dziennik „Rude Pravo” zwraca 
uwagę. że sama decyzja Bunde­
stagu nie oznacza jeszcze auto­
matycznej zmiany dotychczaso­
wego liberalnego stosunku za- 
chodDioDiemieckiego wymiaru 
sprawiedliwości wobec byłych 
nazistów — zbrodniarzy. War­
tość decyzji Bundestagu wymie­
rzona będzie bowiem prakty­
ką w .ściganiu przestępców wo­
jennych.

Jak poinformowała agencja 
DPA, aktualnie w stanie oskar­
żenia znajduje się zaledwie 45 
zbrodniarzy.

*
Decyzja Bundestagu trafić 

musi jeszcze do izby wyższej 
Bundesratu, lecz według po­
wszechnego przeświadczenia nie 
zgłosi cna zastrzeżeń wobec tej 
decyzji. (P)

Po nominacji Franza Josefa Straussa
niechęc i niepokój

PARYŻ, WIEDEŃ, RZYM, 
SZTOKHOLM. GENEWA, 
HAGA, BONN (PAP). Prasa 
zachodnioeuropejska odniosła 
się w środowych wydaniach 
przeważnie z niechęcią i nie­
pokojem do Dominacji Franza 
Josefa Straussa na kandydata 
na kanclerza z ramienia par­
tii unii.

Francuski dziennik ,,Le Mod- 
de" pisze, że wybór Straussa 
oznacza „wyraźny zwrot na 
prawo w chrześcijańsko-demo- 
kratycznej rodzinie" dodając: 
„nie tylko Strauss, ale - cała 
chrześcijańsko - demokratyczna 
opozycja rzucają się w awan­
turniczą przygodę, której staw­
ką jest wszystko albo nic”.

Dz;enDik „Unita” pisze: ż.e 
wybór Straussa oznacza dla 
niego „nowy etap na drodze do 
władzy, nowy* krok ultrareak- 
cyjnej prawicy w RFN - Cała 
kariera polityczna prymitywne­
go i gwałtownego antykomuni- 
sty Straussa, była znaczona 
skandalami. W RFN Strauss 
jest człowiekiem wielkiego ka­
pitału, a przede wszystkim 
przemysłu zbrojeniowego — 
podkreśla dziennik.

Turyński dziennik „La Stam- 
pa” pisze o początku nowej 
ery: „Dominacja Straussa przy­
nosi ze sobą decydującą zmia­
nę w politycznym krajobrazie 
zachodnich Niemiec. Chrześci- 
jańsko-demokratyczna partia 
Adenauera. która odzwiercie­
dlała pozycję centrową, zmie­
rza na pozycję bawarskiej pra­
wicy, ponieważ Strauss sam w 
sobie jest programem. Dla RFN 
zaczęła się prawdopodobnie w 
poniedziałek nowa era. W nie­
dzielę, proponowany przez 
Straussa były członek NSDAP, 
Karl Carstens został prezyden­
tem RFN. od poniedziałku ultra- 
konserwatywny Strauss jest 
kandydatem na fotel szefa rzą­
du RFN”.

Zdaniem brytyjskiego „Guar- 
dian”, wybór Straussa oznacza 
ważny odwrót od dotychczaso­
wej taktyki prawicy niemiec­
kiej. Od początku istnienia RFN 
konserwatyści wybierali bo­
wiem na swych przywódców 
polityków umiarkowanych.

Szwedzki „Syenska ' '
det” pisz.e m.in.:
Straussa przeciwko _
Brandtowi w związku z polity­
ką wschodnią, były zarówno w 
formie jak I w treści oburza­
jące... jest rzeczą bezsnorną. że 
osoba Straussa wpłynie bardzo 
negatywnie na obraz zachod­
nich Niemiec w święcie—”

Szwajcarski dziennik „Trges 
Anzeiger” stwierdza: „swą opi­
nię jako pozbawionego skrupu­
łów żądnego władzy, polityka, 
Strauss potwierdził ponownie... 

l

Dagbla- 
„ataki 
Willy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
postać bohatera obydwu naro­
dów stojącego w mundurze ge­
neralskim i spoglądającego na 
Filadelfię z wysokości cokołu. 
W sąsiedztwie pomnika Koś­
ciuszki znajduje się „Trójkąt 
Toruński” z symbolicznym 
pomnikiem Mikołaja Koperni­
ka wzniesionego tu w roku 
1973.

Uroczystość przekazania pom­
nika odbyła się w przeddzień 
święta narodowego USA. Zgro­
madziła ona przedstawicieli naj­
wyższych władz Filaaelfii, sta­
nu Pensylwania oraz tłumnie 
zgromadzonych mieszkańców 
miasta i przedstawicieli Polonii 
z kilku stanów. Podziękowania 
za piękny dar od narodu pols­
kiego złożyli przedstawiciel 
burmistrza miasta Joseph La- 
sala oraz komitetu poi.sko-a 
merykańskiego Joseph Zażycz- 
ny. Odczytano również list z 
podziękowaniami od guberna­
tora Pensylwanii Dicka Thom- 
burgha.

W czasie uroczystości prze­
mawiał także kardynał Filadel­
fii Jan Król, który jako „oby-

prasy zagranicznej
sposób w jaki szantażował CDU, 
grożąc rozłamem, wskazuje na 
przebiegłość i spryt, ale nie 
budzi sympatii. Wje on, że nie 
jest łubiany, ale wierzy w swo­
je szanse. Swoje nadzieje opie­
ra na kryzysie... Strauss nie 
chce być kochanym. Wystarczy 
mu jeśli Republika Federalna 
poczuje się chora i zaakceptuje 
go jako swego rodzaju końską 
kurację".

Wiedeński dziennik „Kronen- 
zeitung” uważa, że „Helmut 
Schmidt i jego towarzysze mo­
gli właściwie w poniedziałek 
wieczorem pić szampana... No­
minacja Franza Josefa Straussa, 
jako kandydata unii na kan­
clerza, zapewniła SPD zwycię­
stwo wyborcze...

W prasie RFN komentarze są 
zróżnicowane. „Frankfurter
Allgemeine Zeitung” uważa, że 
przymus jakiemu zostali pod­
dani deputowani CDU głosujący 
na Straussa, który groził rozła­
mem. „przechodzi granice, w 
jakich każdy polityk więziony 
jest w codziennej pracy swoimi 
decyzjami”. Zachodnioberliński 
„Der Tagesspiegel” jest zdania, 
że rozpoczął się jeden z najbar­
dziej ryzykownych ekspery­
mentów w historii politycznej 
RFN.

Rzecznik konserwatywnych
■ił w CDU/CSU Jziennik ..Die 
Welt” sądzi . że frakcja wy­
trzymała próbę rozłamu i wy­
bierając * 
jedność.

Straussa zachowała
■fr

Jak informuje agencja DPA, 
przewodniczący organizacji kra­
jowej CDU w Bremie, Uw» 
Hollweg ustąpił ze swego sta­
nowiska. Komentatorzy twier­
dzą. że jest to wyraz protestu 
przeciwko nominacji Straussa.

(P)

Oddziały RPA "
napadly na Angolę

PARY?. (PAP). P.asiści połud­
niowoafrykańscy znów dokonali 
zbrojnego napadu na Angolę. 
Jak informuje agencja AFP. po­
wołując się na komunikat po­
łudniowoafrykańskiego dowódz­
twa wojskowego w Windhoek, 
oddziały RPA przekroczyły gra­
nice Angoli i przez trzy dni 
Drowadziły działania bojowe na 
terytorium tego kraju przeciw­
ko. ink rodano, bojownikom 
SWAPO (Organizacją Ludu Af­
ryki Południowo-Zachodniej).

Jest to nowy akt agresji prze­
ciwko Angoli ze strony rasistów 
z RPA, dążących do zdławienia 
nwhu narodowowyzwoleńczego 
rdzennej ludności afrykańskiej.

(?) 

watel miasta” złożył podzięko­
wania narodowi polskiemu za 
wspaniały dar i radzie miejs­
kiej za wydzielenie pod pomnik 
tak pięknego miejsca. Podkreś­
li! on. że Filadelfia ma teraz 
trzy pomniki wielkich Polaków: 
ojca kosmosu Kopernika, oraz 
prekursorów polskich tradycji 
walki o wolność waszą i naszą: 
Kościuszki i Pułaskiego.

Uroczystość uświetnił swoim 
występem „Chór Szopenów” z 
Buffalo, który wykonał między 
innymi pieśń „Cześć polskiej 
ziemi”. (P)

Święto narodowe
USA

WASZYNGTON (PAP). Kore­
spondent PAP, Stanisław Głą- 
biński pisze: 4 lipca Stany Zjed­
noczone obchodziły po raz 203 
swoje święto narodowe — rocz­
nicę uchwalenia przez pierwszy 
Kongres Stanów Zjednoczonych 
deklaracji niepodległości. Zgod­
nie z tradycją, nie było w tym 
dniu żadnych uroczystości cen­
tralnych. W wielu miastach od­
były się natomiast parady, fes­
tyny i pokazy ogni sztucznych.

We wszystkich komentarzach 
prasowych, radiowych i telewi­
zyjnych z okazji tegorocznego 
święta przypomina się, że prze­
biega ono w szczególnie trud­
nym okresie nasilającego się 
kryzysu energetycznego. Kryzys 
ten miał zresztą zasadniczy 
wpływ na przebieg i atmosferę 
wolnego od pracy dnia świąte­
cznego- Ogromna większość A­
merykanów, z uwagi na ciągle 
poszerzające się trudności w na­
byciu benzyny, dzień ten spę­
dzała w domach lub na krót­
kich, najczęściej pieszych wy­
prawach. (P)

„60 lat filmu radzieckiego’*
Wystawa w Moskwie

MOSKWA (PAP). Jak infor­
muje korespondent PAP. Wła­
dysław Knycpel. w Moskwie 
otwarto 4 bm. wystawę ,.60 lat 
filmu radzieckiego”, która bę­
dzie czynna przez trzy mie­
siące. Ekspozycja przedstawia 
główne etapy rozwoju kinema­
tografii radzieckiej.

Duża część wystawy poświę­
cona jest twórczości filmowej 
ukazującej życie i działalność 
Władzm ierza Lenina. (P)

Aimiestia w Iranie
dla wojskowych i członków 
sił bezpieczeństwa

Irańska 
ogłosiła

TEHERAN (PAP).
Rada Rewolucyjna _
amnestię dla członków sił zbroj­
nych i sił bezpieczeństwa, wcho­
dzącą w życie z dniem 10 lip­
ca. Amnestia ma szeroki zasięg 
i nie obejmuje jedynie woj­
skowych i funkcjonariuszy słu­
żby bezpieczeństwa odpowie­
dzialnych za morderstwa i tor­
turowanie. Wszelkie wnioski 
składane po 40 bm. nie będą 
ro-patrywane. Ustawa przewi­
duje natomiast kary więzienia 
za występowanie z bezpodstaw­
nymi oskarżeniami.

Ogłaszając amnestie władze 
irańskie chciały skłonić służbę 
bezpieczeństwa do podjęcia 
swych obowiązków w nowej sy­
tuacji politycznej w kraju. (P)

uwrajnu durne
• 4 bm. pod kierownictwem 

sckreiarza generalnego RPK. Ni- 
colae Ceausescu rozpoczęły się w 
Bukareszcie obrady wspólnego 
plenum Komitetu Centralnego RPK 
i Najwyższej Rady Gospodarczego 
i Społecznego Rozwoju Rumunii, 

0 W Bremie zakończyła się im­
preza pod nazwą „Śpiew i muzy­
ka z Polski”, która była szeroką 
prezentacją naszego dorobku kul­
turalnego. Wśród wielu zespołów 
występowały m. in. chór akade­
micki z Gdańska i folklorystyce- 
ny zespół pieśni i tańca „Kaszu­
by” z Kartuż. Grupa nauczycieli 
historii i geografii z Gdańska od­
była wiele spotkań m. Id. z przed­
stawicielami władz Bremy, która 
jako jedno z nielicznych miast w 
RFN przyjęła do realizacji zale­
cenia wspólnej komisji do spraw 
rewirji podręczników szkolnych.

0 W duńskiej miejscowości Hel- 
singor zakończyło się międzynaro­
dowe seminarium na temat 
„WsDópraca w Europie a wycho­
wanie dla pokoju” zorganizowane 
wspólnie przez Studenckie Stowa­
rzyszenie Przyjaciół ONZ w Pol­
sce i Ruch Młodzieży na rzecz No­
wego Ładu Międzynarodowego — 
organizację skuDiającą blisko 40 to­
warzystw krajowych z czterech 
kortyDentów. Szczególnie wiele mó­
wiono o wnioskach płynących z 
polskiej deklaracji w sprawie wy­
chowania społeczeństw w duchu 
pokoju, nrzylętel na ostaDiMI sesM 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

0 Komitet ONZ do snraw wy­
korzystania przestrzeni kosmirmel 
do celów pokojowych zaaprobo­
wał projekt porozumienia o dzia­
łalności państw na Księżycu i in­
nych ciałach niebieskich. Projekt 
zostanie obecnie przedstawiony do 
ostatecznej akceptacji nrzez kolej­
ną sesję Zgromadzenia Ogółncco 
a następnie będzie od otwarty do 
podpisania przez wszystkie pań­
stwa.

Projekt porozumienia proklamu­
je Księżyc i jego zasoby natural­
ne wspólnym dziedzictwem ludz­
kości oraz nrrewidule wykorzysta­
nie Księżyca wyłącznie dla celów 
pokojowych.

O Zambia uznała nowy rząd 
Ugandy, kierowany przez prezy­
dent? Godfreya Binalse.

O Sad w San Francisco skarał 
na 7 lat i 8 miesięcy wiezienia 
Dana Wbite'?. zabóicę burmistrza 
tej metropolii Georee Moseone i 
jednego z jego bliskich współpra­
cowników w radzie pi«*'skiei Har- 
reya Miłka. Wbite. 32-ltfDi bv»v 
policjant dokonał obn morderstw 
w odwecie za odrzucenie ieco kan­
dydatury na tedno ze stanowisk 
w radate. (PAP)
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Historia powtarza się po raz piąty?
Od stałego korespondenta 

MACIEJA SŁOWIŃSKIEGO
Nowy Jork, w lipcu

Czyżby historia miała powtórzyć się raz jeszcze? Piąty i ko­
lei szczyt „siedmiu bogatych” świata kapitalistycznego w To­
kio w większości tutejszych komentarzy oceniany jest pozy­
tywnie. Podobnie jak cztery poprzednie spotkania — w Ram- 
bouillet. Puerto Rico, w Londynie i Bonn, zaraz po ich zakoń­
czeniu, Dopiero potem okazywało się, że końcowe postanowie­
nia i podejmowane zresztą za każdym razem po zażartej w al­
ce między uczestniczącymi delegacjami i po starciu się naro­
dowych interesów) nie przynosiły owoców­

rozwoju 
czy ogólnej

ekonomicznej, 
po zakończe- 
ze szczytów, 

przestawał 
wszystko 
koleiny,

Po proptu postanowień nie 
dotrzymywano! Tak było,
gdy zobowiązano się do 
^powadzenia monetarnej 
stabiiizacji, do walki z infla­
cją, przyspieszenia 
gospodarczego 
koorrljyaacji 
Parę miesięcy 
niu każdego
gierpllwy papier 
nawet szeleścić, 
wracało w dawne 
tzn. każde z uczestniczących 
w szczycie państw szło włas­
ną drogą nie oglądając się na 
straty partnerów.

Ale teraz ma być podobno 
Inaczej! Spotkanie w Tokio 
jest rzekomo najbardziej his­
toryczne, bo przekonano się 
na nim wzajemnie, że sytu­
acja jeslt dramatyczna. Defi­
cyt energetyczny świata, ros­
nące w tempie kosmicznym 
ceny paliw będą wpływały 
destrukcyjnie na wszystkie 
elementy kapitalistycznej go­
spodarki, powiększą bezrobo­
cie, przyspieszą inflację, Za­
chwieją systemem monetar­
nym, opóźnią rozwój, obniżą 
standard życiowy, zakłócą 
jeszcze bardziej wymianę to­
warową, o ile... nie podejmie 
się wspólnej akcji w dziedzi­
nie oszczędzania energii i 
jednoczesnego powiększania 
jej produkcji (także poprzez 
wyrorzystanie substytutów, 
spćoytkowanie nośników e­
nergii, dotąd niedocenianych 
lub wręcz na szerszą skalę 
nie znanych, jak syntetyczne 
płynne paliwa z węgla).

Praktyka spotkań na szczy­
cie rozpoczęła, się w 1975 r. w 
Bambouilie— w następstwie 
pierwszego kryzysu energetycz­

Na Węgrzech

Nowa afera polityczna w Oslo

nego wywołanego arabskim 
embargiem — naftowym. Embar­
go miało jednak przejściowy 
charakter. Natomiast tym. ra­
zem sytuacja jest znacznie gor­
sza. Deficyt paliw sięga głę­
biej i ma, można rzec, perma­
nentny charakter. A dobijanie 
się przez główne państwa Za­
chodu do źródeł naftowychchodu ______ _ ...
miało w ostatnich miesiącach 
wręcz 
śmierć i życie.

Aby te napięcia paliwowe 
zmniejszyć, ostudzić 
wzajemnej niechęci 1 
kres podbijaniu cen 
Tokio postanowiono
wszystkim w ostatnim 
słownie momencie spotkania, 
zamrozić w zasadzie import 
ropy naftowej do głównych 
krajów kapitalistycznych, za­
mrozić go na dzisiejszym pozio­
mie i aż po rok 1985.

W zasadzie, bo każdy z u­
czestników szczytu w Tokio wy­
targował dla siebie jakiś kę­
sek. Po pierwsze, Japonii, wy­
jątkowo, przyznano prawo do 
powiększenia importu z 5 do 6,9 
min baryłek ropy dziennie. 
Bowiem kraj ten chce rozwijać 
się szybciej niż pozostałe — i 
wiadomo, że potrafi to zrobić. 
Zwiększając dynamikę rozwo­
ju, Japonia będzie też kupo­
wać od partnerów 
wszelkich towarów,
wielce pożądane. ’ ‘ 
osiągnąć, musi 
więcej ropy.

Kraje zachodniej 
leżące do EWG 
się zamrozić swój . .
wowy na dzisiejszym poziomie. 
Ale mając nadzieję na dalsze 
powiększanie się brytyjskiego 
wydobycia nafty z regionu Mo­
rza Północnego, które traktuje 
się jako wspólnorynkowe do­
bro i nie wlicza do importu — 
w rzeczywistości kraje te tak-

charakter walki na

nastroje 
położyć 

ropy w 
przede 

do-

więcej 
. co Jest 

Ale aby to 
imjx>ro>wać

Europy na- 
zobowiązały 
import pali-

Energia słoneczna dla celów komunalnych
Od stałego korespondenta 
WŁADYSŁAWA SWIDRAKA

Budapeszt, w lipcu
Tegoroczna wiosna i lato będą 

chyba na Węgjrzech rekordowe. 
Już w maju i czerwcu zanoto­
wano temperatury, jakich nie 
było od 50 l^tt Panujące upały 
niejako same wywołały temat 
wryKo-ry-ssania energii słonecznej 
do różnych celów gospodarczych. 
Pracują nad nimi też Węgrzy 
nie od dziś. Celowość takich po­
szukiwań uzasadniają naturalne 
warunki kraju. Jak wynika z 
wietoretnich obserwacji i staty­
stycznych wyliczeń w ciągu ro­
ku słońce świeci nad Węgrami 
przeciętnie od 2000 do 2100 go­
dzin. a więc znacznie dłużej niż 
np. w Szwecji, Szwajcarii czy 
Kanadzie, gdzie liczba godzin sło­
necznych nie osiąga 2 tys.

Badania nad wykorzystaniem 
energii słonecznej rozpoczęto 
już w 1972 r. W różnych rejo­
nach kraju zainstalowano apa­
raturę do badania natężenia 
promieni słonecznych, spadają­
cych na ziemie pod różnymi 
kątami. Następnie Instytut Nau- 
kówolBidawczy Energoelek- 
tryczny skonstruował światłoczu­
łe urządzenia do łapania energii 
słonecznej i przetwarzania jej 
na energie elektryczną. Jest ona 
z kolei magazynowana w ba­
teriach akumulatora. Zespół 
tych wszystkich urządzeń skon­
struowanych przez węgierskich 
specjalistów ma powierzchnie 6 
m kw. 1 przystosowany jest do 
wytworzenia z energii słonecz­
nej energii elektrycznej o mo­
cy 200 W. Akumulatorowe bate­
rie mogą ja magazynować na 
czas trzech miesięcy. Konstruk­
torzy sloneczno-elektrycznego 
urządzenia wróża mu duża ka­
rierę i zastosowanie zwłaszcza 
w miejscowościach oddalonych 
od głównych przesyłowych linii 
elektrycznych. Urządzenia do 
przetwarzania energii słonecznej 
na elektryczność mogą oddać nie­
małe usługi gospodarce Węgier. 
Zainteresowane są nimi rów .acz 
kraje, w których pod dostatkiem 
jest słońca, a mało energii elek­
trycznej. Ponad 100 takich urzą­
dzeń przetwórczych wysiano już 
z Węgier do Kuwejtu. W nie­
długim czasie patent na węgier­
skie urządzenia będzie zabezpie­
czony w wielu krajach. Myśli się 
również o wykorzystaniu ener­
gii słonecznej, jako bezpośred­
niego źródla-ciepła. Tym tema­
tem zajmuje się wspólnie Nau­
kowo-Badawczy Instytut Energii 
Elektrycznej i Instytut Budow­
nictwa.

Zbudowano specjalne kolekto­
ry do nagrzewania wody i miesz­
kań. Nagrzewana promieniami 
słonecznymi woda oslaga— jut
temperaturę 50 stopni. Efektyw­
ne wykorzystanie energii sło­
necznej w kolektorach osiągnę­
ło już poziom 50—60 proc. W 
tutejszym instytucie budownic­
twa zbudowano już ekspery­
mentalny oddział, w którym Wy­
korzystywane jest słońce — do 
ogrzewania mieszkań. Jest to
optymistyczna wypowiedź za­
stosowania jego energii również 
do celów komunalnych. Postęp 
badań w tej dziedzinie jest dość 
znaczny. Dodać tu również trze­
ba, że w pracowniach uczonych

wigierskich opracowywane są 
nowe warianty bardziej dosko­
nałych baterii słonecznych. Ma­
ja one umożliwić jeszcze lepsze 
wykorzystanie słońca do celów 
energetycznych.

Węgrzy m. in. badają i o­
pracowują ten temat w ra­
mach podziału zadań nauko­
wo-badawczych wśród krajów 
Rajdy Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej. Wspcópracują też w 
tej dziedzinie z naukowcami 
Związku Radzieckiego, Cze­
chosłowacji, Bułgarii. A więc 
słońce, źródło życia na ziemi 
może już w niedalekiej przy­
szłości oddać człowiekowi nie­
małą przysługę w rozwiązy­
waniu iego kłopotów energe­
tycznych.

że poprawią do 1985 r. swoją 
pozycję energetyczną.

Z kolei Steny Zjednoczone 
wytargowały od partnerów to, 
że w ich przypadku za podsta­
wę „zamrożenia importowego” 
przyjmie się rok 1977, kiedy 
przywóz płynnych paliw do 
USA był nieco więkązy niż 
dzisiaj. A teraz powstaje py­
tanie zasadnicze, jak wygląda 
perspektywa, nadzieja, możli­
wość wywiązania się uczestni­
ków szczytu w Tokio z podję­
tych Zobowiązań? Czy po raz 
piąty nie pozostaną one tylko 
na papierze?

Zaciśnięcie energetycznego 
pasa jest. oczywiście najważ­
niejsze w USA. Ten kraj zuży­
wa aż 30 proc, płynnych paliw 
wydobywanych na naszym 
globie, czyni to nadal — jak 
podkreśla się wszędzie — ar- 
cyrozrzutnie, tak jakby świat 
żył nadal w epoce obfitości 
nafty i jej niskich cen. Specja­
liści od gospodarki pytani, czy 
realne jest podjęcie przez USA 
zobowiązania, że import nafty 
do tego kraju utrzyma się na 
poziomie 8,5 min baryłek 
dziennie (średnia z 1977 r.) od­
powiadają na ogół, że przez 
najbliższe dwa lata jest możli­
we dotrzymywanie tego „przy­
rzeczenia”. Chociaż wszystko 
obraca się w kategoriach „na­
dziei i sprzyjających okolicz­
ności” (np. jeśli zimy nie będą 
szczególnie mroźne).

Natomiast gdy chodzi o okres 
1981—ąj, panuje zgodna opi­
nia, iż pułap 8,5 min baryłek 
uda się tylko i wyłącznie u­
trzymać w przypadku, gdy 
„społeczeństwo Stanów Zjedno­
czonych zdecyduje się na rze­
czywiste wyrzeczenia”, gdy po­
święci część swego standardu 
życiowego, zmieni styl bycia. 
A chodzi o wszechstronne osz­
czędności. Na benzynie i prze­
jazdach samochodowych, na 
grzaniu, chłodzeniu, oświetla-

ntu, wtórnym wykorzystaniu 
surowców. posługiwaniu się 
mniejszymi, oszczędniejszymi 
energetycznie urządzeniami 
wszelkiego typu. Chodzi nawet 
o oszczędzanie... na czystym 
powietrzu. Wylicza się bowiem, 
że złagodzenie ostrych przepi­
sów, wywalczonych zmtą 
przez entuzjastów ochrony 
środowiska w wieloletnim u­
porczywym boju, ograniczają­
cym spalanie węgla, zanieczy­
szczonego tutaj bardziej niż w 
Europie siarką, przyniosłoby 
natychmiast oszczędności w ro­
pie naftowej rzędu 600 tya, ba­
ryłek dziennie. ”■

Zastępowanie ropy innymi 
nośnikami energii (nie tylko 
„brudnym” amerykańskim wę­
glem), bo zresztą osobny roz­
dział w tej walce Ameryka­
nów o zrównoważenie bilansu 
energetycznego kraju, a pośre­
dnio świata.

Ale gdy mowa o zaciskaniu 
pasa i oszczędzaniu w Stanach 
Zjednoczonych energii pod każ­
dą postacią, to powstaje cd 
razu pytanie. Kto tą drogą 
wyrzeczeń, ograniczenia stopy 
życiowej, pójdzie najdalej. Czy 
ci, którzy jeżdżą wytwornymi 
limuzynami i zawsze stać ich 
będzie na każdą cenę benzyny, 
czy też ci, którym z trudem 
dotychczas wystarczało na pali­
wo.

Nawet Herbert Schmertz, 
wiceprezes Mobil Oil Corpo­
ration, mówi, że „energiczne 
oszczędności sprawią od ra­
zu, iż w USA powiększy się 
różnica, dysproporcja mię­
dzy bogatymi i ubogimi... 1 
nigdy w tym kraju nie roz- 
wiąże się społecznych pro­
blemów”.

Norwegia pomagała w produkcji 
izraelskiej broni atomowej

Od stałego korespondenta
RUDOLFA HOFFMANA

W ęzienie i grzywna dla fałszerza
obrazów wielkich mistrzów

Od stałego korespondenta
Paryż, 4 lipca

(P) Kurą dwóch lat więzie­
nia i 15 tys. franków grzyw­
ny zakończyła się przed try­
bunatem paryskim sprawa 
Fernanda Legrosa, światowe­
go aferzysty w handlu sfał­
szowanymi obrazami wielkich 
mistrzów przypisywanych 
szkole paryskiej. Sam prze­
bieg sprawy ciągnącej się 
przez parę tygodni obfitował 
w szereg komicznych scen 
ściągając, jak r..'i spektakl, 
paryską cyganerię.

Genialny farmrtizo^tl, wykorzy­
stując znajomości w> ód pary­
skich ekspertów malarskich i 
nadużywając dobrej wiary 
wdów po sławnych malarzach 
francuskich, pozyskiwał świa­
dectwa autentyczności dla obra­
zów, które okazały się ' 
falsyfikatami.

W ten sposób Fernand 
sprzedał teksańskiemu 
milionerowi Mta■d□waowi. zmar­
łemu przed rokiem, kilkadzie­
siąt obrazów przypisywanych 
mistrzom szkoły paryskiej, 
wśród których 32 za sumę 600 
tys. dolarów okazały się falsy­
fikatami z podpisami Picassa. 
Modiglianiego. Renoira. Derai- 
na. Dufy’a i Vlamincka.

Afera wyszła na jaw. gdy 
jeden z amerykańskich eksper­
tów zakwestionował autentycz­
ność obrazów kolekcji Meadow- 
sa, a jednocześnie wyszły na 
jaw inne ..szwindle” Legrosa.

Lcgros — Francuz rodem z 
Egiptu rozpoczął swą karierę 
najpierw jako tancerz w jed­
nym z francuskich baletów, na­
stępnie dzięki koneksjom w 
świecie artystycznym i w świę­
cie wielkiego interesu przerzu­
cił — - na handel obrazami. 
Wyjątkowy jego spryt zafascy­
nował głośnego powieściopisa­
rka Rogera Peyrefitte, który po­
święcił mu książkę pt. „Polo­
wanie na obrazy” opisującą ar- 
evpomysłowe szelmostwa ge- 
nirltego farmazona.

W tym samym procesie na 
kary grzywien zostali skazani 
dwaj eksperci, którzy w złej 
wierze wystawiali obi azom Le- 
grosa fałszywe ' 
tentyczności.

ekspertyzy au-

*
potem

Legros 
multi-

Za przeszło 
dolarów został i 
z obrazów H. 
„Młody marynarz' 
z 1906 r., w czasie 
aukcji w Londynie. 
londyński^ • aukcji 
cenę uzyskał- gwasz 

.Wielka

półtora miliona 
sprzedany jeden 

. Matisse'a pt. 
pochodzący 

• jednej z 
Na innej 

rekordową 
Toulouse- 

pt. „Wielka loża” 
za 822 tys. dolarów. 

Gogha pt. „Aleja 
pochodzący z 1888 r.

Lautreca 
sprzedany 
Olej van 
akantów”
i malowany w Arles sprzeda­
no za ok. milion dolarów.

L.K.

Oslo, w lipcu
Norwegia przyczyniła się w 

poważnym stopniu do wypro­
dukowania izraelskiej bomby 
atomowej, sprzedając pota­
jemnie ciężką wodę. Piewsza 
dostawa norweskiej ciężkiej 
wody do Izraela nastąpiła ok. 
roku 1960, a więc w okresie, 
gdy przy pomocy Francji 
wzniesiono pierwszy reaktor 
atomowy o sile 30 MW na 
pustyni Negew. Reaktor uru­
chomiono w roku 1963 i jak 
się oblicza, wytwarza on 
rocznie tyle plutonu, ile po­
trzeba do wyprodukowania 
jednej bomby atomowej typu 
„Hiroszima”.

Dla utrzymania ciągłości pra­
cy wspomnianego reaktora po­
trzeba rocznie ok. 30 ton cięż­
kiej wody. Większość tej cięż­
kiej wody pochodziła z Nor­
wegii.

Tak przynajmniej utrzymuje 
pracownik norweskiego Insty­
tutu do Badań Pokojowych, 
Sy.™. Lodgaard, autor artyku­
łu „Energia jądrowa i broń nu­
klearna: polityka eksportowa 
i opór przeciwko jej rozprze­
strzenianiu”, jaki ukażt się w 
lipcu na łamach czasopisma 
„Td-óiritt for Inttrnasjonal Po- 
litik” w Oslo. Lodgaard, ana­
lizując sytuację na czarnym 
rynku międzynarodowym, na 
którym sprzedaj* się technolo­
gię nuklearną potrzebną do 
produkcji broni atomowej, 
stwierdza daltj, żt ciężką wodę 
zalicza się dziś do strategicznie 
ważnych materiałów i w myśl 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni atomowej fNPT) podlega 
ona kontroli Międzynarodowej 
Agencji Energii Atomowej w 
Wiedniu. Eksport ciężkiej wody 
powlnitn więc podlegać kon­
troli międzynarodowej. W 1960 r„ 
kiedy koncern Norsk Hydro 
snrztdał Izraelowi ciężką wodę, 
układu o nieproliferacji jeszcze 
nie było. Jednak państwa sprze­
dające ciężką broń, jak np. 
USA, jej sprzedaż wiązały z 
zobowiązaniem niestosowna 
jej do celów wojskowych, do­
magając się jednocześnie kon­
troli nad Jej użyciem. Władze 
norweskie takich warunków 
przy sprzedaży ciężkiej wody 
nie stawiały. Stąd Izrael zaku­
pił Ją w Norwegii, płacąc od­
powiednio wyższą cenę.

Transakcja doszła do akutku 
za rządów socjaldemokratycz­
nego premiera Gerhardsena. 
Ministrom spraw zagranicznych 
był wówczas Hailvard Lange. 
Ponieważ tego rodzaju transa­
kcje handlowe ujęte są zazwy­
czaj w ramy umów między­
państwowych, zachodzi podej­
rzenie, że w tym konkretnym 
przypadku sprzedaż norweskiej 
ciężkiej wody odbyła się w wy­
niku zawarcia takiej właśnie 
tajnej umowy.

Pod naciskiem opinii pu­
blicznej norweskie MSZ po­
twierdziło istnienie wspom­
nianej tajnej umowy, jak 
również sprzedaż 20 ton cięż­
kiej wody z Norsk Hydro dla 
reaktora w Dimonie w roku 
1959. Dyrektor Torę Boegh z 
norweskiego MSZ zwrócił 
jednak uwagę, że w umowie 
tej zawarta jest klauzula, na

mocy której Izrael zobowią­
zał się do wpuszczenia kon­
troli norweskiej zmierzającej 
do wykazania, iż zakupiona 
ciężka woda nie zostanie zu­
żyta do celów militarnych.

Jak stwierdza liberalny dzien­
nik „Dagbladet” w Oslo, wła­
dze norweskie nigdy nie wy­
pełniały tego wymogu. Tylko 
raz w roku 1961 adwokat Jens 
Christian Hauge odwiedził za­
kłady atomowe w Dimonie.

W 1974 r. wywiad amery­
kański CIA doniósł o posia­
daniu przez Izrael bomby 
atomowej, wyprodukowanej 
w zakładach w Dimonie.

i Stąd wypływa już prosty 
wniosek, że norweska ciężka 
woda nie bardzo służyła ce­
lom pokojowym,- jak utrzy­
mywał adwokat Hauge w 
swoim raporcie do norwe­
skiego MSZ. Jeśli dodać, że 
obok reaktora atomowego w 
Dimonie wznosi się zakład 
wzbogacania uranu, zbudowa­
ny przez francuską firmę 
Saint Gobain Techniąues 
NouYelles, produkującą plu­
ton znajdujący właśnie zasto­
sowanie w bombie atomowej 
— to koło się zamyka

Dziś największym dostawcą 
uranu dla Izraela jest Afry­
ka Południowa. Zarówno 
Izrael, jak i RPA układu 
o nierozprzestrzenianiu broni 
atomowej ‘nie podpisały.

W roku 1968 wywiad izrael­
ski Mossad za pośrednictwem 
grupy operacyjnej ukradł 200 
ton uranu z Euratomu. Za 
pomocą tego uranu, jak się 
przypuszcza, Izrael wyprodu­
kował swą pierwszą bombę 
atomową. Gdyby wówczas 
Izrael m’ał tak dobre stosun­
ki z RPA, jak dziś, to Mossad 
nic musiałby włożyć tyle wy­
siłku w kradzież wspomnia­
nego ładunku uranu.

Ujawnienie tajnego układu 
norwesko-izraelskiego w spra­
wie dostaw norweskiej cięż- 

■ kiej wody w okresie poważ­
nego narastania konfliktu 
zbrojnego na Bliskim Wscho­
dzie wywołało dziś w Oslo 
wiotkie zdumienie ze strony 
środków masowego przekazu. 
Tym bardziej, że Norwegia 
należy do tych państw, które 
podpisały układ o nierozprze­
strzenianiu broni atomowej.

Dziennik „Dagbladet” w ar­
tykule redakcyjnym z 13 bm. 
pt. „Odpowiedzialność Nowe, 
gii”, omawiając całą aferę 
sprzedaży ponad 21 ton cięż­
kiej wody dla Izraela, przy­
pomina o wielkiej odpowie­
dzialności, jaka ciąży na bar­
kach władz kraju za posunię­
cia w polityce międzynarodo­
wej, które mogą mieć nie­
obliczalne następstwa.

Powyborcze refleksje ł

Sukces centro-prawicy EWG
i

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

CZAS , jaki upłynął od 
zakończenia pierwszych 

bezpośrednich wyborów do 
tzw. Parlamentu Europej­
skiego. jednego z orga­
nów Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej, pozwala już 
na pewien dystans do tego 
wydarzenia.

Przede wszystkim trzeba 
powiedzieć, że nie okazało się 
ono „wielkim i przełomowym 
wydarzeniem w historii 
Wspólnego Rynku”, jak gło­
sili to w kampanii przedwy­
borczej zwolennicy integra­
cji. Nie dopisali bowiem oby­
watele EWG. Średnio frek­
wencja wyborcza oscylowała 
wokół 60 proc, uprawnionych 
do głosowania, osiągając 
swoje minimum w Wielkiej 
Brytanii, gdzie do lokali wy­
borczych przyszło ok. 32 proc, 
wyborców, a maksimum w 
Belgii i Luksemburgu, w któ­
rych głosowało około 85—60 
proc. uprawnionych. Tyle 
tylko, że w tych krajach u­
dział w wyborach jest obo­
wiązkowy pod karą admini­
stracyjną. W pozostałych 
państwach było różnie. U­
rzędnicy biur wyborczych nie 
napracowali się jednak zbyt 
dużo.

Tak więc po pierwszych bez­
pośrednich wyborach, tzw. Par­
lament Europejski, czy lepiej 
Parlament EWG, jest ciałem, 
którego reprezentatywność Jest 
bardzo względna, bowiem sta- 
tydyctme. 'mandatem zaufania 
obdazył^ go tylko trochę wię-

CZAS , jaki 
zakończeni!

cej aniżeli połowa uprawnio­
nych do głosowania obywateli 
EWG.

Argument ten będzie miał 
istotne znaczenie podczas nie­
uchronnych dyskusji na temat 
przyszłych kompetencji tego 
ciała. Dotychczas były one bar­
dzo niewielkie, sprowadzając 
się do funkcji doradczych. 
Obecnie na porządku dzienąym 

. stanie sprawa rozszerzenia ich, 
' gdyż ma to bezpośredni zwią­
zek z koncepcją dalszego roz­
woju Wspólnego Rynku i prze­
kształcenia go w rodzaj unii 
już nie tylko gospodarczej, ale 
i politycznej, w której rola 
Parlamentu EWG musi rzecz 
jasna wzrosnąć.

Problem jego , przyszłych 
kompetencji istnieje w EWG 
od dawna. Jest on kością nie­
zgody. bowiem, aby te kompe­
tencje zwiększyć, należałoby 
ograniczyć władzę krajowycn 
ciał ustawodawczych. Pozbawić 
tym samym państwa 
kowskle Wspólnego 
części ich suwerenności 
twierdzą przeciwnicy 
integracji EWG.

Sprawa kompetencji 
łuje najwięcej , i ‘
Francji. - - ■ ■ ■
wódca generał de Gaulle, 
przeciwny jakiejkolwiek ,

czion- 
Rynku 
- Mk 
dalszej

ki wy aro-
sporów we

Wieloletni jej przy- 
‘ " był

j_______ _______ for­
mie integracji państw członko­
wskich Wspólnego Rynku kosz­
tem ograniczania ich suweren­
ności. Działaj generał już nie 
żyje, ale istnieje jego partia 
gaullistowska wysuwająca ten 
■—<* zarzut. Podobnego zdań u. 
są także komuniści. Nato­
miast druga partia francuskiej 
lewicy — socjalistyczna, po­
piera integrację w EWG. po­
dobnie jak prezydencka UDF.

Przykład francuski, w któ­
rym jasno rysuje się kto jest 
za, a kto przeciw, nie jest ty­
powy dla pozostałych państw 
EWG. W innych krajach po­
dział ten nie przechodzi po 

” linii partii, ale raczej w ło­
nie każdej z nich. Częściej 
stawia się też pytanie jaka 
integracja, a nie czy integra­
cja w ogóle. Tak jest np. w 
RFN.

Sukces w wyborach odniosła 
partia chrzęści jańsko-de- 

mokratyczna. Z przypadających 
na RFN 81 miejsc w parla­
mencie. chadecja uzyskała 40. 
W ogóle niespodzianką tych 
wyborów było zdobycie 107 
mandatów w tlO-cwsobowym 
parlamencie przez EWG-owskie 
partie chrześcijańako-demokra- 
tyczne. Tym samym chade­
cy stali się drugą pod wzglę­
dem liczebności frakcją parla­
mentarną ' po socjalistach i so­
cjaldemokratach, którzy zebra­
li na terenie 9 państw EWG 
110 mandatów. Komuniści zdo­
byli - 44 miejsca, konserwatyści 
(3. liberałowie 40, postępowi 
demokraci 21. Reszta przypadła 
na różne pomniejsze ugrupo­
wania polityczne.

Patrząc na wyniki wybo­
rów, nieodparcie nasuwa się 
wniosek, te przyszły parla­
ment będzie zdominowany 
przez siły centroprawicowe i 
konserwatywne, z których 
największą są chadecy. Zgru-

■ powani w tzw. Europejskiej
■ Partii Ludowej będącej fede­

racją partii chrześcijańsko-
1 - demokratycznych z terenu
' EWG, mają jasno sprecyzo-
I wane stanowisko. Głoszą ha­
. sło unii politycznej krajów
. EWG, opowiadają się za
, wzmocnieniem roli organów

wykonawczych Wspólnoty 1 
rozszerzeniem uprawnień Par­
lamentu, nawet przez odpo­
wiednią zmianę Traktatu 
Rzymskiego, powołującego do 
życia Wspólny Rynek.

Teraz, kiedy cnadecy mają 
tak wielu posłów w Parlamen­
cie i kiedy mogą korzystać z 
poparcia innych frakcji, nasu­
wa się nieodparcie myśl, że 
będą za wszelką cenę dążyć do 
realizacji swoich celów. Pierw­
szym będzie rozszerzenie kom­
petencji Parlamentu, co będzie 
krokiem w kierunku wspom­
nianej już unii politycznej.

Najpełniejszy awój wyraz 
znalazła ona w opublikowanym 
przed kilkoma laty tzw. Ra­
porcie Tindem^nsa. Nazwa po­
chodzi od nazwiska ówczesnego 
premiera Belgii, także chadeka, 
a obecnego przewodniczącego 
Europejskiej Partii Ludowej. 
W Raporcie jest mowa o tym­
że członkowie Wspólnoty win­
ni być zjednoczeni nie tylko w 
sensie gospodarczym, ale' także 
politycznym czy nawet militar­
nym.

Integracja EWG w tym 
kierunku, jest podstawą do 
dalszego podziału Europy na 
bloki polltyczno-g□tp□darcz□- 
-wojskowe. Odbiega to zde­
cydowanie od tez zawartych 
w Akcie Końcowym Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, pod­
pisanym przed kilkoma laty 
w Helsinkach, również przez 
szefów państw i rządów kra­
jów Wspólnoty. Mówiono 
wówczas o prawie do suwe­
renności każdego kraju, o 
pokojowym współistnieniu, 
zbliżeniu między narodami i 
państwami Starego Konty­
nentu. Proponowana forma 
integracji EWG jest zaprze­
czeniem tej tezy, a popar­
ciem modelu separowania 
Europy Zachodniej od Wscho­
dniej, lansowanego przez nie­
które partie centro-prawico- 
we z terenu EWG. Partie te 
będą się starały zdyskonto­
wać swój sukces w wyborach 
do Parlamentu EWG w elek­

cjach przeprowadzanych w 
poszczególnych krajach, tym 
badziej że sprzyja im poli­
tyczna aura.

Sukces chadecji w wyborach 
do Parlamentu EWG, jest m.in. 
odbiciem ogólnej tendencji gło­
sowania na partie centro-pra- 
wicowc pojawiającej się w kra­
jach dziewiątki. Przykładem 
może być np. zwycięstwo kon­
serwatystów w wyborach par­
lamentarnych w Wielkiej Bry­
tanii. Także w RFN wiele son­
daży wskazuje na to, te nad­
chodzące wybory mogą się za­
kończyć niepowodzeniem dla 
rządzącej koalicji 6PD-FDP.

Oczywiście w każdym z 
państw Wspóneego Rynku 
istnieją odrębne przyczyny 
rzutujące na układ sił na lo­
kalnej arenie politycznej. 
W’ydaje się jednak, że spię­
trzenie trudności (□tpo<dw- 
czych i związanych z nimi 
problemów społecznych, jakie 
od paru lat gromadzą się w 
EWG, oraz niemożność upo­
rania się z nimi przez rządy 
poszczególnych państw Wspól­
nego Rynku, powoduje duże 
przesunięcia nastrojów wy­
borczych wśród mieszkańców 
Wspólnoty. Tendencja ta 
umiejętnie wykorzystana 
przez centro-prawicowe par­
tie polityczne, może przynieść 
duże zmiany na arenach po­
litycznych niektórych krajów 
EWG, przede wszystkim tam, 
gdzie siły , konserwatywne są 
w opozycji lub dopiero od 
niedawna trzymają ster rzą­
dów w swoich rękach. Żon­
glowanie ideą integracji, a 
raczej jej politycznym aspek­
tem może im pomóc w doj­
ściu do władzy lub w utrzy­
maniu jej. Będzie to kurty­
na, która na pewien czas 
przysłoni wiele istotnych i 
złożonych problemów poli­
tycznych, gospodarczych 1 
społecznych EWG. ,

Strefa niepokoju
(P) Problem ograniczenia 

działalności wojskowej w re­
jonie Oceanu Indyjskiego 
oraz wznowienia radcieeko- 
-amerykańskich rozmów w 
tej kwestii był jednym z 
przedmiotów wiedeńskich 
rozmów na szczycie Leonida 
Breżniewa i Jimmy Cartera. 
Oczekiwano, iż bezpoiredni 
kontakt przywódców Związku 
Radzieckiego i Stanów Zjed­
noczonych nada nowych im­
pulsów wysiłkom zmierzają­
cym do rozszerzenia strefy 
odprężenia na strefę Oceanu 
Indyjsk^i^ego. Liczono również 
na bardziej niż dotąd aktyw­
ną postawę administracji 
amyrykańskiej.

Niestety. Ostatnie wystąpie­
nia dyplomatyczne przedsta­
wicieli Waszyngtonu, jak 
również doniesienia o goto­
wych już i oez^lcującyeh je­
dynie na akceptację Białego 
Domu planach wzmożenia 
obecności wojskowej USA w 
tym rejonie nie potwierdzają 
tych optymistycznych oczeki­
wań. Ńa obradującej w No­
wym Jorku konferencji 60 
państw w sprawie pokojowe­
go wykorzystania Oceanu In­
dyjskiego. przedstawiciel UiSA 
aiwii^t^cci^ł,'że kraj jego „re­
zerwuje sobie prawo do 
utrzymania w tym rejonie 
baz wojskowych i wysyłania 
okrętów wojennych wyposażo­
nych w broń nuklearną".

Swego rodzaju uzupełnie­
nia tego oświadczenia stano­
wią niedawne informacje 
„^i^i^łii^ngton Post”. Dobrze 
na ogół poinformowany 
dziennik zapowiada zwięk­
szenie amerykańskiej obecno­
ści militarnej na Oceanie In­
dyjskim — zarówno morskiej 
jak i lotniczej. Ma to nai^tą- 
pić już w przyszłym roku. W 
tej sytuacji zrozumiała jest 
niechęć administracji Cartera 
do wspomnianych już rozmów 
radztecko-amerykańskich do­
tyczących demilitaryzacji te­
go rejonu. Rozmowy te — 
przypomnijmy — przerwane 
zostały' przez stronę amery­
kańską w lutym 1978 roku.

Ich kontynuowanie wiąza­
łoby Stanom Zjednoczonym 
ręce w realizacji ich milita- 
rystyczncgo kursu. Wołał 
więc Waszyngton ograniczyć 
się do ‘deklaracji słownych 
nie znajdujących pokrycia w 
praktyce.

D^e^^aracja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ z roku 1971 
ogłosiła Ocean Indyjski stre­
fą pokoju. Dotychczasowe 
działania U.SA sprawiają, ii 
pozostaje on wciąż, niestety, 
strefą niepokoju.

FRANCISZEK METZ

Wybory 
w Boliwii

(P) Ostatnia niedziela 
przejdzie do historii Boliwii. 
W tym Tdniu odbyły się wybo­
ry parlamentarne i prezyden­
ckie, uznane przez obi^^rwato- 
rów za najbardziej bodaj li­
beralne w ciągu ostatnich lat 
historii tego państwa. Nie in­
terweniowało wojsko, policja 
także pozostawała na uboczu.

Gdyby wybory odbyły się 
w innym kraju, nie warto by 
było może wspominać o tych 
faktach, ale w Boliwii był to 
prawdziwy ewenement.

Ta poł,udnii^'w^<^:merykańska 
republika jest niepodległa 
od 153 lat. W tym czasie mia­
ła 188 prezydentów! Więk­
szość z nich to wojskowi, 
którzy dochodzili do władzy 
w drodze zamachu Stanu. Nic 
więc dziwnego, że kraj ten 
nazywany jest ojczyzną woj­
skowych przewrotów. Na po­
twierdzenie tej tezy niech 
słiriy rok ubiegły. Najpierw 
dokonał zamachu stanu z^wy- 
cięzca" ubiegłorocznych sfał­
szowanych wyborów prezy­
denckich gen. Juan Pereda 
Asbun. W cztery miesiące 
później obalił go inny woj­
skowy, gen. Dwoid Padilla 
Arancibia — aktualny prezy­
dent, który nie kandyduje w 
tegor^znych wyborach.

Według wstępnych danych, 
na czele listy pretendentów 
do prezydenckiego fotela 
znajduje się Herman Sile* 
Zuazo, kandydat lewicy. Czy 
rzeczywiście obejmie urząd — 
przekonamy, się w końcu lip­
ca, kiedy tó zostaną ogłoszo­
ne ostateczne wyniki wybo­
rów.

Od tego terminu dzieli bo­
wiem jeszcze trzy tygodnie. 
Nie należy więc przesądzać 
sprawy, tym bardziej że na 
trzecim miejscu listy kandy­
datów do urzędu prezydenta 
znajduje się gen. Hugo Ban- 
zer, ^i^^yk o prawicowych 
poglądach. Ten sam, który w 
sierpniu 1971 r. obalił lewico­
wy rząd innego wojskowego 
Juana Jose Torresa. Nie moż­
na więc wykluczyć, że będzie 
starał się sięgnąć ponownie 
po wiadżę, by nie dopuścić do 
objęcia urzędu przez Herma­
na Zuazo uważanego za poli­
tyka lewicowego, jak na bo­
liwijskie wirunki.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI
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Stan dróg w ciągu 35 lat 
istnienia Polski Ludowej uległ 
w woj. radomskim rady­
kalnej poprawie. Potwierdza 
to również statystyka.

Wśród tysięcy kilometrów 
dróg są jednak niewielkie, 
krótkie odcinki, które psują 
dobrą opinię drogowcom. Np. 
kilkukilometrowy odcinek
drogi ze Skaryszewa do Ka­
zanowa w okolicach Kobylan
i Odechowa. Wielu kierowców 
rezygnuje z jazdy krótszą tra­
są z Radomia przez Skary­
szew do Kazanowa (30 kmj 
decydując się na dalszą jazdę, 
ale lepszą drogą przez Zwoleń 
lub Tczów. Wajemmczeni 
twierdzą, że wyboisty odcinek 
drogi jest efektem „przetar­
gów” pomiędzy drogowcami 
z RDP w Zwoleniu i Rado­
miu. Naszym zdaniem, władze 
gminne Skaryszewa i Kazano­
wa same powinny zadbać o to, 
aby wreszcie drogowcy wyko­
nali niezbędne prace moderni­
zacyjne i na tym, ostatnim 
odcinku drogi z której korzy­
stają tysiące osób.

2-kilometrowy odcinek dro­
gi czeka ńa zainteresowanie 
drogowców w Pogorzałem, 
niemal na granicy woj. ra­
domskiego i kieleckiego. Mie­
szkańcy wsi, która sąsiaduje 
ze Skarżyskiem Kamienną 
twierdzą, że od pięciu lat dro­
gowcy z Szydłowca tylko 
obiecują, lecz dotychczas nie 
wywiązali się z danego sło­
wa. Tymczasem brak przy­
zwoitej nawierzchni na tak 
krótkim odcinku drogi powo­
duje, że nie można uruchomić 
regularnej komunikacji auto­
busowej, nie mówiąc o stałym 
dowozie dzieci do szkoły. 
Oczekujemy na rzeczową sta-
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Radomskie rozmowy 

z Czytelnikami
Już jutro w redakcji 

„Życia Radomskiego” przy 
uL Żeromskiego 51 odbędą 
się kolejne radomskie roz­
mowy z Czytelnikami. W 
godz. 12-16 będzie przyj­
mował przedstawiciel dzia­
łu . Łączności z Czytelnika­
mi. „Życia Warszawy”, red. 
Krzysztof Górski. Podczas 
spotkania będzie można 
uzyskać poradę prawną w 
zakresie różnych dziedzin 
(prawo pracy, administra­
cyjne, cywilne) oraz przed­
stawić swoje skargi, spo­
strzeżenia, postulaty i 
wnioski.

Zapraszamy.

Tor przeszkód, ćwiczenia bojowe

Strefowe zawody pożarnicze w Piastowie
5—8 bm., po raz pierwszy 

w województwie radomskim 
odbędą się strefowe zawody 
sportowo-pożarnicze. Wezmą 
w nich udział najlepsze re­
prezentacje jednostek zawo-

Powięksiajiry Fundusz Nauki 
i Kultury im. J. Kochanowskiego 

Zarząd Funduszu Nauki i Kul­
tury im. Jana Kochanowskiego 
informuje, ie zgodnie z regu­
laminem jury przystąpiło do 
rozpatrywania nadesłanych
wniosków o. nagrody* indywi­
dualne i zespołowe za wybitne 
osiągnięcia naukowe i twórcze 
przyznawane ludziom, którzy 
wnieśli swój trwały wkład w 
rozwój naszego regionu w 35- 
leciu PRL

Zarząd Funduszu Nauki 1 
Kultury im. Jana Kochanow­
skiego jednocześnie przypomina, 
że zgodnie z regulaminem, do­
browolne świadczenia w postaci 
środków finansowych można 
wpłacać na konto Funduszu — 
NBP I Oddział Radom nr 
67016-8732-189-85.

Nagrody im. Jana Kochanow­
skiego wręczone zostaną w 
przeddzień święta Odrodzenia 
Polski. (bd)

Zadbajmy 
o osiedle Borki

Od frontu wygląda zachę­
cająco: wytyczone równo a­
lejki, skwery, place do za­
baw, trawniki i kwietniki, 
ławki. Idąc w głąb nowego 
osiedla Borki zastajemy kraj­
obraz taki jakim opuścili go 
budowniczowie.

Odcinek przy ul. Kosow­
skiej nr 38, 40, 42, 44) jest 
wprost skandaliczny. O ile 
jeszcze dokonano pewnych 
prac od frontu u zbiegu ulic 
Krasickiego i Kosowskiej, o 
tyle dalej zastajemy: hałdy 
niewyrównanej ziemi, pozo­
stawione materiały budowla­
ne, jakieś bujnie rozwijające 
się chwasty, nie wytyczone 
ścieżki, monstrualne, znie­
kształcone schody.

Prace nad oświetleniem na 
osiedlu utknęły gdzieś w po­
łowie. Bliskie sąsiedztwo za­
lewu Borki powinno zdopin­
gować odpowiednie instytu­
cje do zajęcia się tym opusz­
czonym miejscem, (m.s.)

Na półkach księgarskich
W ostatnich dniach ukazało 

sie kilka dobrych pozycji. Pań­
stwowy Instytut Wydawniczy, 
w serii „Współczesna proza 
światowa”, wydał książkę zna­
nego pisarza amerykańskiego 
Josepha Hellera „Paragrat-22”. 
Książka, choć błyskawicznie zni­
ka z pólek księgarskich, warta 
jest trudu poszperania w księ­
garniach małych miasteczek. 
Ksiażka jest nieco groteskową, 
śmieszną, a zarazem tragiczna 
opowieścią o amerykańskich lot­
nikach we Włoszech pod koniec 
II wojny światowej. Znakomita 
demaskacja absurdu i okrucień­
stwa biurokratycznej machiny 
militaryzmu.

Niebawem w tej samej serii 
ukaże się książka laureata na­
grody Nobla, australijskiego pi­
sarza Patricka White'a pt. „Voss” 
(cena 80 zl). „Czytelnik” w serii 
„Nike” wydal dwie interesujące 
powieści.

„Motyw Albissera” to tytuł po­
wieści Adolfa Muschga, szwaj­
carskiego pisarza urodzonego w 
1943 roku. Pozornie banalna fa­
buła. której treścią jest historia 
nauczyciela, u psychiatry poszu­
kującego porady w błahej spra­
wie — ograniczenia palenia — 
jest historią w istocie niezwykle 
pomysłową i bogatą w obserwa­
cje, błyskotliwą w stylu (50 zl).

Edward Forster pisarz angiel­
ski. tyjący w latach 1879—1970, 
napisał w 1924 roku powieść 
„Droga do Indii”, obecnie nam 
udostępnioną. W 1977 roku wy­
dano u nas „Domostwo pani 
Wilcoz”, ale „Droga” wj’daje 
się powieścią najlepszą w dorob­
ku Forstera. Autor przedstawia 
w niej społeczne, kulturowe i 
psychologiczne aspekty zetknię­
cia sie dwóch odmiennych świa­
tów i postaw życiowych: indyj­
skiej i brytyjskiej. Książka bo­
gata w materiały poznawcze, 
wnikliwe i głębokie obserwacje 
(50 zl). (M. S.)

17 min zl na modernizację 
radomskiego ciepl

Choć sezon ogrzewania za­
kończył się 15 maja br., dla 
ciepłowników nie ma odpo­
czynku. Z zainstalowanej 
mocy 400 Gcatgodz., 40 proc, 
czynne jest cały rok, a więc 
również i w lecie. Na parę 
technologiczną czekają szpi­
tale, zakłady pracy. Rozpoczę­
ły się również remonty i mo­
dernizacje źródeł ciepła oraz 
linii przesyłowych. Nakłady 
na te roboty są w bieżącym 
roku dwukrotnie większe niż 
w latach poprzednich i tylko 
w samym Radomiu wynoszą 

dowych i ochotniczych stra­
ży pożarnych z województw: 
bialsko-podlaskiego, chełm­
skiego, lubelskiego, siedlec­
kiego, zamojskiego i gospo­
darze zawodów — wojewódz­
twa radomskiego.

Na temat tej imprezy roz­
mawiamy z Komendantem 
Wojewódzkim Straży Pożar­
nych w Radomiu płk. poż. 
Mieczysławem Gajewskim.

— Gdzie zostaną rozegrane 
zawody”

— Wybraliśmy teren lotni­
ska sportowego w Piastowie, 
gdyż tam istnieją najlepsze 
warunki do przeprowadzenia 
wszystkich konkurencji, Na 
starcie stanie około 600 stra­
żaków, w tym również dru­
żyny kobiece.

— Zawody strażackie x»w- 
sze cieszą się dużą popular­
nością. Jakie konkurencje zo­
baczymy na lotnisku w Pia­
stowie? ,

— Oficjalne otwarcie zawo­
dów odbędzie się w piątek 
6 bm. o godzinie 9.30, póź­
niej nastąpi przemarsz po­
szczególnych reprezentacji i 
rozpoczną się pierwsze kon­
kurencje. Będą to sztafety, 
techniczny tor przeszkód, 
ćwiczenia bojowe oraz wielo­
bój pożarniczy, Następnego 
dnia strażackie reprezentacje 
także zmierzą się w sztafe­
tach, wieloboju pożarniczym...

— Z pewnością wśród mie­
szkańców Radomia będzie wie­
lu chętnych obejrzenia tych 
niecodziennych zawodów.

— Wszystkich zapraszamy 
na lotnisko sportowe w Pia­
stowie. Mamy nadzieje, że te 
pokazy, które będą zarazem 
przeglądem sprawności stra­
żaków, ich gotowości bojowej 
a także sprawdzianem sprzę­
tu spotkają się z dużym za­
interesowaniem.

— Kiedy nastąpi zakończe­
nie zawodów?

— W niedziele 8 bm. .naj­
lepsi otrzymają puchary, me­
dale i dyplomy.

— Życzymy więc, aby w 
gronie najlepszych znaleźli się 
również strażacy i woj. ra­
domskiego. Rozm. (bw)

Ech, ta droga...

Małe odcinki wymagają naprawy

ownictwa
do magistrali biegnącej z cie­
płowni „Południe”), WPEC 
zamierza ustawić obok bu­
dynku kotłowni parowóz, 
spełniający funkcję urządze­
nia zastępczego.

Wreszcie kotłownie przy ul. 
Dalekiej 1 i Warszawskiej. 
Pierwsza z nich po przyłącze­
niu do ciepłowni „Północ” nie 
zostanie zlikwidowana i bę­
dzie stanowić dodatkowe źró­
dło zasilania w szczycie od­
grzewania, druga, zasilająca 
obiekty WSI, zostanie od nich 
odłączona, a budynki uczel­
niane otrzymają ciepło z nie- 
obciążonej kotłowni przy uL 
Żółkiewskiego.

Tyle o najważniejszych 
przedsięwzięciach, mających 
na celu usprawnienie gospo­
darki ciepłowniczej w naj­
bliższym sezonie. Osobny roz­
dział stanowi opał. Z satys­
fakcją należy odnotować, że 
przydziały na II kwartał zo­
stały w . pełni zrealizowane. 
Nieco gorzej natomiast 
przedstawiają się awizowane 
ilości węgla, koksu i miału 
w III kwartale. Władze wo­
jewódzkie, które wykazują 
bardzo wiele troski o lepsze, 
bardziej sprawne funkcjono­
wanie radomskiego ciepłow­
nictwa, czynią usilne stara­
nia o zapewnienie opału w 
ilościach pokrywających peł­
ne potrzeby.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

około 17 min zł. Mmiona zi­
ma ujawniła wiele słabych 
ogniw w gospodarce ciepłow­
niczej, stąd też głęboka tros­
ka o właściwe przygotowa­
nie kotłowni i instalacji do 
nowego sezonu, oraz znacznie 
szerszy zakres prowadzonych 
prac.

Ogółem na remonty kapi­
talne 135 źródeł ciepła i sie­
ci przesyłowej o długości 40 
km przeznaczone kwotę 3.9 
min zł. na roboty instalacyj- 
no-modernizacyjne, w tym 
również wymianę kotłów — 
6,5 min zł, a na remonty bie­
żące ponad 6 min zL

Wszystkie przedsięwzięcia 
ujęte zostały w opracowanym 
przez WPEC i zatwierdzo­
nym przez władzę wojewódz­
kie specjalnym programie, o­
bejmującym lata 1979—95, 
preferującym szczególnie ro­
boty mające na celu możli­
wie najlepsze przygotowanie 
kotłowni i linii przesyłowych 
do sezonu 1979—80.

Temu celowi służy m.in. or­
ganizowanie przy WPEC Za­
kładu Remontów Źródeł 1 
Sieci Cieplnej, którego zada, 
niem będzie przygotowywa­
nie niezbędnych dokumenta­
cji technicznych oraz wyko­
nawstwo prac modernizacyj­
nych.
. Jak wynika z informacji u­
dzielonej nam przez dyrek­
tora WPEC Janusza Swidziń- 
skiego, zaawansowanie robót, 
przewidzianych harmonogra­
mem na bieżący rok, wynosi 
obecnie około 40 proc, i jest 
nieco wyższe od planowane­
go. Na czoło wysuwa się a- 
sprawnienie pracy trzech ko­
tłowni, które podczas ubie­
głej zimy miały najwięcej 
zakłóceń w sprawnym funk­
cjonowaniu. I tak. dla likwi­
dacji deficytu ciepła produ­
kowanego przez kotłownię 
przy ul. Żeromskiego 118, u­
ruchomiona zostanie wyłączo­
ną. z ruchu kotłownia przy 
ul. Żeromskiego 98. Przyjęta 
koncepcja będzie aktualna do 
momentu podłączenia osiedla 
„Żeromskiego” do ciepłowni 
„Północ”.

Podobnie rozwiązany zo­
stanie problem zasilania w 
oiepło Szpitala Wojewódzkie­
go. W najbliższym sezonie 
rozpoczną znów pracę zlikwi­
dowane kotłownie przy ul. 
Jaracza 3 i Kościuszki 16, 
dzięki czemu odciążona zo­
stanie nieco stara kotłownia 
przy ul. Traugutta 53. Licząc 
się z możliwością awarii ar­
chaicznych urządzeń, których 
remont jest zupełnie nieopła­
calny (w przyszłym roku obiek­
ty szpitalne zostaną podłączone 

nowisko drogowców w tej 
sprawie.

Ostatni przykład pochodzi z 
trasy, przed ' którą dopiero 
wielka przyszłość. Chodzi o 
drogę biegnącą wzdłuż Pilicy 
i łączącą już obecnie Falęcice 
z Przybyszewem, Swidnem i 
Nowym Miastem. Wydaje się, 
że do czasu modernizacji dro­
ga ta powinna być przedmio­
tem większego zainteresowa­
nia drogowców z RDP w 
Grójcu, gdyż nawet obecnie 
może już służyć wielu tury­
stom. (TMZI

Na festiwale w Kazimierzu

Sukces kapeli 
z Szydłowca

W Kazimierzu nad Wisłą 
zakończył się XIII Ogólnopol­
ski Festiwal Kapel i Śpiewa­
ków Ludowych. Na festiwalu 
duży sukces odniosła kapela 
ludowa z Szydłowca w skła­
dzie: Antoni Wyrwiński — 
harmonia pedałowa, Józef Bę­
benek — harmonia pedałowa. 
Jan Karczewski — bęben oraz 
Marian Bujak — skrzypce 
zajmując wspólnie z kapelą 
biskupiańską z Domachowa 
(woj. Leszno) i kapelą Stefa- 
ny z Poniatowej (woj. Lublin) 
pierwsze miejsce. W kategorii 
solistów — instrumentalistów 
pierwsze miejsce 1 „Złotą 
Basztę” przyznano Marianowi 
Bujakowi.

Warto dodać, że kapela z 
Szydłowca istnieje już 15 lat 
i występuje w niezmienionym 
składzie. (bw>

W Zakładzie Przetwórczym 
Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczej w Zwoleniu w 
całej pełni sezon przetwórczy. 
Licząca 100 osób załoga dzien­
nie przerabia 70 ton truska­
wek na pulpę, kompoty i mo- . 
szcze.

TIATI

Teatr Pownethny — nieczynny.

KINA

Bałtyk — „Dubler”, franc. lat 
*3. godz. 11.30, 13.91, 17.30. „Śmierć 
człowieka skorumpowanego”,
franc. La 11 godz. 0.30, 19.30 1 10.30

Przyjaźń — „Kryjówka”, NRD, 
lat 15. godz. 15.30, 1T30 1 15.30.

Pokolenie — „Pocałunki z Hong­
kongu”, prod. franc. lat 12, godz. 
11 1 13. „Zabity na śmierć”. USA, 
Ut 15, godz. 15.30.

Odeon — „Mroczny przedmiot 
pożadanla”, prod. franc. lat 18, 
godz. 19.30, 17.30 i 10.30.

Hel — „Cenny depozyt” prod. 
franc. lat 13 godz 0, h, *3.3s 1
19.30. „Chinatown”, prcd- USA. 
lat 13, godz. 17.30 i 20

Walter — nieczynne.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

wystawa pn. „Galeria malarstwa 
polskiego xiX.i XX wieka. „Dro­
ga do niepodległości wystawa 
zorganizowana ? okazji 60 rocz­
nicy odzyskania niepodległości. 
Grafika książkowa — wystawa 
ilustracji książek dla dzieci. Pol­
ski plakat teatralny ze zbiorów 
Andrzeja Kowalskiego.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Es^rkl — 
wystawa prac słuchaczy Państwo­
wego Ogniska Plastycznego w Re- 
domiu z okazji Międzynarodowego 
Roku Dziecka. Grafika Witolda 
Chomlcza.

Witryny Plastyczne .ART” — 
wystawa Ilustracji bajek Hanny 
Peru.

DYŻURY APTEK I POGOTOWIA
Apteka nr H przy pl Konsty­

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 23—1 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia 406-77

TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999. straż 
pożarna 998. posterunek MO 997 
komenda MO 281-91, pogotowie 
kanalizacyjne 400-65. nogotowle 
gazowe czynne w godz. 7—23 
(517-17), 23—7 (224-30) w niedziele i 
święta 400-97, postoje taksówek:

Kompoty i moszcze ze Zwolenia

Fol. Bronisław Duda

W tym sezonie zakład w 
Zwoleniu planuje produkcję 
1.200 ton przetworów truskaw­
kowych. Wydaje się jednak, że 
wskutek suszy, a w związku z 
tym małej podaży truskawek, 
zjadanie to nie zostanie wyko­
nane. (bd) 

przy pl. Konstytucji 22Ś-5J. Żwir­
ki 1 Wigury 413-10, przy dworcu 
PKP 3M-8t. informacja PKP 
3M-M, PK8 1TT-7*, usługowa 
357-85.

RADIO
Program I

Wlad.: Ml 0M IM 0M 19.M U.M 
^.08 M.M 1S.S8 38.00 21.00 22.00

3.O5-4.0C Zielone Studio I.<U0-9I0« 
Sygnały dnia *>.*—41.40 Lato z Ra­
diem 11.40 TU Radio Kierowców 
11.05 Z kraju i ze świata 12.25 Mo­
zaika polak ich melodii 12.45 Roln. 
Kwadrans U. 01 Muzyczny seans 
1324) Grupa wokalna „Plcasuro”
13.40 Kącik melomana 14.00 Studio 
„Gania” (ok. godz. 14.05 Informa­
cje dla kierowców) 14.20 8ludlb 
„Relaks” 14-25 Studio „Gama” 15 05 
Korespondencja z zagranicy 15.10 
Studio „Gama” (ok. godz. 15.45 
Informacje dla kierowców) 15.55 
Człowiek i środowisko 19.00—18.35 
Tu Jedynka 17.30—11.00 Rad-.oku- 
rier 11.00 Tu Jedynka c.d. 18.25 Nie 
tylko dla kie^i^t^wc^ówlRIJU Konc. 
życzeń 11.15 Panorama polskiej 
Siosenkl 13.40 Śpiewa „Śląsk” 20.05 

eportaż ra zamówienie 20.20 
„Znasz-Il ten głos?” 21.05 Kronika 
sportowa H15 Przeboje z Interstu- 
dia 22.0OZ kraju 1 ze świata 22.20 
Tu Radio Kierowców 22.22 Byd­
goszcz na muzycznej antenie 23.00 
Wita Was Polska 23.15 Konc. ży­
czeń od Polonii

Program nocny
1.00 Początek programu
C Ol Kalendarz Kultury Polskiej 
Wlad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 S.00
.12 1.06 2.05 3.05 — Noc z melodią 
i piosenką z Zielonej Góry
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie

Program II
WUd.l 4.30 5.30 6.30 7.30 (.30 11.30

13.30 14.34 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz. 

5.36 Obserwacje i propozycje 5.41 
Muz. 4.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel. przyjaciół Il39 Gimnastyka
6.15 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej 7.CS 300 sekund dla 
Moog ‘a 7.15 Przeboje bez słów 7.35 
Konc. poranny 8.35 Dialogi 1 zbli­
żenia 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej 0.40 Tu Radio — MÓkwa 
10.00 Z teatralnego afisza 10.15 
Wiersze 10.30 Sekstet Ray a Char- 
les’a 10.40 Nie ma marginesu 11.00 
Wakacje melomana 11.35 Poradnia 
Rodzinna 11.40 Muzyka 12.05 Waka­
cje melomana 17.5 3500 sekund dla 
fortepianu 13X0 Ludzie ze spo- 
łecanym mandatem 13 10 Wybrane 
„Utwory lkyezne” 13.31 Ze wsi i o 
wsi 13.51 „Wrocławskie Skowron­
ki Radiowe” 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej 14 .25 Muzyka Mozar­
ta 15.20 Hadioferie 18.00 Piosenki 
A. Kukryły 16.10 Klasycy muzyki 
XX wieku 16.40 „Śmierć Honoris” 
17.00 Impresje jazzowe 17.20 „Nim 
się książka ukaże” — „Raj utra­
cony” 17.40 „Signore Basso” — 
reportaż 11.00 Pieśni Claude ‘ a De- 
bussy'ego 10.28 Plebiscyt Studia 
„Gama” 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów 19.00 Konc. wie: 
czorny 19.40 Dźwiękowy Plakat 
Reklamowy 19.55 Katalog Wydaw­
niczy 2C.00 Studio „Relaks” 20.M 
M*usica polonica nova 21.00 F». Men- 
delssotat-Bartholdy: — Kwartet 
smyczkowy nr 2 A^dur op. 13
21.40 Utwory Joliveta i Mew»laena 
22.00 Promenada 22.30 Wiersze 22.40 
„Notatnik ze współczesności” 23.10 
Muzyka C. Monteverdlego 23.25 Co 
słychać w. świecie 23.40 Muzyka

Program III
Wlad.: U5 6.30 7.00 8.00 10.30 12.06 

15.04 17.00 18.30 22.00 0.54
6.00—8.00 Między snem a dniem

6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
3.00 .rDraewo liści nie dobiera” — 
ode. 9l10 Kiermasz płyt 0.30 Nasz 
rok 79-ty 0.45 Dyskoteka pod gru 
sz.ą 10.35 Przedstawiamy Kwartel 
Marka Walarowskiego 11.00 Co­
dziennie powieść — „Złota strza­
ła”, ode. 11.30 Dyskoteka pod gru­
szą 12.05 W tonacji Trójki 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.50 „Jedno­
rożec” — ode. 14.00 Lato w Filhar­
monii 15.05 Wakacje z swingiem
15.40 Pocztówka dźwiękowa z Pa-

7-8 bm. W Studziankach
Eliminacje „Weteranów szos"

W najbliższa sobotę i nie­
dzielę -w Świerżach Górnych 
k. Kozienic Autosnobilklub 
Świętokrzyski organizuje III 
Eliminację Turystycznych Mo­
torowych Mistrzostw Polski 
— „Weteranów szos”. Oficjal­
ne otwarcie eliminacji na­
stąpi < tom. o godzinie 9, a 
następnie zawodnicy pojadą 
do Studzianek. Tam pod pom­
nikiem zostaną złożone wień­
ce. Później rozpoczną się 
próby sprawnościowe. Ucze­
stnicy imprezy będą mieli o­
kazję zwiedzić skansen bo- 
iowy w Mniszewie i Izbę Pa­
mięci Narodowej w Studzian­
kach.

W niedzielę 8 bm., zawo.l- 
nicy przyjadą z Kozienic do 
Radomia, gdzie nastąpi zakoń­
czenie mistrzostw, ogłoszenie 
wyników, rozdanie nagród i 
upominków, (bw) 

KRONIKA DNIA
Na trasie 1-7 w Oreńaku, Wil­

helm Tenner, kierując ..Żukiem” 
nr rej. GDU-513 C, należącym do 
PTHW w Tcsewie, nie uchował 
należytej ostrożności pray wy- 
przoduniu furmanki i potrącił 
konia. W wyniku wypadku woź­
nica, 50-Kotni Józef Stanik ram. 
w Orońsko, doanał złamania krę­
gosłupa i sostał przewieziony do 
szpitala w Radomiu. Koń sostał 
■ablty.

W Jastrzębiu pray ul. Zielonej 
■paliły się dwie stodoły drewnia­
ne wrax ie sprzętem rolniczym, 
należące do Piotra Binkowskiego. 
Straty wy nos są ok. 100 tys. sł. 
Przyczyną pożaru było samo­
zapalenie koplesypy|

☆
W Dąbrowie Ketlowskiej, gmi­

na Jastrzębie, wybuchł pożar w 
zabudowaniach gospodarskich na­
leżących do Józefą Fatyny. Spa­
liła się stodoła drewniana wraz 
ze sprzętem rolniczym 1 zbożem 
wartości około 208 tys. zł. Pruy- 
czyną pożaru była wadliwa in­
stalacją elektryczna. (BW)

ryża 1< 00 S.Oj5. dla tkrzydlatyah 
14.28 Muzyk-obrŁn.e 18.U Naaz rok 
72-ty 17.08 Muzyczna poczta UKF
17.40 Wszystkie drogi prowadzą dc 
Nashville li 10 Polityka dla wszy­
stkich 18.25 Czas relaksu 1L00 Ką­
ty wldlePla 10.15 „Moyle” gra Ze­
spół A'.bpr—Strobel H0.35 Opera ty­
godnia: J. Haydn — „Niewierność 
oszukana” 19.50 „Drzewo lUci nie 
dobiera” — ode. 20.01 Mani-maz
20.40 Mickiewicz w Warszawie 21.88 
Reminiscencje - muzyczne 22.00 
Gwiazda siedmiu wieczorów 22.15 
Blues wcjeraj i dziś 22.45 Ballady 
Er roiła Girośra 23.00 Z klasyki 
polskiej 23.04 Między dniem a 
snem

Program IV
Wlad.: 6.40 «.50 tt.00 15.10 10.40

10.10 22.55

6.00 Va-demec-um Rolnika 4.10 Si­
ła wód l klimatu 6.M Rytm 1 pio­
senka 6 45—7l^4 Dzień dobry. War­
szawo 7.40 Radio dedykuje 8.00 
Śpiewa Teresa Tutinas rw Na 
trąbce gra Al Hirt »~5 f. Mendel- 
s^lOn-Barthokly — Symfonia 
c-moii na smyczki z cyklu Symfo­
nii młodzieńczych (stereo lok.)
4.30 Pierwsza pomoc 8.55 Graj ka­
pelo 9.CO „Warujemy z piosenką” 
OJS Kameralna muzyka baroku 
(stereo lok.) 14.00 ..Dziecięce lektu­
ry naszych prababek” 10.30 Estra­
da przyjalni 11.00 Jęz. angielski
11.15 Zespół Instrumentalny 11.38 
Dyiyguje George Szell (stereo 
lok.) 12.09—1d.3:9 Glos Mazowsza, 
Kurpi 1 Podlasia 13J5 Giełda płyt 
(stereo lok.) 13.00 Gdy piosenka 
szła do wojska 13.15 Znane orki— 
stry rozrywkowe 13.45 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnopolskie) 14.45 
Tańce rzeszowskie 15.05 Teatr PR 
— „Nie tylko kwiaty” 14.05 Nauka 
1 lechnika w krajach socjali­
stycznych Audycja lnforma-
cyjna o kursie język* angielskiego 
1I.I40—14.20 Program WORT 1*.4e 
Tu Studio 4 (stereo lok.) 17.00 Na 
Warszawskiej Fali 17.20 Słuchaj 
nas 18.20 Warszawska Witryna 
Księgarska” 1r2J Postawy 1 wzo­
ry 14.45 Sekrety listów 10.00 Słyn­
ni ludzie w anegdocie 10l13 Jęz. 
niemiecki 10.30 J. Hąydn — „Missa 
sanotl Bernardl de Off.da B-dur 
Heiligmesse” (stereo lok.) 20.15 
W. Landowska — klawesynistka 
stulecia 21.00 Muzyka słuchana 
(stereo lok.) 21.47 Nowe nagrania 
radiowe 22.15 Ziemia, człowiek, 
wszechświat 22.35 Kosmos bliski 
1 daleki

Szczegółowy program audyejl 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewiz)a”l

Polskie Radio zastrzega sobir 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

S.00 Teleferie oraz „Czterej pan­
cerni i pies” — ode. pt. „Zmlż- 
na". Film TP

15.25 Program dnia
15.30 „Zapach ziemi” — program 

poetycki (kolor)
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
1^.30 Konkurs Wiedzy o Morzu
17.10 „Skarbiec” — tygodnik hi­

storyczny (kolor)
17.35 „Dzień dobry w kręgu rodzi­

ny” (kolor)
17.55 „Przed Burzą” — cz. IV pt. 

„Angielskie gwarapcje”l Wido­
wisko teatralne (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc (kolor)
11.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 „Haneczek” — ode. pt.

„Krzyż, który zniknął bez śla­
du”. Film TV amerykańakiej 
(kolor)

2L30 Pegaz — aktualna publicysty­
ka kulturalna (kolor)

22.15 Dziennik (kolor)
22.30 „W minutę po premierze” — 

program publicystyczny (kolor)

Program II
15.45 „Dom 1 my”
10.00 Język francuski — kurs pod­

stawowy, lek. 4 (kolor)
Język niemiecki — kurs pod­

stawowy, lek. 4 (kolor)
10.50 Język rosyjski — kurs pod­

stawowy, lek. 4(kolor)
17.25 „Przewodnik Muzyczny” (ko­

lor)
17.50 ..Gaspiotarze” — program

publicystyczny
18.20 Studio Sport (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dzielnikiem (ko­

lor)
20.15 Śpiewa Jack Jones (kolor) 
29l99 „Zanim przygasła sława” — 

australijski film dokumentalny 
(kolor) i

21.25 24 Godziny (kolor)
21.35 Teatr Telewizji: Tadeusz Ho­

luj — „Epizod” (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
,2ycte Radomskie” M-m Ra­
dom. ul Żeromskiego 51. Tele­
fony: 811 <5. rM-99 Przyjmo­
wanie oąloircn w godi. MO—
15.30. Za terminowy druk ogllo 
ueń redakcja nie odpowia­
da. Warszaw-kle Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al je­
rozolimskie 125/1?7 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nis 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ksiiążka Rut h” Warszawa Mar­
szałkowska 3/5.

Prenumeratę na kra) przyj­
mują Oddziały RSW |Pra•a* 
Kslążka-Ruch' oraz urzędy po 
eztowe I doręczyciele w terml 
oacbi
- do dnia S listopada na aty- 

czeó I kwartał. I półrocze 
roku następnego t na cały 
rok następny

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego

Cena prenumeraty t
miesięcznie M at 
kwartalnie n H 
pólrncrnle 154 zl 
rocznie Stt al

Jednostki gotpudarki uspoie 
ćmionej Instytucje organlzacjs 

wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiaj- prenumeratę 
w miejscowych Odrrilalarb
RSW .Prasa-Książką-Ruch”, w 
miejscowościach uOI w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztowych 

Czytelnicy indywidualni opła­
cała prenumeratę wyłącznie • 
urzędach oodtowyeb I a de- 
•eeryelett.

Prenumeratę re zleceniem 
wysyłki za eranicę przyjmuje 
RSW prasa-Kslążka•Rucb”l
Cientrala Kotpcrtażn Prasy I 
Wytdawnhtw ol Towarowa ta. 
M-SSił W^nzawą, konto PKO 
nr 1531-71 . Prenumerata to zle­
ceniem wysyłki ta granic- |esi 
droższa od prenumeraty krajo­
wej a dla zlecłenliMlaweiar 
indywidualnych l o tM% dis 
zleceniodawców instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks nr MW


